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Nowe instrukcje Roosevelta 


| maga się od delegacji, by podjęła niezwłocznie ak- 

cję celem przeforsowania programu mającego ua 
celu zwyżkę cen, a idącego po linji jego własnego 
planu odbudowy gospodarki narodowej. 


(1) Nowy Jork, 7. 7. PAT). Prezydent Roose- 
welt przestai delegacji amerykańskiej w Londynie 
nowe instrukcje, 

Według „N. J. Herald Tribune“ Roosevelt do- 


Biok walut nieustabilizowanych 
przeciwko blokowi „złotemu 


(I) Paryż, 7. 7. (PAT). Korespondent „Petit Pa- , jeszcze znany. Projekt urwurzenia bloku komento- 
risien“ donosi z Londynu, że wśród delegacyj ua | wany jest jako próba akcji państw o walucie nie- 
| konferencji londyńskiej rozeszła się pogłoska, ja- | ustabilizowanej przeciw państwom o walucie zlo- 
koby państwa o walucie nie ustabilizowanej prze- | tej. Do bloku tego prócz Stanów Zjednoczonych i 
widywały ewentualność powstania bloku, który w | Anglji przystąpiłyby wszystkie dominja angielskie, 
ramach konferencji lub na specjalnym kongresie | Indje, Japonja i państwa skandynawskie. Wiade- 
o całkowicie nowym programie rozpocząłby nara. | mość tę należy przyjąć z wszełkiemi zastrzeżenia. 
, dy bez udziału państw o walucie ustabilizowanej. į mi- 
Program tej ewentualnej konferencji nie jest | 


_„Times” w obronie kontyn 
| konferencii 


' Bojowe stanowisko wokec „„złeteso bioku" 
© Londyn 7. T. PAT. Półuzędowy „Tne | komisie I podkomisje. 


występuje dziś w obronłe kontynucw ania konfe 

rencji i wysuwa jako zadanie konferencji w (:) Londyn. 7. 7. PAT. Komisja poltyki han: 

zmienionych obecnie warunkach, Opracowanie | dlowej postanowiła odroczyć swe prace „S- 

przedewszystkiem porozumień regjonalnych, do |ne die". Rozbieżiność zdań w tej sprawie była 

tyczących określenia obszarów geograficznych | bardzo znaczna. Grupa państw o złotym paryte- 
cie domagała się stanowczo odroczenia obrad 


lub porozumień co do poszczególnych surow- 

ców, jak np. porozumienie  zbrożowe, które | podczas gdy delegacja angielska podtrzymywa 

dziś ma dojść do skutku. Na tej drodze leżą o- |na przez delegacje Argentyny, Norwegii i ZSRR 

becnie — zdaniem dziennika — zadania konfe- | wypowiedziały się za kontynuowaniem obrad. 
Ostatecznie uchwała o odroczeniu obrad powzię 


rencji. 
Dziennik zajmuje stanowisko bojowe wobec |ta została 8 złosami przeciwko 6-ciu. 
(1) Londyn, 7. 7. (PAT). Komisja monetarna kon 


państw złotego bloku, twierdząc, że zwolenn'cy 
kontynuowania konferencii stanowią pod każ- ferea i pity w odroczyła obrady do jutra 
dym względem większość i reprezent wąż | POBCZTY SB. ka r 
ujejszą część za CM RE bra 0 Londyn, LA T. (PAT). Dzisiaj rano odbyło się 
li blok złoty. Ideałem jest — twierdzi „Times“ plenarne posiedzenie komisji ekonomicznej zamiazt 
— aby konferencja trwała przy udziale wszyst- projektowanych oddzielnych posiedzeń poszcze- 
kich 66 państw, ale jeżel: są kraje, które uważa gólnych porera b posiedzeniu tem, które 
ją za zbyteczne kontynuowanie konferencji. to aś. eż zdecy owano, Że niektóre podko- 
najlepszem wyjścłem będzie jeżeli ci, co chcą P+ Eod, 07.2. (PAT), Podkomi dów 
kontynuować konferenci pójdą własną drogą. AG: ET E tarse donoe tk GA Ro w 
Aczkolwiek udział państw ki ioie zo może wa : k yia się Py tku pa erni E Ag 
być bardzo pożytecznyk ie hak  osiagniete to w celu dania możno ci poszczególnym krajom 
byćsmae: otie reza 4 kę Á pea e zebrania wszelkich niezbędnych materjałów oraz 
Cah gą ze ich u ziału. przygotowania tekstu układu, a ewentualnie na- 
© przewidywań trwania konferencji pra- | wet zawarcia go. 


sa przewiduje, że obecnie konferencja trwa 3z 
przynajmniej 3 tygodnie. Pod kolies żak Wall-Sfreef wobec konferencji 
londyńskiej 


„dzie się posiedzenie plenarne, na którem zostaną 

podsumowane rezultaty całej pracy i wówczas 

ma zapaść decyzją, czy kontynuować konferen (:) Newy Jork. 7. 7. PAT. Na Wali Street 
nie okazują zbytniego zainteresowania losami 

konferencii londyńskiej uważając, że sprawa 


cje w sierpniu, czy też odroczyć ią do jesieni. 
Delega Bi amerykańscy stąbilizacji monetarnej i taryf celnych przeszła 
odiechali obecnie w stądjum. w którem będzie rozpatry 
wana z punktu Widzenia nie teo!ji, ale prakty- 
(:) Southampton. 7 7 PAT. Delegaci amery- ,ki, Zdaniem kół Wall Street, to co Się dzieje 
kańscy na konferencję gospodarczą prof. Mo- | obecnie w Londynie ma wogóle na celu uratowa 
ley, Sprague i Swope odjechali wczoraj na pa- | nie prestiżu mężów stanu, biorących udział w 
Towcu „Manhattan“ do Ameryki. konferencji. 
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Wszekie komanikaty należy nadsyłać wprost do administracji, 
Rekopisów sedakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Cen; tzłusteń | prenumeraty uwidocznionę na ostatniej stronie, 


Dziś w numerze: 


S. Erlik: Pan Amikam przy pracy (List z Pa- 
lestyny) ; 

Adam Ciszewski: Powrotna fala... 

B. Singer: Wrażenia z Łotwy 

A. Nussbaum: W sprawie wychowania sierół 
żydowskich w Palestynie 

Vir: Mgła w Łondynie 

(M): Walka dwóch kanclerzy trwa! 

Z sjońskiego ruchu przedwyborczego 

INFORMATOR PALESTYŃSKI 


Premier Jędrzejewicz | 
u prer. i króla rumuńskiego 


Bukareszt, 6. 7. PAT. Premjer Vaida Voje- 
vod przyjął dzisiaj w południe pana premje- 
ra Jędrzejewicza. W rozmowie poruszono 
szereg zagadnień aktualnych. 

Nastęnnie p premjer Jędrzejewicz przyjęty 
był na audjencji przez królu i zatrzymany 
przez niego na śniadaniu, w którem wzięf 
udział: premjer Vojevoå, obecni w stolicy, 
ministrowia.guaz poseł Rzpliiej Arciszewski. 


—o000— 


Rozmowy polsko-gdańskie 


(1) Gdańsk, 7. 7. (PAT). W czwartek dnia 6 bm. 
komisarz generalny Rzpiitej Polskiej w Gdańsku 
dr. Papće odbył z prezydentem Senatu gdańskie- 
go drem Rauschning'em pierwszą po powrocie Z 
Warszawy naradę w sprawie ustalenia programu 
rozmów polsko-gdańskich, 

—000— 


Przyjęcie na cześć 
Karola Radka 


(:) Warszawa. 7. 7. PAT. Naczelny redaktor 
„Gazety Polskiej“ płk. Bogusław Miedziński 
podejmował dzisiaj śniedaniem w salonach klu 
bu towarzyskiego, przybyłego z Moskwy wy- 
bitnego publicystę i polityka sowieckiego p. Ka 
rola Radka. Na śniadaniu obecni byli pp. wice- 
minister spraw zagranicznych Szembek, poseł 
ZSRR Antonow Owsiejenko, naczelnik wydzią- 
łu wschodniego MSZ min, Tadeusz Schaetzel, 
naczelnik wydziału prasowego MSZ dr. Wa- 
cław Przksmycki, b. minister Ignacy Matusze- 
wski, dyrektor naczemy PAT Konrad Libicki, re 
daktor naczelny PAT Mieczysław Obarski, ko- 
respondent moskiewski PAT i „Gazety Pol- 
skiej“ p. J. Otmar-Berson. koresoondent war- 
szawski Tassa J. Kowalski, redakior naczelny 
„Kurjera Porannego“ Wojciech Stpiczyński í 
szereg innych osobistości ze Świata dzieanikar- 
skiego i literackiego. 

—-9— 


Wyhifny działacz katolícki 
w Nier czech areszfowany 


(:) Berlin. 7. 7. PAT. „Germania“ dont: że 
kierownik rozwiązanego przed kilku  dniamf 
Związku Pokoju Katolików Niemieckich ks. 
Strathmann na polecenie policji politycznej ze 
stał arasztowany: 
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Zacietrzewienie 


Tragečja wstrząsająca w Tel-Awiwie, tra- 
gedja, daleko wykraczająca poza rozmiary je- 
dnosikowego losu a spadająca jako okropne 
uderzenie na bieg dużego dziejowego procesu 
— ta przeogromna tragedja miała w naszem 
życiu organizacyjnem następstwa, których 
najzawziętszy pesymista przewidzieć, a naj- 
okrutniejszy wróg nam życzyć nie mógł. Tra- 
gedja ta doprowadziła wewnątrz organizacji 
sjonistycznej do ohydnych sporów, niemal-że 
do bratobójczych walk. Mam wrażenie, że 
tego normalnie zbudowany mózg i nieskoszia- 
wiona dusza ludzka zrozumieć nie zdoła. Wszę- 
dzie indziej toby nad grobem takiego Arloso- 
rowa, który, jak się pokazuje, posiadał sym- 
patję i szacunek wszystkich ugrupowań w sjo- 
niźmie, — nastąpiło silne skojarzenie tych 
grup i takie zwarcie szeregów, jakie nawet u 
pierwotnych plemion powoduje śmierć, szcze- 
gólnie nagła śmierć jednego z naczelnych wo- 
dzów. Toć to takie naturalne: nagle powstala 
wyrwę odruchowo się pragnie zapelnić. Za- 
brakło nagle jednego wielkiego więc wszys- 
cy razem usiłują go zastąpić. Taki cedruch ele- | 
mentarny nastąpilby po takiej straszliwej ka- 
tastrofie u każdego normalnego społeczeń- 
stwa. U nas nastąpiło coś wręcz przeciwnego. 
Właśnie żywiołowy odruch ohydnej kłótni. 

Niech mi wolno będzie przypomnieć moje 
ostrzeżenie, jakie na tem miejscu wypowie- 
działem w jednym z pierwszych dni po kala- 
strofie, kiedy wina Stawskiego jeszcze zda 
wała się nie ulegać watpliwości. Ostrzegałem 
wtedy przeciw rozszerzeniu odpowiedzialności 
za winę jednostki na całą grupę, lub na tej 
grupy uznanego przywódcę. Ostrzegałem przed 
tem, ażeby ktoś próbował wzmocnić swoje 
wpływy przez tragiczną śmierć wielkiego czło- 
wieka. Ostrzegałem ostro i stanowczo przed 
wznieceniem ognia walki. 
strzeżenia nie pomogły. 

Odrazu wystąpili „wodzowie“ i wdziali togę 
arcykapiańską, która jak najmniej jest na ich 
miarę i figurę zrobiona, i zaczęli niby we for- 
mie pełnych fałszywego patosu kazań nawo- 
ływać do — niewiadomo do czego, chyba do 
jakichś buntów. Protesty przeciw teroryzmo- 
wi w ustach starych terorystów, którzy cale 
życie uinieli tylko „likwidować“, łamać i ni- 
szczyć, brzmiały jakby blasfemja. Później za- 
grzmiał z drugiej strony tubalny głos komen- 
dy iście wojskowej, az obrzę'iej od wstrętne- 
go dyktatorstwa. Już odrazu zmobilizowano 
całą armję aż do ostatnich rezerw. Nie mil- 
czało też niestety dorwództwo lewicy, która 
także uderzyła w surmę wojenną. Każdy zaś 
z wodzów ma olbrzymi tytuł, który się wypi- 
suje skrupulatnie, choćby parę razy w jednym 
wierszu, ażeby też pospólstwo nie zapomniała 
„honorowych prezydentów” i „naczelnych ko- 
mendantów" i innvch śmiesznych „Oberbon- 
zów” I tak zawrzała ohydna kłótnia z najor- 
dynarniejszemi wyrayślaniami z tej i z tamtej 
strony, a bicdna organizacia sjonistyczna stoi i 
załamuje ręce: Co to z tej ohydnej bryzgani- 
ny nareszcie będzie? A z prawa i z lewa wy- 
krzywiają wrogowie wargi do szyderczego 
śmiechu: Ot, patrzcie, co się z sjonizmu robi? 
Patrzcie, jak się wodzowie drą o t. zw. „wła- 
dzę"'! 

Haniebne to jest! 

A rzecz jasna, że się jakoś 
i z tamtej strony, znaju.., 
nych“ bojowców, "którzy tylko © 
sobność do bijatyki. Nie długo owi a sądy 
karne będą miały godzić nasze wewnętrzne 
spory a gazety rozbębnią na cały świat, że w 
sjoniźmie dzieją się niesamowite rzeczy. 

Cóż my na to pawiemyv? 

Pragnąłbym. ażebvśmy się starali dokładnie 
rozmiary walk odgraniczyć. 

Przedewszystkiem: stwierdzam, że te meto- í 


Niestety, moje o- 


wszędzie, z tej 
a. 
4 gi: 
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dy walki nie wyrosły na naszym gruncie, wo- 
góle nie na gruncie — europejskim. Ta jeszcze 
jest dziedzictwo rosyjskie. Fam się w ten spo- 
sób walczy „ideowo“. Tam wyrasta taki fa- 
natyzm, który nie dopuszcza do najdrobniej- 
szego powiewu tolerancji wobec innych myśli 
i zdań. Nie mamy do czynienia z „autochto- 
nicznym”* sjonizimem, tylko z moskiewskiem 
zacietrzewieniem. Tam „zwycięstwo“ ideowe 
oznacza złamanie i zniszczenie przeciwnika, a 
zadowolenie dopiero © ixuy się redzi w drsew 
kiedy przeciwnik leży martwy na ziemi. a, 
długo on jeszcze oddycha, to się nie zaznaje 
spokoju Wobec tego więc, że jednak remini- 
scencje moskiewskie są u nas coraz rzadsze 
i słabsze, nie potrzebujemy się obawiać, że te 
inetody na trwałe do nas się przeszczepią. 

Pa drugie należy pamiętać į o tem, co do- 
kładna obserwacja niewątpliwie wskazuje, że 
w gruncie rzeczy odbywa się tylko walka ge- 
nerałów, może tylko przy asyście najbliższych 
sztabów. Im głębiej się wchodzi w prawdziwe 
masy  sjonistyczne, tem słabszy i bardziej 
gluchy odgłos znajdują ochrypłe komendy wo- 
dzów. A jest poważna nadzieja, że, o ile „wo- 
dzowie'będą dalej kontynuować te swoje in- 
djańskie boje, to niedługo potrwa a powie się 
w głębi organizacji sjonistycznej: „Byli tacy a 
tacy wodzowie. ale skończyli w niesławnych 
zapasach zaciekłych. 


Tak się niewatpliwie stanie. Trzymajmy 
się tylko całkowicie zdaleka od tych bohate- 
rów pustego frazesu i herosów bratobójczej 
walki. 


Ale przyznaję, że doświadczenia ostatnich 
tygodni w życiu naszej organizacji nasuwają 
mi jeszcze inne refleksje i doprowadzają do 
poważniejszych konsekwencyj. Powiem to w 
możliwie krótkiem zdaniu: Przekonuję się co- 
raz bardziej, że. właściwym podmiotem sjoni- 
zinu jest jednak jest tylko Siam- -Sjonizm, a 
nie są nim w pełnej mierze — frakcje. 

Teoretycznie przedstawia mi się rzecz cał- 
kiem jasno i prosto: 

Dla Stam-Sjonizmu jest to całe wszech- 
światowe skupienie sjonistyczne — organiza- 
cjs, dla fakeyi zaś ono jest partja, względnie 
zlepkiem partyj i partyjek. A to jest olbrzymia 
różnica. 

Organizacją jest to, co żyje, rośnie, rozwija 
się ciagle į bezustannie. Ona się składa z ży- 
wych członków, z żywych organów, z których 
każdy ma swoje znaczenie, swoją żywotną 
funkcję. Gdy jeden organ jest chory, odczuwa 
to cały organizm i czyni wszystko, ażeby cho- 
robę uleczyć. Partja natomiast jest czemś w 
sobie ograniczonem i zamkniętem. a nawet 
o swoja odrębność zazdrosnem. Organizacja 
ma otwarte wrota dla każdego przyrostu, dla 
każdej zdrowej odmiany, która coś nowego i 
zdrowego wnosi w organizm, Partja nato- 
miast zamyka się szczelnie i chce tylko róść 
kosztem — innych partyj. Jaskrawa skrajność, 
jaką wykazują przeważnie nasze frakcje, 
ostatnio ze szczególną gwałtownością wiecznie 
gniewny i A D a DA W w A da A gda LE ak rewizjonizm, odpowia- 
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H. KONKURS LETRI 
„NOWEGO DZIENNIKA“ 


Imir nazwisko... nen A a a s 


Rensjonat Krumkolzów Szczawnica 
Pensjonat „Swit“ Zawoja 


Pensjovat „Przystań“ Zakopane 


Pożądaną miejstówość podkreślić -- pozostało przekreślić 
C aiz ok z) 


da w zupełności temu, co ze wstrętem i 1 pogar- 
dą nazywamy „partyjnictwem”". Nasze 
frakcje znacznie silniejszy akcent kładą na. 
przymiotnik, który dodają do swojego sjoniz-j 
mu, aniżeli na sam sjonizm. Stąd ich zupełny, 
brak tolerancji dla innego — przymiotnika.: 
Stam- -sjonizm natomiast kładzie jednak z cała! 
potęgą swojej woli i swojego entuzjazmu ak- 
cent na sam sjonizm. Dlatego nie może się w. 
nim nigdy zrodzić żadna nienawiść lub nawet, 
niechęć przeciw jakiemukolwiek przymałni- | 
kowi, byleby tylko pozostał główny rzeczow-, 
nik cały. Nieraz widzimy, że Stam-sjonizmu 
nie chcą szczególnie uznać takie jednostki któ- 
rych cała natura prze tylko do negacji, do 
zwalczania drugich, do „likwidowania“, nie 
zaś do zdrowej į organicznej budowy. Stam-, 
sjonistyczna formułka jest niejako: pSiguista 
sum et nihil sjonistici a me alienum puto“ 

co się do wzrostu sjonizmu i do wadona 
narodu į jego domu przyczynia, to jest nasze. 
Frakcja jednak mówi: Co nie ze mną, jest! 
szkodliwe, i to zwalczam i — łamię. 

Toteż Sina -sjonizm prawdziwy — ten z 
gruntu żydowski i i europejski, a nie ten, co to 
sztucznie i pusto, iście po rosyjsku został 
„zradykalizownay”! — nie mógłby nigdy roz-=! 
pętać takiej ohydnej wojny, jak nad grobem 
tego przezacnego wodza, który faktycznie ina- 
czej rozumiał i wykonywał swoją „irakcyj- 
ność”. Dreszcze przechodzą na myśl, coby też; 
ten jasny myśliciel i pełen żywiołowej ener- 
gji działacz, nasz nieśmiertelny Chaim Arlo- 
SOTow powiedział do tej ohydnej hecy, którą 
zawrzała nad jego świeżą mogiłą. Onby się ze! 
zgrozą odwrócił od tych bojowców. 

Trzeba organizację bardzo zabezpieczyć, 
przed zdziczeniem, tworząc silną przewagę dla. 
Stam-sjonizmu wewnątrz organizacji. Przeko-' 
nuje śię coraz bardziej, że Kongres sjonistycz-' 
ny tylko wydajnym być może, jeśli pozostanie: 
pod silnem kierownictwem Stam-sjonistycz- 
nem. a nie stanie się placem boju dla zacie- 
trzewienią frakcy jnego. 


——— 


30 lekarzy żydowskich w Berlinie 
wirącono do więzienia 


Berlin, 7. 7. PAT. Policja polityczna are- 
sztowała dziś w Berlinie 30 lekarzy Żydów 
zrzeszonych stowarzyszeniu pozosta jąceni 
związkiem Żydów 
organizacji 


= 
w łączności centrałnnym 
obywateli niemieckich. Siedziba 


mieściła się w domu gminy żydowskiej w Ber- 
linie. Aresztowani oskarżeni są o prowadzenie 
wrogiej państwu działalności komunistycz- 
nej(?) i anarchistycznej(?) oraz o rozsiewanie 
wiadomości o okrucieństwach w Niemczech. 
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Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji 
prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wy- 
poczynku letniego. 

W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników 
„Nowego Dziennika“, ne których padnie szczęśliwy traf, 
będzie mogło w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjechać 
do letnisk, gdzie w wymienicnych poniżej, znanych, do- 
skonałych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłainie pełne 
umieszczenie i pierwszorzędne ntrzymanie. 


4 Lzytelników 
„Nowego Dziennika” 


wyjedzie na Z-fygodnicwy 
uezpłalny wypoczynek do 


Wydawnictwo naszego pisma nabyło miejsca w nastę- E 
pujących penajonatach : Szczawnicy 
1 miejsce w pensjonacie WP. Krumholzów Zakopanego 
w willach „IEMIDA*% i „ARKADJA* i Zawoji 


w Szczawnicy 
2 miejsca w pensjonacie WP. Weindlingowej „PRZYSTAŃ w Zakopanem 


1 miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „ŚWIT w Zawoji 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane ako pierwszorzędne zakłady i Cieszą się najlepszą 
reputacją. 

Warunki uczestniczenia w naszym konkur je są następujące: 

Uczestniczyć w konknrsie mogą wszyscy Zytelnicy „Nowego Dziennika“, 
ków dyrekcji, redakcji i administrac naszego pisma. 

Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsu jest nadesłanie 20-stu kuponów, które będą dro 
kowane w naszem piśmie od 28 czerwca do końca lipca br. Kupony te, kolejno numerowanę Gd 
1 do 20, należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 3 sierpnia b r. 


z wyiątkjiem człon 


pod adresem: „Nowy Dziennik“ (II. Konkurs let i), Kraków, nl. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę 
nato, że nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je n siebie į przesłać dopiero 
i we wspomnianym 


wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codopleęro adresem 


powyżej terminie, 


LOSOWANIE KONKURSOWE 
odbędzie się 8 sierpnia b. r.o g. 4-tej 
popołudnin, w badynku,, N. Dziennika“ 
w obecności przedstawicieli redakcji 
i wydawnictwa, nełarjnsza oraz pn- 


Kupony od numeru 1 do 20 wypełniać należy w oc 
nośnych rubrykach, przyczem każdy Czytelnik ubiegać 
się może o jedną z trzech miejscowości, wedle własnego 
wykoru i potrzeby. W każdym kuponie należy nazwę 
miejacowości, e którą się ubiega, podkreślić, zaś mazwy 


Warszawa, 7. 7. (Sin) Dziś ogłoszony tu zo- 


"motywując swój krok tem. 


innych miejscowości przekreślić. 


bliczności. Nazwiska wylosowane zosta- 
ną ogłoszone w nrze x dnia następnego. 


Trzy katastrofy lotnicze 
w jednym dniu 


(:) Warszawa. 7. 7. PAT. Dzisiaj, o godzinie 
2.50 w nocy, pod Gralziskiem Mazowieckim 
spadł samolot wojskowy „Fakier 7“. W samolo 
tie znajdowało się 4-rech wojskowych, z któ- 
rych szeregowy Tadeusz Piotrowski poniósł 
śmierć ua miejscu, por. obserwator Ciumpit i 
plutonowy Hanecki odnieśli liczne obrażenia. 
pilot kapral Paszkowski 'wyszedł bez szwanku. 

Pogotowie I. m. lotniczego przewiozło ran- 
iych do Warszawy. Na miejsce katastrofy przy 
oyla komisja techniczna departamentu aeronauty 
ki która bada przyczyny spadku. 

(:) Warszawa. 7. 7. (Sin) „Kurjer Czerwony" 
donosi: Dziś, kilka minut po godz. 10 rano zda 
tzyła się w Otwocku katastrofa samolotowa: 
Nad Otwockiem i okolicznem! lasami krążył 
samolot wojskowy łącznikowy, lecący z Dęblina 
do Warszawy ł! noszący znak rozpoznawczy 


Mattern żyje! 


Londyn, 7. 7. PAT. Otrzymano tu wiado- 
mość z Moskwy, że zaginiony lotnik amery- 
kański Mattern znajduje się w miejscowości 
Anadirczutka w północnej Syberji w okoli- 
cach Morza Beringa. Jak wiadomo — Mattern 
wyleciał z Chabarowska w kierunku Alaski 

czerwca i od tej pory nie było © nim żad- 
nych wiadomości. 
p p 


begitymistom nie welno 
urządzać kankielów 


(:) Budapeszt. 7. 7. PAT. Dyrekcja policji za- 
kazała urządzenia bankiety legitymistycznego, 
że zebrania polity- 


R. 73. Widać było, że lotnik szuka mięjsca 
do lądowania wskutek braku benzyny, lub też 
defektu w motorze. W pewnej chwili pilot zde- 
cydował się lądować na ulicy Włodzimierskiej. 
W «chwili lądowania samolot rozbił się na 
drzazgi. Ciężko rannego pillota przewiezłona do 
szpitala. Rannym jest podchorąży Borkowski, 

(:) Warszawa. 7. 7. (Sin) Dziś nad rarem ko- 
ło Kolenil Oszyty wskutek defektu silnika sa- 
mołot wojskowy był zmuszony lądować. Gęsta 
mgła przeszkadzała fednak pilotowi w obraniu 
dogodnego miejsca do lądowania, Samolot uległ 
katastrofie. Z pod szczątków aparatu wydoby- 
to 1annego por. Olgierda Kunsta, pilota plutono 
wego Mieczysława Hancewicza Graz  szerego- 
wego Piotrowskiego, który wskutek odnieglo- 
nych ran wkrótce zmarł. Z wypadku wyszedł ca 
ło jedynie plutonowy Paszkowski. 


czne odbywać mogą tylko partje reprezentowa” 
ne w parlamencie, Zarządzenie policji wyołało 
silne podniecenie w prasie i Kołach legitymisty 
cznych i spowodowało interpelacię hr. Jerzego 
Apporyi'ego w parlamencie. 

—0— 


Sztuczny bębenek uszny 
przywraca słuch 


(1) Sztokholm, 7. 7. (PAT). Lekarz tutejszy dr. 
Wilhelm Nasiell zademonstrował na kongresie la- 
ryngologicznym w Oslo epreparowany przez siebie 
sztuczny bębenek uszny, który znawcy uznali za 
najlepsze rozwiązanie tego skomplikowanego pro- 
blemu. Proteza ta wykonana jest z cellofany. 
Wraca ona słuch, o ile głuchota spowodowana 
została pęknięciem lub rakiem bębenka. 


Unrzemysłowienie” Prus 
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stał wyrok w sprawie barona Różyczki-Ro- 
senwertha, który został uwolniony. 


Dwa napady rabunkowe 


Kielce, 7. 7. PAT. Na drodze w Lesie Boguc- 
kim pod Grochowiskami w powiecie pińczow- 
skim nieznani sprawcy napadli na Raka Mi- 
chała, któremu zarzucili na głowę płaszcz i po- 
waliwszy „na ziemię zrabowałi kwotę 25 zł. 
W analogiczny sposób dokonano napadu ra- 
bukowego opodal stacji kolejowej w Kozłowie 
w powiecie miechowskim, gdzie 2 nieznanych 
osobników napadło na Moszka Geldringa, któ- 
remu po zarzuceniu kurtki na głowę zrabo- 
wali 320 zł. Napastnicy Goldringa nie bili i 
broni nie posiadali. 


Groźny pożar na wsi 


Kielce, 7. 7. PAT. W Kuźnicy Grodziskiej, 
powiatu włoszczowskiego z nieustalonej nara- 
zie przyczyny wybuchł pożar w zagrodzie Sta- 
nisława Więcka. Ogień z wielką szybkością 
przeniósł się na inne zabudowania strawił o- 
gólem 9 budynków. W czasie akcji ratunko- 
wej ulegli ciężkim  poparzeniom: Stanisław 
Więcek, jego żona Władysława, Kozimiera Ci- 
sowska į syn jego dwuletni Więcek Stanisław. 
Więcka i jego żonę w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala, Cisowska natomiast 
i dwuletni syn Stanisław zmarli wskutek od- 
nicsionych poparzeń. 


Papen dostal nowe instrukcje 


(:) Berlin. 7. 7, PAT. „Deutsche Allgemeine 
Zeitumg* donosi, że bawiący w Rzymie wice- 
kanclerz Papen otrzymał prze% kurjera nowe *n- 
strukcije z Berlina w sprawie dalszych rokowań z 
Watykanem o konkordat, Według dziennika 70 
kowania potrwają jeszcze jakiś czas mimo, že 
różnice zdań między obu stronami w kwestjach 
zasadniczych przestały istnieć. 


(5) Berlin. 7. 7. PAT. Królewiecka  „Preussł- 
sche Zeitung“ donosi, że nowy plan pomocy, 
dla Prus wschodnich zatwierdzony przez kan- 
cierza Hitlera przewiduje mprzemysłowienie tej 
prowincji. W okręgach rolniczych mają być u- 
tworzone filie zakładów przemysłowych. mają= 
cych swe siedziby w Rzeszy oraz przeniesio= 
ne mają być przedsiębiorstwa przemysłowo” 
przetwórcze. 1 

Chodzi tu przedewszystkiem o przemysł me 
talurgiczny i tekstylny. Robotnicy tych przed- 
siębiorstw mają być osadzeni równocześnie na 
roli. 

Projekt rządowy zapowiada rozbudowę isinie 
jących ł utworzenie nowych dróg komunikacji 
wodnej. Zakłady przemysłowe w P'mesach 
wschodnich otrzymają na szereg lat zgóry za- 
mówienia ze strony instytucyj użyteczności pu 
blicznej Rzeszy. 

Z inicjatywy kanclerza uniwersytet królewie- 
cki ma być rozszerzony i przekształcony na we 
miecką wszechnicę narodową. 


ZNIESIONE MINISTERSTWO W CZECHOSŁO 
WACJI 


() Praga, 7. 7. (PAT). Rada ministrów przed: 
stawiła parlamentowi projekt ustawy mocą któ- 
rej zniesione będzie ze względów oszczędniościo- 
wych ministerstwo aprowizacji, 


Warszawa, 7. 7. PAT. Przewidywany prze- 
bieg pogody na sobotę dnia 8 bm: W całym 
kraju chmurno z większemi rozpogodzeniami 
w ciągu dnia. Miejscami możliwe opady. Cie- 
pło. Słabe, lub umiarkowane wiatry z kierun- 

| ków północnych. 
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POT U DZIECI I DOROSŁYCH USUWA 
gi 
SA 


PUDER BEBE SZOFMANA 

— GOŚCINA LWOWSKICH TEATRÓW MIEJ- 
SKICH POD DYREKCJĄ WILAMA HORZYCY. 
Dzisiaj lwowskie teatry miejskie występują na 
scenie krakowsniego teatru z premjerą wodewilu 
Henryka Zbierzchowskiego pt. „Porwana narze- 
czona* czyli „Jak śmieje się i płacze Lwów“. 
Henryk Zbierzchowski — laureat poetycki miasta 
Lwowa — w wodewilu tym stworzył prawdziwie 
„łwowską sztukę“ ukazując w niej przebarwny, 
pełen humoru i fantazji obraz życia przedwojen- 
nego kresowego miasta z nieodłącznemi a tak mi 
łem typami przedmieść Łyczakowa i Zamarsty- 
nowa. Widowisko otrzymało efektowne ramy sce- 
niczne, przy współudziale orkiestry, chóru, ba- 
letu. Bogaly dział mazyczny opracował Roman 
Palester, wplatając w folklor kilka ładnych nie- 
zwykle melodyjnych kompozycyj. Zupełnie współ- 
czasne, rewjowe podejście reżyserskie umożliwia 
"wprowadzenie całego szeregu efektów. Wodewil 
„Porwana narzeczona“ zostanie powtórzony Tó- 
wnież jutro na przedstawieniu wieczornem. 

ı — „LEKARZ BEZDOMNY“ nadzwyczaj weso- 
ła sztuka Antoniego Słonimskiego, odznaczająca 
się ciętym dowcipem i szczerym komizmem, uka- 
że się w dniu jutrzejszym na popołndniowem 
przedstawieniu po cenach zniżonych, w premje- 
rowej obsadzie zespołu lwowskich artystów. 

' — „JIM I JILL“ przemiła, pełna humoru ko- 
medja muzyczna C. Greya i G. Newmana, której 
przedstawienia na krakowskiej scenie cieszą się 
wielkiem powodzeniem, zostanie powtórzona w 
poniedziałek wieczorem w niezmienionej obsadzie 
zespołu. 

— KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI W KRYNI- 
CY w dniu dzisiejszym wieczorem, w teatrze 
zdrojowym, występuje z arcywesołą komedję Gui 
do Cantiniego „Bziczek* w premjerowej obsadzie 
artystów krakowskiej sceny. 

— TEATR „BAGATELA“. Zespół artystów war 
szawskich i katowickich, goszczący w „Bagateli* 
pod kier. Z. Opolskiego wystąpił z premjerą pt. 
„Rewja Krakowa". Zupełnie nowy program złożo 
ny z przezabawnych skeczów, nastrojowych tang, 
i barwnych baletów, zachwycił licznie zebraną 
publiczność. Na ekranie operetka filmowa „Di- 
xiana* z Bebe Daniels, początek przedstawienia 
o godz. 5, 7 i 910 po cenach od 70 gr do zł 2.60. 

— GOŚCINNE WYSTĘPY A. LERNER I D. 
SEIDERMAN W ŻYD. TEATRZE LETNIM (Stra- 
dom 11). Dziś w sobotę o godz. 9 wiecz. pierw- 
szy występ znakomitych artystów Anny Lerner 
i Dawida Seidermana wraz z pierwszorzędnym ze 
społem. Odegrana będzie poraz pierwszy w Kra- 
kowie przebjeowa operetka komiczna „Der zyser 
bucher* (Słodki młodzieniec), która zdobyła nie- 
bywały sukces w Warszawie, Łodzi i w Wilnie. 
Bilety do nabycia przez cały dzień w kasie teatru 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sołota 8 wiecz.: „Porwana narzeczona“ (pre- 
mjera). 

Niedziela pop.: „eLkarz bezdomny“ (ceny zni- 
żone); 8 wiecz.: „Porwana narzeczona”. 

ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11). 

Sobota 9 wiecz.: „Der zyser bucher” (premjera). 

Niedziela 4 pop. i 9 wiecz.: „Der zyser bucher“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH. 


ADRIA: „Blond Venus“ (Marlena Dietrich). 

APOLLO: „Wesoły karawaniarz* (Vlast:. B- 
Tian“. 

ATLANTIC: „Błękitny Dunaj“ (Brygida Helm). 

SAA: »„Dixjana“ (Bebe Daniels)) i re- 
wja. 

DOM ZOLNIERZA: 
Dodo i Musia Dajches). 

PROMIEŃ: „Kawiarenka“ (Maurice Chevalier) 
i „Gasnące płomienie* (Clive Brooke). 

SŁOŃCE: „Wołga, Wołga“ (real. W. Turzański) 

SZTUKA: „Człowiek, który ukradł serce". 

UGIECHA: „Nocne sądy* (Anita Page). 

WANDA: „Maski dr. Fu Manchu“ (Borys Kar- 
loff, Myrna Loy). 


KUPON ULGOWY 

do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8:— opr. Zł. 10— 

dzieła p. t: Pamietniki Teodora Herzla 
(w ięzyku polskim) 


„Przeznaczenie (Bianka 


Adres __ 


a a a r w A O O W O PMA 00 


Wyciąć 1 przesłać do Admin. „Nowego bDziennika* 
Kraków. Orzeszkowej 7 — jako druk za opł. B gr. 


(M) Omawiając wczoraj berlińską ofertę po- 
kojową pod adresem rządu austrjackiego za- 
zmaczyliśmy wyraźnie, że niewiadomo, czy 
berlińskie czynniki miarodajne nie wyprą się 
tej oferty, gdvż do tego rodzaju niespodzianek 
przyzwyczaili nas już dzisiejsi władcy Nie- 
miec. I rzeczywiście: zaledwie Wiedeń zdążył 
ochłonąć po tym „darze Danaów" i przyjąć go 
ze zrozumiałym sceptycyzmem, zaledwie mi- 
nister wojny Vaugoin zdołał oświadczyć, że 
niema mowy o podjęciu jakichkolwiek per- 
traktacyj z przywódcami bombiarzy i terary- 
stów, a już Berlin dokonał nowego salto mor- 
tale į ta podwójnego: urzędowe koła berliń- 
skie ogłosiły oświadczenie, że komunikat Aus- 
senpolitische Korrespondenz nie odpowiada ani 
poglądom stronnictwa  narodowo-socjalistycz- 
nego ani poglądom urzędu kanclerskiego w 
Berlinie. Wiedeńska „Reichspost* przypuszcza, 
że berlińscy narodowo-socjaliści usiłowali stwo 
rzyć w podstępny sposób wobec zagranicy 
pewnego rodzaju alibi, aby wywołać wrażenie 
swojej dobrej woli i wyłudzić od rządu au- 
strjackiego deklarację w celu zużytkowania 
jej następnie w walce politycznej. Ta speku- 
lacja jednak się nie udała. 

Równocześnie wygnany z Austrji nieforiun- 
ny wysłannik Hitlera, Habicht rozpoczął za 
pośrednictwem radjostacji w Monachjum se- 
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rję wręcz fantaslycznych ataków przeciw rzą- 
dowi austrjackiemu, zarzucając mu poza in< 
nemi zbrodniami — zdradę stanu. Głosi też pi 
Habicht, że narodowi sacjaliści austrjaccy na: 
dal winni prowadzić zdecydownną walkę prze- 
ciw rządowi Dollfussa oraz mają pamiętać I 
malowaniu, gdzie tylko się da, znaku swasty: 
ki. Zarazem zapowiedział Habicht, że monach 
ska stacja radjowa będzie odtąd stale, trzy ra= 
zy tygodniowo ogłaszać biuletyn o sytuacji 
Austrii. To jedyne chyba w swoim rod 

wręcz niesłychane mieszanie się czynnika ze” 
wnętrznego do spraw wewnętrznych Austrjh pol 
łączone z podburzaniem ludnośc: austrnjackieł 
przeciw własnemu rządowi, oraz szkalewanien 
tego rządu drogą radjową, wywołało  pmotesb 
posła austrjackiego w Berlinie, o którym już 
wczoraj w części nakładu donieśliśmy- 

:) Walka między dwpma kanclerzami, za- 
miast złagodzenia, które zdawało się wyzierać 
z onegdąiszego komunikatu berlińskiej Aussen- 
politische Korrespondenz, weszła zatem w nową. 
zaostrzoną fazę i nic nie wróży rychłego jej za” 
kończenia. Chyba, że jakiś narwany dygnitarz 
hitlerowski znowu wystrzeli z jakimś „pacyti- 
stycznym' fajerwerkiem, który następnie albo: 
będzie zdementowany. albo też zaaprobowany! 
przez nieobliczalnego „Fiihrera*! 


Zmierzch Hindenburga 


(1) Od kilkunastu dni krążą po prasie zagranicz- 
nej najrozmaitsze wieści o osonie sędziwego pre- 
zydenta Rzeszy Hindenburga. Pogłoski, jakoby w 
następstwie konfliktu słownego z kanclerzem na 
temat ustosunkowania się do dymisji Hugenberga 
stary marszałek uległ atakowi apoplektycznemu, 
zostały skrzętnie zdementowane przez Berlin, przy 
czem sam Hitler zapewnia, że z zadowoleniem 
stwierdził dobry wygląd i rzeżkość prezydenta. 
W ślad za temi pogłoskami poszły inne, nie zde- 
mentowane, a mianowicie, że Hindenburg znaj- 
duje się pod ścisłą strażą szturmówek hitlerow- 
skich w swej posiadłości w Neudkeck i nikt nie 
może się do niego dostać bez wyraźnego zezwole- 
nia Hitlera wzgł. Goeringa. Jako rzecz wysoce zna 
mienną, świadczącą o zupełnem nieliczeniu się na- 
wego regimu z prezydentem. przytaczają fakt, iż 
podczas odbytego dn. 2 bm. w Poczdamie dorocz- 
nego Święta tzw. Kyfihiusertagu, związku iedno- 
czącego wszystkie organizacje b. wojskowych, któ- 
rego honorowym prezydentem jest Hindenkurg, 
nie odczytano pisma powitalnego od prez. Hinden- 
burga, aniteż wogóle choćby jednem słowem nis 
wspomniano o jego osobie. Jeszcze w ub. roku Hin 
denburg osobiście uczestniczył w Święcie związku. 
Dziś nie pozwolono mu nawet przesłać pisma po- 
witalnego, co miało być zemstą Hitlera za próbę 
interwencji prezydenta w sprawie prześladowań 
Kościoła ewangelickiego przez narodowych socja- 
listów. 


| 
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W jaki sposób doszło do tej izolacji i „wykoń'ze-' 
nia“ Hindenburga? Jak wiadomo, za dawnych do- 
brych briiningowskich i rapenowskich czasów, naj- 
wpływowszemi osobami w otoczeniu starego mar-, 
szałka byli: syn jego i adjutant pułkownik Oskar, 
von Hindenburg oraz sekretarz stanu  Meizzner. 
Otóż pułkownik Hindenburg zmalał całkowicie od 
chwili, gdy hitlerowcy znaleźli się u steru rządów. 
Drży on o majątek Neudeck, gdyż każdej chwili 
można mu wytoczyć proces o pewne niewłaściwo- 
ści i uchybienia podatkowe, o których głośno zię w 
Niemczech mówi. Zapomocą widma takiego pro- 
cesu hitlerowcy potrafili go zdławić. Drugi dy- 
gnitarz minionej ery, Meissner może każdej chwi.. 
li być pozbawiony swego stanowiska, toteż pod- 
porządkował się on całkowicie Hitlerowi i Gosriu- 
gowi, nie wysyłając bez aprobaty swych nowych 
bogów żadnego pisma swego dawnego pana i, 
władcy. 

W kołach hitlerowskicu uchodzi za rzecz pewną, 
że Hindenburg już niedługo zajmować będzie sto- 
lec prezydenta Rzeszy. O ile w najbliższym czasie 
nie... umrze, to będzie musiał w jesieni ustąpić, 
przyczem oczywiście następcą jego zostanie Hitler. 
W tym wypadku „Führer“ bądźto zatrzyma(!) w. 
swem ręku urząd kanclerza, bądźteż zadowoli zią 
stanowiskiem prezydenta Rzeszy, a kanclerstwa 
adstąpi poczwórnemu dygnitarzowi — Goeringowi, 
riastującemu obok prezydentury Reichstagu, aż 
trzy teki ministerjaine Rzeszy, wzgl. Prus. 


ta 


Światowa konferencja 
org. Mizrachi 


(—) Przygotowania na Światową Konferencję 
„Mizrachi*, która odbędzie się, jak wiadomo, w 
Krakowie w pierwszej połowie sierpnia, są w peł- 
nym toku. Komitet przygotowawczy otrzymał o- 
negdaj pismo z Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych, zezwalające na zwołanie Konferencji przy 
udziale delegatów z zagranicy. Uczestnicy Konfe- 
rencji korzystać będą z ulg wizowych na mocy 
odpowiedniej instrukcji Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych wydanej polskim placówkom konsu- 
larnym. Korferencja obradować będzie w salach 
Żyd. Domu Akademickiego, uroczyste otwarcie na- 
stapi w jednej z największych sal w Krakowie. 

Zapowiedziany jest masowy napływ gości z ca- 
łej Polski. 


Ulgi w spoczynku niedzielnym — 
w Ameryce 


(1) Senat stanu nowojorskiego uchwalił ustawę. 
w myśl której osoby święcące sobotę, mogą wyko- 
nywać w niedzielę swe czynności zawodowe. 


Chrześcijanie na rzecz Palestyny 


(1) Jest charakterystyczną cechą odbywającej 
się obecnie kampanji palestyńskiej w Ameryce, że 
wpływają ofiary pieniężne również i od osób wy- 
znania chrześcijańskiego, które pragną w ten 2po- 
sób zadokumentować swoją sympatę i solidarność 
z ideą odrodzenia żydostwa i odbudowy żydow- 
skiej siedziby narodowej w Palestynie. I tak np. 
zaofiarował kwotę 1.000 dolarów na rzecz kampa- 
nji palestyńskiej markiz papieski George MacDo- 
nald, załączając list z wyrazami sympatji dla dzie. 
ła palestyńskiego. Prezydent amerykańskiego To- 
warzystwa Tytoniowego Georg Hill ofiarował 500 
dolarów, John F. Curry i James J. Hines nadesłał 
po 250 dolarów, major Jchn O'Brien nadesłał 100 
dolarów. 


z OO POCO RZZ OROWCRCNY, 


— BRITH TRUMPELDOR dziś o godz. 3 po. 
w lokalu org. raport gniazda. O 4 pogadanka, 
prowadzi br. Jakób Schachter. Sekretarjat tym- 
czasowy czyny w niedzieię, wtorek i czwartek 
od 720 do 8'45. 


EZURETPAREJT_R 
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Za listą Nr. 1! 


Zebranie przedwyborcze ogólnych sionistów 
w Krakowie 


(I) Zgromadzenie przedwyborcze listy nr 1, t. j. 
Światowego Związku Ogólnych Sjonistów odbyło 
iBię we czwartek wieczorem w sali Teatru żydow- 
Iskiego przy ul. Bocheńskiej, wypełnionej po brze- 
gi. Rzecz charakterystyczna, że większą część n- 
czestników zgromadzenia stanowiła młodzież o- 
ibojga płci. 

Zgromadzenie zagaił i przewodniczył 


DR CHAIM HILFSTEIN, 


który w treściwym referacie przedstawił ogólną 
sytuację żydostwa w przededniu XVIII. Kongre- 
su, poczem w dobitnych słowach uzasadniał po- 
trzebę konsolidacji w ruchu naszym, której wy- 
'kładnikiem jest ogólny sjonizm. Następny mowcea 


DR JUDA ZIMMERMANN 


wygłosił obszerny, starannie przygotowany refe- 
tat, poświęcony przedewszystkiem omówieniu głó- 
wnych problemów, jakie ma do rozwiązania XVIII 
Kongres sjonistyczny. Mowca wskazał na potrze- 
dę przygotowania garnących się do Pależtyny mas 
jydowskich, i to w każdym kierunku, bez ograni- 
zania się do wyłącznego przygotowywania eie- 
nentu chalucowego. Szczególnem zadaniem kon- 
gresu będzie zapewnienie naszym funduszom na- 
sodowym trwałej podstawy rozwojowej, czyto w 
drodze pożyczki, która obciąży także przyszłe ge- 
neracje, czy też w innej formie. Fundusze nasze 
muszą stać się instrumentem dla kolonizacji wszyst 
kich klas i warstw, bez szkodliwej jednostrouno- 
ści. Dalszą część swej mowy referent, poświęcił u- 
zasadnieniu potrzeby przeciwdziałania  rozdarciu 
frakcyjnemu oraz wręcz niebywałemu roznamięt- 
nieniu i zdziczeniu, jakie ostatnio zauważyć się 
daje w łonie ruchu sjońskiego. Występuje też re- 
ferent zdęcydowanie przeciw mrzonkom o zmia- 
nie mandatarjusza Ligi Narodów nad Palestyną, 
oraz wykazuje nierealność i szkodliwość haseł dy- 
ktatury w sjoniżmie, ruch, który powstał i roz- 
rósł się na zasadach demokratycznych. Tylko pod 
sztandarem ogólnego sjonizmu, mającego na oku 
jedynie i wyłącznie przyszłość Erec, oraz jej świe- 
tlany rozwój, ziści się nasz ideał — własna ojczy- 
zna w Palestynie (żywe oklaski). 
Ostatni referent 


DR IGNACY SCHWARZBART 


rozpoczyna swój nader interesujący i żywy refe- 
rat od przytoczenia kilku cyfr. Przed XVII. Kon- 
gresem liczba szekli, sprzedanych na całym obsza 
rze Polski wynosiła około 180 tysięcy. Dziś liczba 
ta wynosi 377 tysięcy, a więc o 110 procent wię- 
cej. W samej Polsce sprzedano zatem w tym roku 


niedużo mniej, aniżeli przed dwoma laty na całym 
Świecie (420 tysięcy). W naszej dzielnicy przyrost 
szekli wynosi tylko 50 procent (w r. 1931 — 22 ty- 
siące szekli, obecnie 33 tysiące — a to z powodu 
silnego już poprzednio nasycenia w porównaniu 4 
b. Kongresówką, gdzie tegoroczny przyrost jest 
procentowo znacznie wyższy. W stosunku do ogó- 
łu ludności żydowskiej Małopolska jednak nadal 
góruje co do liczby szeklowców. Ogólną liczbę 
szeklowców na całym świecie można w przybliże- 
niu podać na 800 tysięcy. Reprezentaci naszego 
ruchu, którzy jako wybrańcy tak potężnej liczby 
członków organizacji zbiorą się w przyszłym mie- 
siącu na XVIII. Kongresie, będą mieli tę siłę, by 
zaapelować do sumienia świata, do Ligi Narodów 
w imieniu całego narodu żydowskiego. W łonie 
organizacji wołanie nasze skierowujemy nie do 
zdecydowanych partyjników, lecz do indyferentów 
i półindyferentów: Poprzyjcie ogólny sjonizm w je- 
go dążeniu do zjednoczenia wszystkich sił twór- 
czych z prawa i z lewa. Po raz pierwszy ogó:ny 
sjonizm występuje w 25 krajach ze wspólnym, je- 
dnolitym programem, obejmującym całokształt 
problemów, związanych z odbudową Erec. Musiny 
na XVII. Kongresie stanowić siłę zwartą i potęż- 
ną, która potrafi stawić czoia rozbieżnym, odśrod- 
kowym dążeniom poszczególnych frakcyj. Mowca 
przeciwstawia lojalnej i rzeczowej taktyce wyhor- 
czej ogólnych sjonistów karygodną wręcz i nie- 
godną demagogję, z jaką wystąpiły w szranki bo- 
jowe poszczególne frakcje. Dość przytoczyć usz?p 
2 odezwy przedwyborczej Pracującej Palestyny, 
gdzie wczorajsi towarzysze frakcyjni z Hitachdu- 
tu (część antyichudowa), nazwani są „popleczni- 
kami faszystowskich militarystów rewizjonistycz- 
nych. Walka przy pomocy zatrutych strzał i kul 
dum-dum w łonie jednej organizacji, budzić musi 
odrazę. Skoro takiem jest oblicze zwalczających 
się obozów, to rzeczą naszą jest pójść na Kongres 
w najknajwiększej sile liczebnej, aby przeciwdzia 
łać rozbujałym namiętnościom i walkom  frakcyj. 
mym. W zachodniej Małopolsce i Śląsku na 11 man 
datów zdobyliśmy w 1931 roku 7 mandatów, dziś 
na 14 mandatów musimy zdobyć conajmniej 8—9, 
aby utrzymać nasz stan posiadania. Mowca zwra- 
ca się z gorącym apelem do szerokich mas mło- 
dzieży, aby niedzielny dzień wyborów poświęciły 
wytężonej pracy i agitacji wyborczej za listą nr. 
1, której historyczną misją jest uratowanie nacze- 
go całego ruchu i ideału sjońskiego. (Huczne vkia- 
ski.) 

Przewodniczący, podejmując ostatni apel refe- 
renta, zamknął zgromadzenie, poczem zebrani od- 
śpiewali Hatikwę. 


pn a, a a 


Zgromadzenie przedwyborcze 
org. Mizrachi 


(1) W ub. czwartek odbyło się wieczorem w wiel 
kiej sali Kahała tłumne zgromadzenie przedwy- 
borcze na Kongres, zwołane przez org. „Mizrąchi* 
w Krakowie. Zgromadzenie zagaił p. Dr. Marku: 
referaty na temat stanowiska Hizrąchi w aktual 
nych zagadnieniach XVII Kongresu sjońskiege 
wygłosili rabini Halpern, Hager z Sosnowca i 
Fischman z Jerozolimy. 

Mowey omawiali szczegółowo postulaty „Mira- 
chi“ i zadanie ortodoksji żydowskiej w obecnej 
chwili, oraz wskazywali na zasługi „Mirachi“ przy 
odbudowie Palestyny w duchu religijnym. 

Wywody mowców obdarzyli zebrani hucznemi 
oklaskami; Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie 
rezolucje przedłożone przez przewodniczącęgo Dra 
Markusa, wzywające szeklowców do głosowania 
na listę „Michachi“ Nr. 5. 


LISTA „MIZRACHI“. 


Niżej podajemy skład listy, org. „Mizrachi“ 
Nr. 5 w kolejności, w jakiej została zgłoszona do 
IG. K. W.: 

1) Rabin dr. Samuel Hirschfeld, Biała, 2) ra- 
bimDawid Awigdor, Andrychów, 3) Woli Bau- 
minger. Kraków, 4) Mojżesz Alter, Kraków, 5) 
rabin Naftali Halpern, Kraków, 6) Natan Gardi, 
Merozolima, 7) Wolf Götzler, Tarnów, 8) Kalman 
Herz, Rzeszów, 9) Salomon Kramer, Sarok, 10) 


Szymon Spiegel, Jarosław, 11) Naltali Tuchfeld, 
Rzeszów, 12) Salomon Frānkel, Oświęcim, 13) 
Chaskel Reich, Chrzanów, 14) Dawid Ehrlich, Ka 
towice. 15) Chiel Nussbaum, Łańcut, 16) Chaim 
Leib Gótzler, Sanok, 17) Naftali Hoffert, Jasło, 
18) Ozjasz Frei, Łańcut, 19) Izrael Landerer, Ja- 
worzno, 20) Chiel. Kurz, Tarnów, 21) Jakób Izak 
Tuchman, Tyczyn, 22) Juda Taffet, Kraków, 253) 
Salomon Bester, Kraków, 24) Samuel Lesser, 
Kraków, 25) Salomon Biegelcisen, Kraków, 26) 
Efraim Horowitz, Kraków, 27) rabin Józef Ba- 
ruch Blumenfeld, Król. Huta, 28) rabin Meszulem 
Klieger, Kraków. 
Główna Komisja Wyborcza, 


Lokale wyborcze na Kongres 
w Krakowie 


(©) W niedzielę 9 lipca czynnych będzie w Kra- 
kcwie 8 komisyj wyborczych, przy któcych wy- 
borcy krakowscy będą mogli głosować, i tak: 

1) Bóźnica „Beth Izrael“, Miodowa 19 o nazwi- 
skach A, B, C, D. 

2) „Nowy Dziennik“, Orzeszkowej 7, o nazwi- 
skach E F, G. 

5) Binro KKI. Sarego 10, ofic. I. p. 
skach H, I, J. 

4) Stow. „Heatid* Sarego 7, ofic. parter e na- 
zwieskach E, K, 

5) „Nowy Dziennik“ (II. komisja) o nazwiskach 
L, Ł. M, N. 

6) Stowarzyszenie „Awodah', Sarego 7, I. p. a 
nazwiskach O, P, R. 

7) Stowarzyszenie „Przedówit* Dietla 81, o 1a- 


o nazwi- 
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Naszemu p. Dytektorćwi HENRYKOWI 
KREISLEROWI z powodu śmierci ?ego błp. 
Matki, Ernestyny Kreislcrowej, składa wyrazy 
szczerego współczucia 
Persona! Firmy Polsko-Duńska Fabryka 
Farb Drukarskich Sp. z o. o. w Krakowie, ' 
| ZZ 
zwiskach S. 
8) Stowarzyszenie „Hanoar Hacijoni* Mostowa 
6, o nazwiskach T, U, V, W, Z. 
(W. niedzielę dnia 9 bm. komisje wyborcze urzę- 
dować będą od godziny, 9-tej rano do godziny, 
9.iej wieczorem bez przerwy. 

* 


(—) BLOK PRACUJĄCEJ PALESTYNY komu- 
nikuje, że lokal wyborczy Bloku Listy Nr. 3, znaj- 
duje się przy ul. Sarego 23, parter i trzęduje jutro 
w niedzielę już od godziny 8-ej rano, przzz cały, 
dzień, bez przerwy. Wszyscy zwolennicy Pracu- 
jącej Palestyny proszeni są o zgłoszenie się do 
Biura Bloku, celem otrzymania informacji i ma- 
terjału. . 


Do Komitetów Lokalnych imężów 
zaufania Organizacji Sjońskiej 


Egzekutywa zwraca uwagę wszystkim Koni- 
tetom Lokalnym, że materjał wyborczy tj. ulot- 
ki i kartki głosowania wysłała do wszystkich 
Komitetów Lokalnych. Miejscowości, które mater- 
jału wyborczego nie otrzymały, winny się zgło- 
sić na poczcie po odbiór materjału, a gdyby tam 
nie zalegał, winny zawiadomić o tem telefonicz- 
nie lub telegraficznie Egzekutywę. 
Biuro Egzekutywy czynne będzie, aż do ukoń- 
czenia wyborów na całym terenie zachodniej Ma- 
łopolski i Śląska, przez cały dzień od godziny 
S-mej rano do 10-tej wieczosem bez przerwy. W. 
pilnych sprawach należy się zwrócić telefonicz- 
nie na numer telefonu 108-84. 
Egzekutywa wzywa wszystkie Komitety Lokal 
ne i Mężów Zaufania do skrupulatnego wykona= 
nia zarządzeń zawartych w ostatnich cyrkula- 
rzach. 
Bezpośrednio pa ukończeniu wyborów winny 
Komitety Lokalue przesłać na adres Egzekutywy, 
sprawozdanie na drukowanym formularzu prze- 
słanym do wszystkich Komitetów Lokalnych. 
Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla 
zach. Małopolski i Śląska w Krakowie. 
—oło— 


— KTO L MA. PRAWO DELEGOWAĆ MĘŻÓW, 
ZAUFANIA? Główna Komisja Wyborcza wyja- 
nia ra podstawie paragrafa 8 instrukcji wybor- 
czej, że federacja reprezentowana w Lokalnej Ko 
misji Wyborczej niema prawa do delegowania 
ponadto męża zaufania do tej konisjj. 

— KOMISJA MŁODZIEŻY OGÓLNO- SJON- 
SKIEJ: RESORT CHALUCOWY. Wzywa się 
członków plug chalucowych Stowarzyszeń Bnej 
Sjon, Jehuda Hatchija i Heatid do wzięcia u- 
działu w akcji wyborczej na XVIII Kongres: 
Członkowie zgłoszą się w niedzielę o 830 rano w. 
lokalu Egzekutywy. 

— PRZEDSWIT HASZACHAR (Dietla 81) Dziś 
3 pop. nadzwyczajne plenarne zebranie z refe- 
ratem mgr. D. Hoffmanna n. t. „Przed XVIII Kon 
gresem Sjońskim* i i. Sprawy b. ważna Obec- 
ność wszystkich członków, absolwentów i chału- 
ców konieczna. 

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID* (Sarego 7). Dziś 
480 pop. zebranie członków w sprawie wyborów, 
na kongres, l 

— „BRITH HACOHAR MENORAH" (Krakow- 
ska 6). Dziś g. 330 referat kol. Vövstendiga „O- 
statnie wypadki w Palestynie“, o godz. 5-tej refe- 
rat dr. Sterna „Kongres Judenstaatu czy kongres 
Brith- Szalomu“. l 

— HITACHDUT (Halicka 4). Dziś godz. 390 
plenarne zebranie wszystkich członków Hitach= 
dutu, Gordonji i Ichudji. 

— „HATCHIJA*, Kalwaryjska 18, II. p Dziś © 
godz. 10 przedpoł. zebranie członków, na porz. 
dzien.: Akcja wyborcza, 

ZEBRANIE SZEKLOWCÓW. PODGÓRSKICH 


dziś o g. 3 popoł., referują tow. dr. Leon Hecht 
i Izak Stern. 

— KOMISJA MŁODZIEŻY OGÓLNO- SJOŃ»- 
SKIEJ, RESORT CHALUCOWY, Wzywa się wszy, 
stkich członków plug chalucowych Stowarzyszeń 
Bnej- Sjon, Jehuda, Hatchija i Heatid aby się zgło 
siły w niedzielę o gocz. 8'30 rano w lokalu Egze- 
kutywy Dietla 107, celem wzięcia udziału w akcji 
wyborczej. 

— LISTA HITACHDUJU NR. 2, urządza dziś 
w sobotę o 3$ciej pop. Krakowska 41, dla człon- 
ków i sympatyków zebranie partyjne, referują: 
dr. L. Menasche, Sessler i Mosinger. 

— BNEJ SJON (Dietla 107). Dziś 3 pop. plenar- 
ne zebranie. Sprawy bardz ważne. 
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Czy złożył Pan już deklaracie 
na Komitet Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Niemiec? 


Adres: Kraków, nl. Skawińska 2 (gmach kahału). Nr. telef. 169-13. Konto P. K. ©. Kraków, Nr. 414.235 
ĆW r "OR | | ii mami WA Yo i O t 


LISTY PALESTYNSKIE 


Pan Amikam przy pracy £ 


Hajfa, w czerwcu. 
Na tak zwanym arabskim Hadar Hakarme- 


lu, graniczącym z żydowskim Hadarem, w 
stanąć mają na tak zwanymi. 


miejscu gdzie 
„Burdżu” gmachy, rządowe i municypalne, 
wzniesiono niedawno temu wielce okazały 
gmach, którego monumentalna budowa odbija 
się wyraźnie na tle typowo arabskich kamie- 
nic czynszowych leżących opodal. Biały ten 
gmach, zbudowany terasowato, nosi na głów- 
nej fasadzie ogromnych rozmiarów napis an- 
gielski „LAW COURTS“, a więc budynek są- 
dowy. Tu odbywają się wszelkie hajfskie pro- 
cesy w trzech pięknych salach, w których dwa 
kolory tylko nadają główny ton, kolor czarny 
i biały, jakby symbol winy i niewinności, 
dwóch problemów istniejących dla sędziego. 

Mimo bezsprzecznej monumentalności bu- 
dynku, nieco jednak zacienionej przez wzno- 
szący się w oddali wspaniały gmach hebraj- 
skiej techniki, nie zasłużyłby jeszcze dom są- 
dowy na specjalny artykuł, gdyby nie właśnie 
ów angielski napis zawieszony tuż ponad wej- 
ściem. Widzieli napis ten wszyscy przecho- 
dnie i jakoś wrażenia żadnego na nikim nie 
«robił Trzeba było dopiero p. Amikama, aby 
opinji publicznej zwrócić uwagę, że na gma- 
chu sądowym, który powinien być jeno ilu- 
stracja obowiązujących ustaw, w tak drastycz 
my sposób zgwałcono rozporządzenie o rów- 
nouprawnieniu trzech urzędowych języków 
palestyńskich. 

Pan Amikam znany już jest szerokiej opinji 
jako jeden z niezłomnych orędowników języ- 
ka hebrajskiego po urzędach państwowych. 
Na pana Amikama patrzą nawet nader lojalni, 
jak zazwyczaj, urzędnicy żydowscy jak na ja- 
Kieś „entant terrible" jiszuwu, którego nie na 
łeży urazić, gdyż może porządnie wszystkim 
za skórę zajechać. A pan Amikam niczego nie 
Żyda, jeno realizowania istniejących ustaw. 
(W. kilka dni pa zawieszeniu angielskiego na- 
pisu na budynku sądowym — otrzymał pre- 
zes sądu najwyższego w Jerozolimie list od 
pana Amikama ze zapytaniem, dlaczego w ta- 
ki jaskrawy sposób uszczuplono prawa lud- 
ności palestyńskiej, dla której budynek zo- 
stał wzniesiony, i która za ten budynek dobrze 
zapłaciła. Anglik odpowiedział w lakoniczny 
sposób, nie uważa, aby umieszczenie arab- 
skiego i hebrajskiego napisu było konieczne. 
'Wsamraz odpowiedź dla pana Amikamal Bez 
zwłocznie poszło podanie do Wysokiego Ko- 
misarza ze skargą na rozstrzygnięcie sprawy 
przez prezesa sądu najwyższego. Wysoki Ko- 
misarz spraw takich nie zwykł załatwiać ex 
officio. Często się zdarza, że w podobnych wy- 
padkach, w odpowiedzi na nadesłane pismo, 
jakiś o karjerze marzący urzędniczyna napi- 
sze według własnego dość ograniczonego Zro- 
zumienia jakąś rutynową odpowiedź, w ro- 
azaju .sprawa zostanie rozważona”, i przed- 
łoży list Wysokiemu Komisarzowi do podpi- 
su; wówczas Wysoki Komisarz list własno- 
ręcznie przekreśla i pisze: — „proszę petenta 
zaprosić na audjencję dnia tego i tego“. Tak 
było i z panem Amikamem. Pan Amikam spra 
wę osobiście wyłuszczył, Wysoki Komisarz 
rzecz zrozumiał i do odpowiedniego urzędu po 
szedł list z nakazem umieszczenia napisów a- 
„rabskiego i hebrajskiego na fasadzie budyn- 
"ku sądowego w Hajfie. Od tego jednak jest 
biurokracja, aby piękne idee spaczyć. Przypo- 
mina się ten car, który Fryderykowi Wielkie- 
mu wysłał w podarunku drogocenny zegar, a 
kajzer otrzymał budzik w prezencie. Car się 
nie przejął zbytnia ; wysłał zegar drugi, i 


znów tylko zwyczajny budzik doszedł do rąk 
adresata. Gar wziął na upór i posłał zegar po 
raz trzeci, ale gdy i tym razem nadeszło po- 
twierdzenie odbioru budzika, car zrezygnował 
We walce ze swoją biurokracją musiał prze- 


grać. Podobnie się rzecz miała i ze sadem hajf- 


skim. Po roku prac przygotowawczych zawie- 
szono istotnie napisy hebrajski i arabski ale 
co za napisy! Jakieś dwadzieścia razy mniej- 
sze aniżeli zakwestjonowany angielski, poza- 
tem nie na fasadzie głównej, tylko z boku, tak 
że ledwie je widać. Pan Amikam jednak nie 
zrezygnował, fascykuł z napisem „Sąd w Haj- 
fie“ dużo jeszcze akt wchłonie, nim zostanie 
ostatecznie zamknięty i do archiwu włożony. 

Głównym jednak frontem, na którym już 
blisko dziesięć lat walczy p. Amikam, i to z 
dość problematycznym. wynikiem, jest sprawa 
hebrajskich liter w urzędzie telegraficznym 
w Palestynie. W Palestynie nadać można de- 
peszę w jakimkolwiek języku, ale liier uży- 
wać wolno tylko łacińskich į arabskich. Bar- 
dzo liczne powstałe z tego powodu kalambury 
językowe są wprawdzie wdzięcznym mater- 
jałem dla konferencierów teatrów satyryczno 
komicznych, ale w życiu handlowem jį poli- 
tycznem powodują dużo kłopotu i strai mater 
jalnych, jeżeli już pominąć milczeniem tak 
bolesny fakt pogwałcenia praw żydowskiej lu 
dności w Palestynie. Pan Amikam, który jest 
świetnym telegrafistą i problem ten przestud 
jowat bardzo gruntownie, postawił sobie za 
główne zadanie zmuszenie opornej admini- 
stracji pocztowej palestyńskiej do naprawie- 
nia powyższej krzywdy. Setki memorjałów 
wysłanych w tej kwestji do najrozmaitszych 
instancyj rządowych spotykają się stale z o1- 
mowną odpowiedzią, sugerowaną przez na- 
czelnego dyrektora poczt palestyńskich, a tłu- 
maczącą odmowę motywami natury mater- 
jalnej. Za każdym razem wali w puch mister- 
ne budowle argumentacyjne p. Amikam, po- 
sługując się stale materjałem urzędowym i e- 
nuncjacjami przedstawicieli rządowych. Spra 
wa nie mogła jednak ruszyć z martwego pun- 
ktu wobec oporu Generalnego Pocztmistrza, 
dla którego stała się tak samo kwestją ambicji 
jak dla p. Amikama, ale o ile stanowisko p. 
Amikama staje się z dnia na dzień mocniej- 
sze, O tyle placówka p. Hudsona coraz bardziej 
się chwieje. Czytelnicy „N. Dziennika“ przy- 
pominają sobie może moją korespondencję dru 
kowaną dokładnie dwa lata temu o memor- 
jale p. Amikama do Ligi Narodów. Był to 
właśnie memorjał w Sprawie telegrafu he- 
brajskiego. Komisja Mandatowa znalazła wów 
czas bardzo mądrą rezolucję, której sens za- 
warty jest w ludowem powiedzeniu: „Bogu 
świeczkę i djabłu ogarek*. Za panowania p. 
Chanceliora nie mogła sprawa ruszyć z mart- 
wego punktu. Zmieniła się radykalnie sytu- 
acja, gdy administrację kraju przejął w swo- 
je ręce taki człowiek jak Sir Artur Waucho- 
pe. Dwukrotnie zapraszano p. Amikama na au 
djencję do Wysokiego Komisarza. W związku 
z tem warto przytoczyć pewien pikantny szcze 
gół. Pan Amikam prowadzi swoją rozległą ko 
respondencję ze rządem palestyńskim tylko 
po hebrajsku, podczas gdy „rząd* odpowiada 
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M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek Gł. 44. 
Z ŘE W | 
po angielsku i hebrajsku, tak że każdy list o- 
trzymuje p. Amikam w dwu kopjach, jednej 
angielskiej i jednej hebrajskiej. Otóż w angiel 
skiej wersji czytamy np. „The High Commis- 


sioner will be pleased to see you”, co oznacza | 


„Wysoki Komisarz z przyjemnością przyjmie 


E 


pana“, ale w hebrajskiem tłumaczeniu to wy- 
padło trochę inaczej „Hanaciw haeljon joil 
lir'otcha“ co znaczy „Wysoki Komisarz raczy , 


przyjął itd.“ Takto żydowscy urzędnicy nada- 
ja urzędowy ton angielskiej kurtuazji... Bar- 
dzo słusznie zauważył Wells na początku swej 
epokowej historji, że urzędnik jestto człowiek, 
w którym z biegiem czasu wyrabia się prze- 
komanie, że administrowane przezeń publiczne 
dobra do niego należą. 

Na obu audjencjach obiecał Wysoki Komi- 
sarz kwestji hebrajskich liter nadać pożąda- 
ny oddawna bieg. Traf jednak chciał, że Wy- 
soki Komisarz zmuszony był wyjechać do An- 
glji i okres ten biurokracja wyzyskała, aby zno 
wu sprawę przesunąć na ślepy tor. Tym ra- 
zem p. Amikam odpowiedział na swój spo- 
sób. Ni mniej ni więcej, tvlko zebrał podpisy, 
wszystkich instytucyj społecznych żydowskich 
wszystkich osobistości, grających jakąś rolę 
w jiszuwie, pod nową petycję do Ligi Naro- 
dów z ponowną skargą na upór administracji 
pocztowej. Materjał zebrany w ten sposób 
przez p. Amikama przedstawia pierwszorzędng 
historyczną wartość. Jesito pierwszy zbiór au 
tografów palestyńskiego jiszuwu na ogromną 
skalę, A że p. Amikam memorjał opracował 
w Sześciu kopjach, otrzyma Bibljoteka Naro- 
dowa w Jerozolimie niezwykle ciekawy zbiór 
podpisów, między któremi nie braknie ani 
Bialiką an muchtara czy nauczyciela w kolonji 
Tel Chaj. 

Nie wiem, czy mrówcza pracp p. Amikama, 
który żadnej i z niczyjej Strony nie otrzymuje 
pomocy, zostanie wkrótce uwieńczona pomyśl 
nym skutkiem, ale sam fakt istnienia takich 
jednostek jak p. Amikam w jiszuwie, stano- 
wi gwarancję, że niekażdy atak negatywnie 
wobec jiszuwu ustosunkowanej części admi- 
nistracji palestyńskiej, przyjęty będzie bez 
zdecydowanej obrony. 

Brawo, panie Amikam! 

s. Erlik. 


Hasło nasze: Siina, skonsolidowana 


1 


Organizacja Sjonistyczna 


Głosuj na listę Światowego źwiązku Ogólnych Sjonistiów Nr. 


a 


Nr. 186 


Ń 


W sprawie wychow 


Brtykuł, w którym dałeru wyraz zapatrywaniu 
* poluzebie wychowania sierót żydowskich w 
alestynie zamiast w golusie. Podałem tam 
dokładnie wszystkie argumenty tak narodowe 
jak i rzeczowe, które przemawiają za tym 
ı | prejektem. Do projektu mojego ustosunkowa- 
| | bo się, jak zwykle do nowej i śmiałej myśli, 
m ze sceptycyzməm i niedowierzaniem. Otóż 
4 | stwierdzam dziś z zadowoleniem, że myśl ta 
aż przecież nie była rzucona na marne i zaczyna 
lona przenikać, nawet do takich sfer nrodowo- 
obojętnych, jak działaczy „Jointu* itd. I tak 
na. ostatnim zjeździe „„Centosu. w Warsza- 
wie uchwalono wysyłać wychowanków za- 
kladów  sierocych do Palestyny. Wprawdzie 
mie jest to rientyczne z planem moim, ba mnie 
nie chodziło iitylko o wysyłanie wychowan- 
ków do Palestyny, iecz aby samo wychowanie 
odbywało się w Ł'alestynie, ale okoliczność ta 
dowodzi, że i inne sfery zaczynają rozumieć 
łączność akeji sierocej z Palestyną, z czego 
wynika, że mój pomysł nie jest tak bardzo 
fantastyczny, 

Opierając się na tem, przedstawiam obecnie 
Konkretny prcjeki. Przedtem jednak uczynię 
uwagę ogólną: Zmierzając do tego, ażeby spo- 
łeczeństwo zydowskie wychowywało i utrzy- 
mywała sieroty w Palestynie, nawiązuję do 
podobnej tradycji żydowskiej. Wiadomo, że 
przez wieki całe Żydzi przesyłali pieniądze 
do Palestyny (t. zw. Chaluka) na utrzymawa- 
nie starców i pobożnych, którzy pragnęli osta- 
tnie dni żywotne swego spędzić na Ziemi Świę 
tej. Zdaniem mojem. taki sam obowiązek cią- 
ży ne społeczeństwie w stosunku do młodych, 
pozbawionych rodziców. Ta młodzież, odps- 
wienio wychowana, będzie też pożyteczna dla 
kralu i przyczyni się do tem rychlejszej odbu- 
dowy Irec. 
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(I) PRZYSZŁOŚĆ: 1) Na założenie wypożyczai 
ini książek w Palestynie trzeba mieć przynajmniej 
400—500 funtów. 2) Istuieją tutaj liczne wypoży 
czalnie we wszystkich miastach i w większych ko- 
lonjach, zarówno prywatne jakoteż społeczne 
istniejące przy różnych instytucjach (jak np. za- 
rządy kolonij itd.) Komisja oświatowa Histadrut 
| Haowdim utrzymuje wieiką centralną wypożycza!. 
'_ mię, która dostarcza książek do wszystkich punk- 

tów w kraju. 3) Właściciel wypożyczalni powiniez 
przynajmniej powierzchownie znać języki, hebraj- 
ski, żydowski, rosyjski, angielski, polski i hiemiec 
ki. 4) Wypożyczalnia należycie urządzona w cen. 
trum miasta, wyposażona w najnowsze książki we 
wszystkich wymienionych językach ma widoki pu 
wodzenia. 

„HA-HA“: 1) Istnieją tu odlewnie metali, spa 
walnie itd, trudniące się też walcowaniem metni. 
Największe fabryki jak „Charoszet Barzel“, „Paa- 
' mon“, „„Eszet* znajdują się wszystkie w Tel Awi- 
wie. 2) W Palestynie niema przymusu cechowania 
wyborów srebrnych i niema też urzędu probiercza 
go. 3) Monety palestyńskie wyrabiane są w Anglii 
14) Niema w Palestynie zwyczaju ozdabiania do- 
mów sztukaterjami. Jeśli ktos koniecznie chce 
mieć zztukaterję, zwraca się z tem do artysty, a 
nie do rzemieślnika. Niema więc widoków dla 
sziukatera. 

WYTWÓRNIA CZAPEK: 1) W Palestynie jest 
wielu czapników. Materjał do wyrobu czapek m=- 
żna dostać na miejscu. 2) Miejscowości wchodza 
ce w rachubę dla czapnika są następujące: Tal A 
wiw, Hajfa, Jerozolima oraz wielkie kolonje. 

” GLOB: 1) Na założenie jakiegokolwiek intere- 
su, któryby już w najbiiżezej przyszłości wystar 
czył na utrzymanie rodziny, złożonej z trzech o 
Psób. trzeba mieć 1500 funtów. 2) Istnieją w Pal 
atynie agronomowie-specjaliści oraz specjalne 


w Paiest/nie 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 9. VII. 1933 


a sieróf żydowskich 


Wracając do samego projektu” zaznaczam, 
jeszcze, że ideałem moim jest, ażeby wszysk 
kie już istniejące zakłady sieroce przenieść do 
Palestyny, lecz ponieważ jest to jeszcze nara- 
żie plan niewykonalny z powodu sprzeciwu 
sfer kierujących, należy chwilowa pracę ogra- 
niczyć do sierót pozazakładowych, to znaczy, 
aby z dniem rozpoczęcia naszej akcji nie za- 
kładano w Polsce nowych internatów siero- 
cych. ani też nie przyjmowano do już istnie- 
jacych nowych wychowanków, tylko kiero- 
wana ich do zakładu, założyć się mającego w 
Palestynie. 

Realizację mego projektu wyobrażam sobie 
następująco: 

1) W Krakowie powstaje komitet dla utrzy- 
inywania ı wychowywania sierót żydowskich 
w Palestynie, rozciągający swą działalność na 
calg Polske. W skład komitetu wchodzą sfery 
spoleczne w szczególności  przedstawicieie 
„Bnej Brit“, Wiza itd. 

2) Musi powstać stałe stowarzyszenie z człon 

kami wspierającymi, dła utrzymywania i 

wspierania zakładu wzgl. zakładów w Pale- 

styie, na wzór Tow. Przyjaciół Uniw. Hebr. 

3) Wiek sierót przyjąć się mających ozna- 
czam od 6—10 lat. 

4) Jako miejsce tego zakładu proponuję 
Hajfę, jako miasto przyszłości Palestyny, gdzie 
zaistnieje możliwość stałego osiedlenia się tych 
wychowanków pozatem ze względu na istnie- 
jące tan: Technikum, które da sierotom takie 
wychowanie zawodowe i praktyczne, jakiego 

wymaga odradzająca się Ojczyzna. 

Jestem przekonany, że projekt ten jest ła- 
twy do zrealizowania, o ile znajdzie zrozumie- 
nie i poparcie społeczeństwa. Ja sam jestem 
gotów zająć się realizacją tego projektu, jeśli 
znajdą się odpowiedni i chętni współpracow- 


nicy. Abr. Nussbaum. 


Informator palestyński 


Odpowiedzi na zapytania naszych Czytelników 


przedsiębiurstwa jak „Jachin*, „Hanotea“ itd.. 
podejmujące się sadzenia pardesów i ich uprawy. 
Zarówno te przedsiębiorstwa jakoież i trudniące 
się tem osoby prywatne mają duże doświadcze. 
nie w swojej dziedzinie i przeważnie możra się do 
nich odnosić z zaufaniem, Warunki nie są jednolite 
i zależą od jakości gleby, warunków nawodnienia 
itd. Przeciętnie liczy się za zasadzenie pardesu i 
uprawę jego przez lat pięć wraz z nawodnienic- 
niem około 60 funtów za dunam. Właściciel gruz 
tu zawiera z instytucją lub prywatnym przedsię 
biorcą kontrakt, gwarantujący mu dobrą uprawę 
pardesu. Wekazana jest jednak duża ostrożność w 
wyborze instytucji lub przedsiębiorcy prywatnego, 
któremu powierza się pracę. Kto wiąże się z nie- 
odpowiednim przedsiębiorcą, temu żaden kontraxt 
nie pomoże. 3) Stan posiadanla gruntu wpisuje :ię 
do rządowych ksiąg gruntowych i na tej podstawie 
otrzymuje się zaświadczenie nazwane „„Kuszan*. 4) 
Parcela ua budowę niewielkiego domu w centrum 
miasta kosztuje dziś 800 funtów, na przedmieściu 
200 funtów, w wielkiej kolorji około 400 funtów 
Budowa domku czteropokojowego kosztować ms 
600 funtów. 5) Każdy kto posiada w Palestynie 
własność ruchomą lub meruchomą. przekraczającą 
wartość 1000 funtów, może wedle obewiązujących 
ustaw uzyskać prawo przyjazdu do kraju w cha- 
rakterze kapitalisty. Niema jednak żadnej możii- 
wości zapewnienia sobie tego w wypadku zamknię 
cia bram kraju. Na całym świecie niema ustawy 
któraby zabezpieczała rułowieka przed skutkam 
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jakiejś ustawy, która może się w przyszłości puja- 
wić. 6) Istnieją w Palestynie różne instytucje fi- 
nansowe, udzielające kredytów rolnikom, przemy 
słowcom itd. Jest możliwość uzyskania pożyczki 
w wysokości 50 procent wartości inwestowanych 
kapitałów, pożyczki procentowej od 8—10 pro- 
cent. | 

INŻYNIER J. T.: 1) W Palestynie używa się 
środków rozpylających dla wytępienia szkodni- 
ków roślin, przedewszystkiem pomarańczy; w 0- 
statnim czasie zaczęto w Palestynie wyrabiać ta- 
kie materjały. 2) W Palestynie wyrabia się teź 0- 
lejki, różnego rodzaju mydła, peifumy, wodę ko- 
lońską itd. Istniała fabryka perfum w kolonji Ben- 
jamina, która używała do fabrykacji przedewszyšt- 
kiem kwiatu jaśminu. W ostatnim jednak czasie 
fabryka zawiesiła działalność. 8) Częściowo wya- 
bia się w Palestynie także różnego rodzaju farby. 
4) Mimoto jednak importuje się jeszcze dużo che- 
mikalji z zagranicy, są więc widoki rozwoju w tej 
gałęzi przemysłu, potrzebne są jednak do tego 
znacznie większe sumy, aniżeli suma stojąca do 
Pańskiej dyspozycji. 5) Mając 12.000 złotych, mo- 
żnaby może przystąpić do wyrobu drobnych pro 
duktów chemicznych. Dobry specjalista, któryby 
chciał w pierwszym okresie zadowolić się ciasne- 
mi warunkami życia, mógłby może znależć warun- 
ki bytu w tej gałęzi produkcji Podobnie jak w 
każdej nowej gałęzi gospodarczej, tak też i tu zo- 
nieczny jest zainteresowanemu pewien element, 
poświęcenia i chalucyzmu. Gdy przybywa się de 
kraju z tem poświęceniem można zakorzenić się w 
Palestynie i utorować drogę innym. 

STĘSKNIONY: 1) Palestyńska produkcja ps7a. 
nicy nie zaspakaja zapotrzebowania, wobec tego 
sprowadza się dużo pszenicy i mąki z zagranicyy 
przedewszystkiem z Australji, Ameryki i Syrji. W 
ostatnich latach zwłaszcza wzrósł impert wskutek 
wzrostu liczby ludności craz wskutek nieurodzaju. 
2) Pszenica palestyńska jest twarda i sucha. Trzes 
ba więc mieszać ją z mąką pochodzącą z delikatnej 
pszenicy australijskiej i amerykańskiej. 3. W ostaw 
nich latach sprowadzono z zagranicy (cyfry zao- 
krąglone). 3 


mąka pszenna wartość pszenica wartość 
rok ton funtów ton funtów 
1930 14.600 178.500 2.500 21.500 
1981 17.000 152.006 21.000 165.000 
1982 20.000 190.000 21.500 188.000 


4) i. czerwca br. wyszła nowa ustawa celna dla 
mąki pszennej, Wedle ustawy tej cio będzie rosło 
względnie malało tak, że cena tony mąki wraz z 
cłem wynosić będzie 12 funtów, a tony pszenicy 
9 funtów. Jak długo cena tony mąki wynosić bę- 
dzie nie mniej niż 9 funtów, cło wynosić będzie nie, 
więcej niż 3 funty, i jak długo cena tony pszenicy 
nie wyniesie mniej niż 8 funtów, cło nie przekro- 


czy 1 funta. Ustawa ta ma na celu zapewnienie 
rolnikom palestyńskim  6dpowiedniej ceny ich 
pszenicy oraz młynarzom stosownego przywileju 


dla przemiału krajowego, tak iżby opłaciło się 
sprewadzać z zagranicy pszenicę i zemleć ją w 
Palestynie na mąkę. 5) Właściciele największych 
młynów w Palestynie: „Wielkich Młynów" Rot- 
szylda w Hajfie i młynów arabskich w Jaffig zje- 
dnoczone są zarówno co do cen, jak i co do zbytu: 
ponad dwie trzecie przypada na Jaffę i blisko trze 
cia część produkcji przypada na Wielkie Młyny w. 
Hajfie. Przemiał mąki jest jedną z podstawowych 
gałęzi przemysłu w Palestynie. Niema miasta i 
wielkiej wsi, w ktćrejby nie było młynów. 6) Przez 
ważnie używa się w młynach siły elektrycznej albo 
motorów Diesla. Młyny poruszane wiatrem nie 
wchodzą wogóle w rachubę, niema też tutaj w Pas 
lestynie zbyt dużo wodospadów; mimoto Arab 
wie posługują się w małych młynach siłą wodną. 
(iwo CIOWE — A 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. o 
(—) „GUTA“: Nie do druku. p "ary 
(—) R. M. B.: Artykul nie nadaje się. 4 
Z O o i RR "i SOE) 
INFORMATOR WOJSKOWY, 


(—) ROCZNIK 1902: Można wnieść podanie na- 
leżycie uzasadnione i ndokumentowane. 


fym P. T. prenumeratorem, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wwsyłkę naszego pisma. 
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Powrotna fala... 


Rozbita Europa wobec budzącej sie Azii 


§ W czasach — kiedy Europa tonęła w barba- 
rzyństwie i mieszkańcy jej, odziani w skóry dzi 
kich zwierząt, żyli w swych puszczach i mocza- 
rach z polowania. rabunku. mordu i wojny — 
Chińczyk siedziął spokojnie za swoim murem i 
orał. a właściwie uprawiał ręcznie swoją rolę- 
ogród. aby z rozcrobionej własności ciągnąć jak 
najwyższe plony. Siedział tam od niepamiętnych 
czasów, których wątek gubi się w pomroce 
dziejowej legendy, a przy których epoka egip- 
skiego Ramzesa może być zaliczona do nowo- 
żytnej, — jednak pierwszą pisana historja Chin 
sięga 2.600 roku, a pierwszy kalendarz 2637 ro- 
ku przed Nar- Chr. Chińczyk był pacyfistą Z u- 
rodzenia i rolniczych tradycyj — woiny ` stanu 
wojennego nie kochał. Jeżeli pomimo to historia 
„państwa Środka“ obfituje w liczne i perjodycz- 
ne wojny domowe, to pierwotnym powodem ich 
były prawie zawsze katastrofy żywiołowe. Ol- 
brzymie powodzie w dolinach rzek Hoang-ho 
Jang-tseKiang, zatapiając tysiące mil najżyźniej- 
szych pól ryżowych. niszczyły byt mijonów 
chińskich rodzin — a wówczas śmiertelne kon- 
wulsje bezrobocia, głodu i epidemij zaczynały 
wstrząsać olbrzymiem, przeludnionem państwem 

pędziły bezdomne tłumy z miejsca na miejsce- 
Groźny ten stan umieli wyzyskać ambitni chiń- 
scy wiejkorządcy i spieszyli z otwarciem licz- 
nych biur werbunkowych i zapisów do wojska, 
wiedzieli bowiem, że tylko ostateczna nędza i 
głód mogą zapędzić przeciętnego Chińczska w 
szeregi wojskowe- 

I nagle jak Z pod ziemi Wyrastały liczne ar- 
mje, których utrzymanie padało całym cięża- 
rem na barki pokojowo usposobionej ludności 
danej prowincji a gdy już ludność została wys- 
sana do SZzczętw i nie była w stanie łożyć na dal 
sze utrzymanie wojska, — wojowniczy generał- 
kondotier wyruszał naprzeciw sąsiedniego wice- 
króla. kiego uważał za rywala i z którym 
miał dawne porachumki. 

Ale teraz chrześcijańskie państwa rozpaczy” 
nały swą grę i licytację in plus o względy obu 
chińskich wice-królów. dażąc przedewszystkiem 
do przedłużenia i jaknajdalszego rozszerzenia te- 
remi wojennych działań. 

I tak jak Mefisto Fausta, tak i tutaj najbogat- 
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szy licytant ujarzmia wkońcu za góry złota chiń 
skich satrapów, otrzymując w zamian upragnio- 
ny mopol — dostawcy armii. 

Łichwiarskie rachunki realizuje się koncesjami 

traktątami, które zdają chińskiego kolosa na 
łaskę i niełaskę białych intruzów. 

W ten sposób rozpoczęło się w 1851 r. groźne 
powstanie Tajpngów i ciągnęło się 22 lat. Po- 
wstanie bokserów, które wybuchło z końcem 
XIX. wieku w prowincji Szan-tung, ogarnęło 
wkrótce prawie całe Chiny — było ono adru- 
chem narodowego protestu przeciw rOznatcsze- 
miu się białych. A katastrofalne powodzie w 1924 
i 1932 roku w dolinach niebieskiej i żółtej rzeki 
wywołały znów rewolucie i bunty — i kto wie, 
czem by się skończyły gdyby nie czynie wystą- 
pienie Japonji?.-. 

Pojedyncze te niepokoje podkopały wreszc'e 
samą dynastję i obaliły tron „Synów Nieba“ w 
1912 r., - jakkolwiek niektórzy wice-królowie a- 
śmielili ę i za cesarstwa prowadzić pom-ędzy 
sobą długotrwałe wojny. to jednak panujące dy- 
nastja Tsing stanowiła badźcobądź pev er he- 
mulec i była widomą spôjnią dla olbrzymiego 
imperjum z jego 18 prowincjami 7 wice-królami 
i 400 milionami mieszkańców. 

Po upadku dynastji prysło ostainie ogniwo 
państwowe i z dwoma nowoutworzonej: centra. 
nemi rządami dla Chin północnych i południo- 
wych w Pekinie (Nankinie) i Kantonie chińscy 
wielkorządcy się nie liczą- 

Rządy te są cemrąlnemi jedynie z nazwy — i 
obecna sytuacja w Chinach nasuwa prawdopo- 
dobieństwo, że Mandżurja, czyll nowo stwcrzo= 
ne państwo Mandżu Kuo odegra rolę chińskiego 
Piemontu, a potomek zdeironizowanej dynastji 
Tsing, noszący obecnie skromny tytuł prezyden 
ta państwa Mandżu-Kuo, będzie tą siłą dośręd- 
kową, która z pomccą Japonj! zjednoczy znów 
w tej lub owej formie całe Chiny, Ułatw.: to za- 
danie głęboka nienawiść i pogarda. które każdy 
Chińczyk odczuwa do „zamorskich białych dja- 
błów* za ich kulturę armatnią i politykę brutal- 
tą i lichwiarską. 

I przyznać trzeba: żeśmy sumiennie na op'nię 
tę zapracowali — nie tylko w Chinach, ale u 
wszytskich kolorowych ras i na wszystkich, bez 
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wyjątku, punktach naszego globu, — zacząwszy, 
od Konteza i Pizzowa w Meksyku i Peru a skoń 
czywszy na hr. Waldersec, który w 1900 1. stał 
na czele ostatniej ckspedycji europejskiej w Chi- 
nach. 

Nie zatrą sie tak pręcko w pamięci Chińczy* 
ka cynikzne napisy. umieszczone na wszystkiele 
bramach rarku miejskiego w Szanghaju: „Chiń- 
ozykom i psom wstęp wzbroniony“. Nie zatrze 
się również pamięć wojny opjumowej w. 1840/1 r, 
i wymuszonego traktatu handlowego. w któ” 
sym zmuszono Chiny do otwarcia na oścież grz 
nic swych dla narkotyku, który bogacił zamor- 
skich obłudników, kosztem zatnucia duszy i cia 
ła Chin. 

Toteż, kiedy nareszcie Azja doczekała się Eu 
ropy osłabionej i zbiedzonej — nadszedł czas de 
ustumięcia białych z Azji, co zapewne przy po- 
mocy Japonji zostanie w Chinach Zapoczątkor 
wane — i tylko zjednoczenie Europy £ radykał" 
na zmiana polityki białych wobec kołorowycii 
mogłaby częściowo i czasowo prestiż białych 
uratować. Ale Azja wie o tem, że skłócona Eu" 
ropa zjedmoczyć się mie potrafi i wie, że nie ro* 
dzą się ną zawołanie genialni admiinistratonzy £ 
świetlane duchy: które, jak marszałek Lyautey 
i kardynał Lavigerie, umieli odczuć duszę Afry 
ki i pozyskać ją dla Francji. 

Bystry znawca Wschodu. Dr. von Berens, 
który pełnił przed wojną obowiązki generalnego 
konsula rosyjskiego w samem sercu Chin — w: 
Szanghaju: a z którego cenych uwag tu korzy- 
stałem, utrzymuje, że zamiłowanie poXoju i po- 
czycie sprawiedliwości najprostszego człowieka 
z luh są u przeciętnego Chińczyka o wiele wy- 
żej rozwinięte, aniżeli u Europejczyka, Amery- 
kanina i Japończyka — u tych ostamich tkwią 
jakoby jeszcze przyrodzone właściwośc. chara- 
ktem ich dzikich przodków. 

Zdaje mi się jecnak, że tak charakterystyka 
wymaga pewnego uzupełnienią. Przedewszysi- 
kiem musimy pamiętać, że przeludmienie zmusza 
Japonię do ekspansji na zewnątrz — a jeżeli pra- 
wdą jest, że duch wojowniczy góruje w pań- 
stwie Mikada, to rówm:eż jest prawdę, że pnzeja- 
wia się on jedynie we włąściwem miejscu, to 
jest podzzas bitwy, — bo chyba nigdy i w Żad 
nem z chrześcijańskich państw nie obchodzono 
się z jeńcami wojennymi tak po ludzku i szłache 
tnie, jak w Japonji w czasie wojny z Rosją w T. 
1904/5. Całe pułki żołnierzy rosyjskich analfa- 
betów wyniosły jako pamiątke z japońskiej nie- 
woli umiejętność czytania i pisania 2 ku:sów 
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SZARE DOLE 


(Autoryzowany przekład G. Nadlerowej) 


(—) Hugo też odczuwał coś podobnego, nawet 
podwójnie, bo i ze względu na siebie i ze wzglę- 
du na tę kobietę. Erna i jej matka stały w 
drzwiach, między pokojem i kuchsią. Hugo miał 
więc czasu dosyć, by się rozglądaąć. Na ścianie, 
porad wysoko zaściclonem łóżkiem, wisiał nie tyl- 
ko kiucyfiks i olejny druk Madonay z sercam, 
przekłutem mieczem, lecz także z za szyb ram 
spoglądało na świat smutnie i uroczysto parę 50- 
większonych fotografij. Zapewne były to podobi- 
zny zmarłych członków rodziny. Boga i umarłych 
jłraktowano tu niezwykle poważnie. Najwyższy, 
ranga najstarszy nieboszczyk między nimi — Er- 
ny ojciec — panował surowo nad ubogim poko- 
jem. Był to prosto trzymający się mężczyzna we 
fraku, którego czerń zdobił krzyż zasługi na czer- 
iwonej wstążce. Z trudem tylko znosił fakt, że ja- 
kiś lekkomyślny artysta fotografję jego kołoro- 
wał, umieszczając ponad jego poczciwą głową 
wiecznie błękitne, wiosenne niebo. Hugo czuł, jak 
obraz ten patrzał na niego badawczo, pełen ży- 
wej awersji. 


Boże i ci umarli! Jak inaczej było w domu. Tam 
nie mówiono o Bogu, ani o nielicznych zmarłych. 
Oni steli tylko w małych ramkach na ojca biur- 
ku. Tak przynajmniej wydawało się Hugonowi w 
tej, w myśli brzemiennej chwili. Wyglądało pra- 
wie tak, jak gdyby życie w domu samo się nie 
dość poważnie traktowało. Pogodna, dobrze strze- 
zona naleciałość lekkomyślności barwiła wszyst- 


ko pięknie i przyjemnie. Ot, up. to, co ludzie zwa- 
li śmiercią. Hugo wiedział wprawdzie, ale nie 
wierzył w to, że będzie musiał kielyś umrzeć. 
Tak samo negował przyszłą śmierć swych rodzi- 
ców. Śmierć była czemś, co się bezwarunkowo nie 
zgadzało z jego białym pokojem, z galercją ojca, z 
atelier matki i jej toaletami .Na ulicach widywał 
często pogrzeby. Olbrzymie karawany, chwiejące 
się niezgrebnie, tanim lakiem czarno połyskujące, 
zdobione wieżyczkami, wieńcami, floresami, dra- 
perjami i drobiazgami przystrojone, cóż *o był za 
obraz wstrętu i ohydy. Obrzydliwy kolor trumny 
lšnił jak staniol z pod ciążących na niej wieńców. 
A te wieńce, na pośmiewisko natury drutem spłe- 
ciona zieleń, te wieńce były upokorzeniem chry- 
zantem i astrów, które dusiły się w wązkim war- 
koczu z michu i suchych łodyg. Śmierć była czemś 
na wskroś nieeleganckiem. Śmierć była tein sa- 
mem, czem słaronicmiecki kredens w jadalni pani 
Tappert. Nie wchodziła w rachubę ani dla niego, 
ani dła jemu równych. Zanim się umierało, mu- 
siało się zachorować. Chorobom jednak przeciw- 
stawiali się lekarze i wszystkie niklo vane i ka- 
flami wykładane urządzenia hygjeny. Zastanawia- 
jac się głęboko, doszedł Hugo do przzkonania, że 
choroba nie ma nic z śmiercią wspólnego. Lubiał 
stary gorączkowe, podczas których można tak 
rozkosznie marzyć. Przyszła mu teraz na myśl il- 
lustrowane wydanie klasyków, które posiadał. 
Tak, tam pisano o wojnie, morderstwach, poje- 
dynkach, śmierci. Lecz ten rodzaj porywającej 
śmierci należał do tego samego rozdziału, co mi- 
łość i cierpienie miłosne To było, a przecież nie 
istniało. Zalewano się łzami wzruszenia, wywoła- 
nego ta pięknością, podczas ¿dy można się było 
w łóżku wygodnie wyciągać w trakcie lektury i 
rekonwalescencji Tu jednak, w tym pokoju i w 
tem życiu było wszystko, co wogóle istniało. 

A Erna? Ona tu należała! Wyrosła w tej izbie, 
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tu pod patronatem Boga i blizkich nieboszczy- 
ków. Ona była córką tej kobiety, która składała 
ręce na wypukłym brzuchu. 

Jakże jest jednak możliwe, że córka tej starej 
kobiety nosiła zawsze piękne, gustowne suknie, 
przyjadające mu bardziej nawet do gustn, niż toa- 
łety matki, że piękność jej wszyscy ludzie wy- 
chwalali? Ta stara człapała w pilśniowych pan- 
toflach. Natomiast Erna — Hugo zau ważył to z u- 
znaniem w pierwszych dniach ich znajomości — 
poświęcała wiełe uwagi swemu ładnemu >buwiu. 
Ładne damskie buciki były dla Hugoaa uosobie- 
niem wszystkiego, co podziw budzi i przyciąga 
Erna stawiała zwykłe swoje — miała pięć par — 
wypełnione prawidłami, na nizkiej półce. Hugo 
nie przeszedł nigdy, by ręką nie pogłaskać skóry 
A jednak, mimo tych eleganckich bucików nie na- 
leżała ona do niego, ani do jego jasnego pokoju, 
lecz tutaj. Prawdopodobnie uległa ciążącej powa- 
dze tego domu, która nie pozwalała ze sobą żarto- 
wać. Hugo ujrzał nagle przed sobą bezocznie bły: 
skającego Tnitla i pomyślał o brudnej rzece. vi 
której falach wkrótce miała umrzeć Erna. 


Zanim pani Tappert znikła z córką w kuchni. 
weszła raz jeszcze do pokoju i zapytała chłopczy- 
ka z zakłopotanem spojrzeniem i afektowanym 
tonem: 

„Panie Hugo, czy nie jest pan głodny? Pozwoti 
się pan czemś uraczyć?" 

Hugo odpowiedział uprzejmie: 

„Dziękuję stokrotnie łaskawa pani, 
głodny”. 

Równocześnie trzymając rękę na sercu ukłonił 
się i zaczerwienił z powodu tytułu „łaskawa pa- 
ni“, który wydawał mu się nieodpowiednim 1 mógł 
być zrozumiany ironicznie Natychmiast wmiesza- 
ła się Erna, zagniewana, ja: gdyby matka jej do- 
puściła się nietaktu. (GQ d n). 


nie jestem 
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naukowych, zorganizowanych dla icńców. Japoń 
czycy okazali s.ę dzielnymi na woinic — ale gen 


Hemanami po bitwie — nie znęcali się nad bez- 
bronmym ! sie kopali ieżacogo uieprzyjącieia. 

4.) Aza WE l o ian wydatki i 
jzmiszczenie obiektów  cokcnave  podużas o- 


statniej wojny w Europie dosiegty zawrotiej Sii- 
my 10.000.000.0G0.006.009 Taaków Cry lionð w) 
i(Caleuis officiels de la Societe des Natiolis. Ge- 
pewa 1914) — a matematycy angielscy wyra- 
„chowali. że astronomiczna ta cyfra starczyłaby 
ną prezenta w postaci umeblowanej willi z ogro 
„dem, wartości 100.000 fr. dla wszystkich rodzin 
zamieszkałych w Anglii, Turcji Belgi, Niem- 
jczech, Rosji, Stanach Zjedn. Ameryki Półm. i 
Kanady — oprócz tego starczyłoby na budowę i 
mrządzenie szpitala, bibljoteki. uniNersytetu i 
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szkół we wszystkch miastach wymienionych 
państw, liczących ponad 200.000 mieszkańców. 
Pozostała suma pieniędzy  rówiuałaby się je- 


swore wątrgyści wszystkich nieruchomości we 
Frumcii i Belgii z przed wojny. 
Po takiej zodwójmci kapieli w złocie i krwi 
ąp 


nie stać rasy białci na utrzymanie hegemonii w 
czzoiycznych «raiach siłą a hegemonię ducho- 
wą i meralńa. umacha irz dawno. — w chwali 
w której nas lepiej poznano. Jeszcze raz potwier 
dza się stara prawda — „że można blagą i kłam 
stwem przejechać Świat, — nawet na wesoło, — 
ale niestety — powrócić tą drogą nie można“, — 
bo tam powrotną fala nie piynie! — I wesołą po 
dróż trzeba zakończyć na mieliźnie. — 
ADAM CISZEWSKI 


inżynierowie angielscy wrócili do oiczyzny 


Jak już denieśliśmy, wrócili do Anglji dwaj in żynierowie angielscy, zasądzeni w Sowietach za 
rzekomy sabotaż. Na zdjęciu widzimy obu, inż. Thorntona (w środku) i inż. Mac Donalda (z ka- 
peluszem w rękach) po przybyciu do Łońdynu. 


Masło, hitleryzm i odczyt 
żydowski o Niemczech 


Wrażenia z Łotwy 


(1) Na lotnisku w Rydze obserwować można uuc- 
sząc Się w powietrzu aeroplany z godłami swa- 
styki. Emblematy te przyswoiło sobie lotnictwo ł0- 
tewskie już w pierwszym okresie zdobycia niepo- 
dległości. Nienależy ani na chwilę przypuszczać. że 
zachodzi tutaj jakakolwiekbądź łączność między 
hitleryzmem a odznakaini na aeroplanach łotew- 
skich. Chłop łotewski walczył w roku 1905-ym z 
panem niemieckim. Ma jeszcze w pamięci ekspedy- 
cje karne i nie mógłby zgodzić się na przywróce 
nie ideologji Herrenvolku. Ale i tu jak i w Estonj: 
ruch hitlerowski ogaruął całe społeczeństwo nie- 
mieckie; stare pokolenie chciałoby, być może. 
prowadzić politykę kompromisu w stylu niemiecko. 
narodowych Hugenberga, ale młodzież zwycięży'a. 
„Rigasche Rundschau“ jest organem hitlerowskim. 
dawnych redaktorów usunięto. 

Hitleryzm w szacie łotewskiej wygląda nieco « 
peretkowo. Znaleźli się amatorzy zdobywania wła. 
dzy metodą hitlerowską. Kandydaci, którzy prze. 
padali stale przy wyborach, awanturnicy, którzy 
nie zebrali nawet dwustu wyborców, zaczęli się 
szybko uwijać koło nowego zwycięscy. W ten spo 
sób niejaki Stellmacher, osoba mało znana, wy. 
stosował depeszę gratułacyjną do Hitlera z pow. 
du zwysięstwa. Chciał widccznie otrzymać pełno 
mocnictwa na Łotwę. zostać „Gauleiter Kurlar 
dji“, ale podobno ekspedycja do Berlina skończy. 
ła się niepowodzeniem. Alfred Rosenberg, przed- 
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stawiciel rasy rządzącej, postawił skromne pyta 
nie: jak przyszły rząd faszystowski łotewski za- 
mierza załatwić sprawę odszkodowania niemiec- 
kich właścicieli ziemskich? Czy zwrócona zostanie 
katedra w Rydze, czy przywrócone zostaną daw 
ne przywileje mniejszości niemieckiej? Być może. 
wizyty tej nie było, i ktoś wymyślił pytania Ro- 
senberga: ale w tych pytaniach tkwi cała prśw- 
da o niemożliwości nawiązania serdecznych stt- 
sunków między hitleryzmem a państwem łotew- 
skim. Niepodległa Lotws musiała rozpocząć pierw 
sze kroki od wywłaszczenia niemieckich baron ów. 
I słusznie zaznaczył w rozmowie z Waszym współ- 
pracownikiem przywódca socjaldemokracji łoi*w- 
skiej, Menders, że cała emigracja niemiecka z Ło- 
twy kieruje polityką zagraniczną obecnych Nie- 
miec. stanowi sztab działaczy hitlerowskich i jest 
gwarancją, że między baronami a chłopami ło- 
tewskimi nie dojdzie do porozumienia. 

Faszyzm łotewski musi przeto szukać dróg wła- 
snych, uprawiać antysemityzm na własną rekę. 
i tak naprz. podczas zjazdu śpiewaczego na Łot 
wie rozrzucali członkowie nielegainego towarzy 
stwa Perkunkrustu odezwy antysemickie z prywat- 
nych samolotów łotewskich. 

W miarę wzrostu kryzysu gospodarczego na Łe- 
antysemityzm wśród 
drobnomieszczaństwa łotewskiego. Dają się sły- 
szeć odpowiednie gło.y wśród przedstawicieli prs- 
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wego odłamu grupy centrowej. Ale stwierdzić na- 
leży, że mniejszość żydowska na Łotwie korzysta 
w całej pełni z równouprawnienia i z autonortji, 
Społeczeństwo łotewskie wyraziło nawet sympatje 
spoieczeństwu żydowskiemu w walce z hitleryz- 
mem. 

W ostatnich jednak czasach doszio do trag'ko- 
mieznych scen na tle tych sympatyj. Rząd nie- 
miecki, korzystając z tego, że masło łotewskie 
znajduje zbyt w Niemczech, postanowił zamknąć 
wwóz nabiału, póki na terenie Łotwy tolerowany, 
będzie urzędowo bojkot towarów niemieckich. Na- 
cisk niemiecki zrobił swoje. Rząd łotewski uległ 
groźbie niemieckiej, mimo iż poszczególni przed- 
stawiciele tego rządu są zawziętymi przeciwnika- 
mi Hitlera. Kryzys w rolnietwie zrobił swoje. W 
Londynie ubito targ, i w kilka dni później zaczęła 
się tragifarsa ze zlikwidowaniem ruchu bojkoto- 
wego na Łotwie. Zapowiedziano pociągnięcie do 
odpowiedziałności sądowej prezesa komitetu boi- 
kotowego, rabina Nuroka. Władze bezpieczeństwa 
scenzurowały odczyt dziennikarza Karlebacha o 
sytuacji w Niemczech. Na godzinę przed rozpoczę- 
ciem odczytu polieja oświadczyła, że wolno refe- 
rentowi mówić o wszystkiem, ale nie ma on prawś 
poruszać spraw niemieckich. Nie pozostało przeto 


nic innego, jak nazwać Niemcy jakimś afrykańskim 
krajem i mówić o Honolulu, mając na myśli obec. 
ne Niemcy. 

Stanowisko rządu łotewskiego zostało ostro 
zresztą skrytykowane przez prasę socjalistycznej 
która uważała, że rząd posunął się zbyt daleko w 
swej gorliwości. Nie należy jednak traktować na 
serjo groźby pociągnięcia do  odpowiedzialnoścj 
prezesa komitetu bojkotowego. Wyglądałoby to 
zbyt śmiesznie, bo okazałoby się, że rząd w przeta= 
dnej obawie o eksport masła ma masło na głowie. 


SOBOTA, 8 LIPCA. 


(—) Kraków (3128) 11,57 Sygnał, hejnał, 12,08 
Muzyka lekka z Ciechocinka, oraz przegląd prasy, 
komunikat meteorologiczny i dziennik południo- 
wy, 15 Płyty, w przerwie: komunikat gospodar=< 
czy, 16 Audycja dla chorych oraz koncert, 16,30 
Koncert popularny, dyr. Nawrot, H. Żelska (sopr.) 
L. Urstein (akomp.), 17 Pogadanka aktualna, 17,15 
Dalszy ciag koncertn, 18,15 „Groźby komet" — dr. 
J Mergentaler, 18,35 Recital fortepianowy St. 
Staniewicza, 19.05 „Co słychać w Świecie?* — dr. 
J. Reguła, 19,20 Rozmaitości, komunikaty, 19,40 
Kwadrans literacki: „Inwalida* — J. Jankowski, 
20 Koncert solistów (płyty), 20,30 Koncert religij- 
nej muzyki żydowskiej z Warszawy, wyk.: chór 
Wielkiej Synazogi pod dyr. Aisensztadta i nad- 
kantor Mojżesz Kusewicki, przy fort. Dawido* 
wicz- Lichtermanowa, 21,05 Dziennik wieczorny, 
21,15 Wiadomości bieżące, 21,50 Koncert Chopino- 
wski w wyk. M. Wiłsomirskiej, 22 Muzyka lekka, 
22,25 Wiadomości sportowe, komunikat meteoro- 
logiczny i policyjny, 22,40—24 Muzyka lekka. © 
23,30 Wiadomości z kraju dla członków Polskiej 
Eksped. Pclarnej na Wyspie Niedźwiedziej. 


Warszawa (1411,8) 7—8 Sygnał czasu. pieśń 
poranna, gimnastyka, płyty, dziennik poranny, 
wiadomości sportowe, chwilka gospod. domowe- 


go, 11,57—15,35 p. Krasków, 15,35 Piosenki ludo- 
we żydowskie w wyk. E. Szlechtera (płyty), 16— 
13.05 p. Kraków. 19.05 Płyty. 19,20—24 p. Kraków. 

Katowice (408.7) 7—8 p. Warszawa, 11,57—17,15 
p. Kraków. 17.15 Skrzynka pocztowa Cioci Heli 
dla dzieci, 17.40—19,05 p. Kraków, 19.05 „Człowiek 
i liczba” — prof. dr Wilkosz, 19,25—24 p. Kraków. 

Lwów (380.7) 7-8 p Warszawa, 11.57—22,40 p 
Kraków, 22.40--24 „Wspomnienia z Budapesztu“, 
audycja ork. mandolinistów „Flejnał*, w przer- 
wie a 23,30 p. Kraków. 

Rzym (441,2) 13, 14.50 Koncerty, 20.45 Wieczór 
opery włoskiej. 

Praga (488,6) 6,20, 11. 123) Muzyka, śpiew, 20,25 
Lekki program, 22.15 Muzyka taneczna. 


Wiedeń (518,1) 12 Lekki koncert, 1545 Pieśni 
F Weingartnena. 17,30 Muzyka z Hofsgastein, 
18.30 Odczyt: „Kryzys bezrobotnej młodzieży”, 


19.20 Kabaret z płyt gramof, 21,10, 22,15 Muzyka 
lekka. l 


ZĘ 
Mgła w Londynie 


Czytelnik, interesujący się przebiegiem 
światowej konferencji gospodarczej, będzie 
miał zapewne pretensję do dzienników, że nie 
informują go dokładnie o tem, co się właści- 
wie w Londynie dzieje, czego chcą poszcze- 
gólne delegacje i dlaczego konferencja ani nie 
żyje ani nie umiera. Ekonomiści śledzący z 
napięcem dramat londyński zadają takie sa- 
mo pytanie delegacjom państw, uczestniczą- 
cych w konferencji. W końcu — delegacje 
same się nie orjentują. Klucz sytuacji — po- 
wiadają one — spoczywa w ręku Roosevelta. 
Czy Roosevelt wie, czego spodziewać się po 
konferencji londyńskiej? Zdaje sę, że i ten 
najpotężniejszy dziś w świecie władca, sam 
nie zdaje sobie sprawy z tego, jakim właściwie 
jest stosunek Stanów Zjednoczonych do kon- 
ierencji londyńskiej i czego szuka delegacja a- 
merykańska w Londynie. Jeżeli Rooseveit pra 
gnie daiszych prac konferencji londyńskiej, 
a wie, że bez stabilizacji walut kontynuowa- 
nie konferencji byłoby przelewaniem pustego 
w próżne, — to dlaczego zastrzega się z taką 
kategorycznością przeciw wciąganiu dolara do 
dyskusji stabilazycyjnej? Jeżeli zaś Roose- 
welt chce się odwrócić od Europy i zbagateli- 
zować konferencję londyńską, — .to dlaczego 
sprzeciwia się z takim uporem odroczeniu tej 
konferencji? Przecież R oosevelt nie musi się 
obawiać utraty popularności w Stanach Zjed- 
noczonych na wypadek rozbicia konferencji 
londyńskiej, gdyż społeczeństwo amerykań- 
skie nie wiele się interesuje przebiegiem tej 
konferencji i niewiele spodziewa się po niej, 
Czego zatem chce Roosevelt w Londynie? 

Odnosimy wrażenie, że deklaracje Roosevelta o 
„uporządkowaniu śmieci w własnym domu“ odno- 
szą sią przedewszystkiem do publiczności amery- 
kańskiej. Roosevelt nie chciał nastraszyć temi d2- 
blaracjami państw europejskich, ale zależało mu 
przedewszystkiem na „pokrzepieniu serc“ yankcsów 
i wpojeniu im wiary w potęgę Stanów Zjednoczó- 
nych, które nie muszą się odwoływać do Europy 
© pomoc w walce z kryzysem. Jednak wiara Roo- 
sevelta w skuteczność samodzielnej walki z kry: 
zysem nie wydaje elę bardzo mocną. 

() Gdyby bowiem Roosevelt sam wierzył w 
mią, wówczas traktowałby konferencję londyńską 
lekceważąco, a może i wycofałby wogóle delega 
cję amerykańską. Nie wysyłałby on prof Moley'a 
do Londynu i nie kruszyłby kopij przeciw odrocze 
niu konferencji. Ale Roosevelt czuje może, że je- 
go plany ożywienia gospodarki amerykańskiej za- 
pomocą eksperymentów inflacyjnych nie przynio- 
są żadnej trwałej poprawy stosunków, poza sil- 
nym npustem krwi finańsowej. Co bedzie wówczas? 
Mosty ze światem zostałyby spalone zerwaniem 
konferencji londyńskiej, i Roosevelt musiałby na 
mowo wiązać nici porozumienia ż Europą, co oka- 
załoby się jednak wówczas rzeczą stokroć trud- 
niejszą z uwagi ua chaos, jaki wywoła rozbicie 
konferencji londyńskiej. Roosevelt chce zatem 


przypuszczalnie utrzymać dobre stosunki z Euro, 
pa, aby móc do niej wrócić po nieudaniu się ame- í 


rykańskich operacyj walutowych. Można zatem wie 


rzyć Rooseveltuwi, że zaieży mu na tem, aby kon-. 
ferencja londyńska obrad: wała do czasu. gdy hę- ` 
rekonstrukcji 


dą już widoczne wyniki jego akcji 
gospodarczej. Jeżeli akcja ta się uda, to Świat bę 
dzie się mógł ad oculos przekonać o skuteczności 
recepty amerykańskiej. Jeżeli zaś akcja ża zakoń- 
czy się niepowodzeniem, podobnie, jak inflacja kre 
dytowa Hoovera, którą Roosevelt z taką namięt- 
nością zwalczał, jako sztuczną, — to Roosevelt 
zabierze się dc walki 2 kryzysem w skali świato- 
wej, przy użyciu środków klasycznych powszech- 
nie zalecanych i powszechnie — dyskredytowa- 
nych ódmiennemi posunięciami praktycznemi, 
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Projekt jednolitego kodeksu handlowego 


podkreślenie zasługuje nowy przepis, nakładający 
na sąd rejestrowy obowiązek czuwania z urzędu 
nad 1'ależytem przestrzeganiem przepisów o fir- 


(—) Komisja kodylikacyjna uchwaliła w pierw- 
szem czytaniu projekt jednolitego dla całego ob- 
szaru państwa kodeksu handlowego i przesłała 
go do zaopinjowania zainteresowanym organiza- 
cjor gospodarczym, wyznaczając ze względu na 
przyspieszony bieg prac krótki termin do dn. 25. 
bin na nadsyłanie uwag. 

Piojekt kodeksu handlowego podzielony jest na 
2 księgi, z których pierwsza traktuje o kupcu, 
druga o czynnościach handlowych. 

Księga pierwsza składa się z 9 rozdziałów, księ- 
ga druga z 3 rozdziałów. 

Kupcem, obowiązanym wpisać się do rejestru 
kar dlowego projekt nazywa tego, kto we, wła- 
snem imieniu prowadzi przedsiębiorstwo zarob- 
kowe w „większym rozmiarze“ Pojęcia »rawne 
przedsiębiorstwa „większego rozmiaru“ ustala ka- 
tegorja podatku obrotowego Przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorji i przedsiębiorst va prze- 


mysłowe od [—V włącznie, są prowadzone „na 
większy rozmiar". 
Nowością jest przepis, ustalający, że prowa- 


dzący gospodarstwo rolne lub leśne przez wpisa- 
nie się do rejestru staje się kupcem i podlega 
przepisem kodeksu handlowego. 

Spółki akcyjne, spółki z ograniczoaą odpowie- 
dzialnością i spółdzielnie nie objąte kojeksem ze 
względu metodologicznych ,są zawsze kupcami w 
rozumieniu kodeksu handlowego. 

Przepisy o firmie nie zawierają postanowień, 
odbiegojących od obowiązujących obecnie. Na 


| 


mie Rejestr wraz z dokumentami 
dla wszystkich. Sąd rejestrowy może dokonać 
wpisu z urzędu, o ile zobowiązana do tego ọso- 
bu nic dokonała go sama. Nikt nie noże się zasła- 
niać rieznajomością rejestru wobec kupca, ani też 
kupiec wobec osób trzecich nie może się zasła- 
riać nieprawdziwością danych, zarejestrowanych. 
Frzy zbyciu przedsiębiorstwa kupieckiego wpro- 
wadzono nowy przepis, zobowiązujący sprzeda- 
jącego pod rygorem kary aresztu i grzywny do 
ozuajmienia nabywcy o wszystkich  zobowiąza- 
niach, powstałych przy prowadzeniu przedsię- 
biorstwa. Księgi handlowe przewiduje nowy ko- 
deis handlowy tylko w zasadzie, 13talając jedy- 
nie, że kupiec obowiązany jest prowadzić takie 
księgi, jakie ze względu na rodzaj i formę przed- 
siębiorstwa są konieczne dla ułatwienia stanu 
majątkowego i interesów handlowych. 

Obowiązkowe jest natomiast spo”ządzanie bi- 
lansu i inwentarza. 4 

Projekt nowego kodeksu handlowego przewidu- 
je dwa rodzaje pełnomocników handlowych: pro- 
kurentów o pełnomocnictwach nieograniczonych (z 
wyłączeniem zbywania i obciążania nieruchomo- 
ści) 1 pełnomocników, nie będących prokurenta- 
mi (narówni są traktowani pełnomocnicy podró- 
żujący), których zakres działania jest ograni- 
czony. 


Ustawa kartelowa 


(—) Jak już donosiliśmy, „Dziennik Ustaw* z 
dnie 5 lipca ogłosił 3 rozporządzenia, dotyczące 
crgarizacji sądu kartelowego, zgłaszania w mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu uchwał i postano- 
wień karteli oraz rejestru kartelowego. Wszyst- 
kie te rozporządzenia weszły w życie z dniem © 
głoszenia. 

Rozporządzenie o składzie sądu kartelowego 
przewiduje 2 listy kandydatów, z których pierw- 
Sae przedkłada minister przemysłu i handla w 
porozumieniu z ministrem skarbu, drugą zaś izba 
p'zemysłowo- handlowa w Warszawie. Listę 
członków sądu kartelowego w liczbie 40 ustala 
minister sprawiedliwości. Lista przedstawioua 
przez izbę przemysłowo- handloxą zawierać ma 
60 kandydatów, posiadających szzzżzólną znajo- 
mość stosunków gospodarczych w dziedzinie gór- 
nictwa, przemysłu i handlu. Sęiziowie kartelowi 
wyznaczani są na trzy lata, a nikt z pośród wy- 
znaczonych nie może się uchylić od objęcia obo 
wiązków. Sędziowie kartelowi pełnią swe obo- 
wiązki kezpłatnie, mają jednak prawo do djet i 
zwrotu kosztów na równi z sędziami Sądu Naj- 
wyższego. Sędzia kartelowy, który bez dostate- 
cznego usprawiedliwienia nie przyjdzie na pa- 
sieczenie, podlega karze porządkowej do. wysoko- 
śc: 1.000 złotych. Do orzekania w sprawach dy- 
scyplinarnych sędziów kartełowych powołany jest 
wyższy sąd dyscyplinarny. Od wyroków sądu 
dyscyplinarnego dla sędziów kartelowych niema 
odwołania. 

Rozporządzenie o zgłaszaniu uchwał i postano 
wień karteli zarządza, iż zgłoszenia w minister- 
stwie przemysłu i handlu nastąpić muszą w ter- 
miric 7 doi od dnia ich powzięzia. Zgło:zeniu po- 
dlegają uchwały i postanowienia karteli, dotyczą- 
ce: regulowania produkcji oraz zbytu, odstępowa- 
RR aoc 

Jeżeli Europa zgodzi się na to, abş ogłupisć się 
nawzajem w Londynie dv czasu wyników akcji a- 
merykańskiej, — wówczas konferencja gospodar: 
cza będzie „fortwursteln" przez kila miesięcy. Bę 
dzie ona obradować nie dła treści, lecz dla form. 
dla utrzymania ciągłości. Jeżeli jednak Europa nie 
zgodzi się na to, aby z światowej konferencji gos- 
podarczej, pieszczonej przez przeszło rok i stano- 
wiącej ostatnią bodaj nadzieję dla znękanej ludz- 
kości, uczynić przedpokój dla wygody Roszevelta. 
— konferencja ulegnie w najlepszym wypadku od- 
roczeniu. 

Vir, 
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nia kontyngentów, cen oraz warunków sprzeda- 
ży i zakupu, unieruchamiania lub wykupu przed- 
sięhiorztw, ograniczania oraz zakazu inwestycji, 
stosowania kar umownych, stosowania rekompen- 
sət za ograniczenie produkcji lub zbytu, oraz re- 
kompensat przy eksporcie, świad:z?ń pieniężnych 
uczesiników na rzecz kartelu, przystępowania 
newych uczestników do umowy  kartelowej lub 
v;powiedzenia jej uczestnikom dotychczasowyin. 
Trzecie rozporządzenie zawiera przepisy o reje- 
strze kartelowym. 


Pracownicy umysłowi pozbawieni 
zasiłków w sezonach martwych 


(—) W najbliższych dniach wchodzi w życie 
rozporządzenie Ministra Opieki Społ. o wiadcze- 
riach z powodu braku pracy dla pracowników u- 
mysłowych. Rozporządzenie ustala m. in. sezony 
martwe dla pracowników umysłowych, którzy u- 
tracili pracę w poszczególnych gałęziach przemy- 
słu wzśl. przedsiębiorstwach. W okresie sezonu 
martwego żadnej kategorji pracowników umysło- 
wych nic będą wypłacane zasiłki Z powodu braku 
pracy. Rozporządzenie ustanawia, Ż2 ezon mar- 
twy w szkołach trwa od 15. VI do 15. VHT. w 
szkołach wyższych, 1. VII. do 3. IX. przy rołota<h 
ziemnych, budowlanych i drogowych, 1. XH. — 
końca lutego, cukrownie, krochn:alnie i suszarnie, 
1 V. do 30. IX. syropiarnie, 1. V. — 80. IK. go- 
rzelnie, 1. VJ. — 30 VI. cegiclnie, betoniarnie, ka- 
mieniołomy, wapicnniki i tartaki wodne, 1. XII. — 
końca lutego, tartaki parowe, 1. VIIi — 31. X, 
przedsiębiorstwa publiczne widovi;kowe 1. VII. 
do 15. 1X. 


Kiedy nastąpi nowelizacja 
ustawy przemysłowej? 


(—) Nowelizacja ustawy pczemysłowej uległa 
częsciowej zwłoce Nie jest jeszcze zdecydowane, 
czy nowela ukaże się w formie dekretu, czy w for- 
mie ustawy sejmowej  Zwraenjaż uwage, że w 
niektórych krajach, zwłaszczą we Francji i Szwaj 
carji, tego rodzaju postanowienia, jakie ma za- 
wierać nowela do ustawy przemysłowej, są ogła- 
szane w postaci zarządzeń władz wykonaw- 
czych 


Zmiana niektórych przepisów 
w ustawie antyalkoholowei 


(—) W najbliższyra czasie ukaże -ię w Dzienni- 
ku Ustaw rozporządzenie ministrów opieki spo- 


jest dostępny. 
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łecznej i skarbu, zmieniające w nicktórych szeze- 
gółach rozporządzenie wykonawcze do  1stawy 
a;tyalkonolowcj. Rozporządzenie to uzgadnia W 
pierwszej limji przepisy rozporzą lzznia wykona- 
wczego do ustawy antyalkoholowoj z przepisami 
rozporządzenia wykonawczego do *>kratu o mo- 
ropolu spirytusowejm. Chodzi w «zczgólności O 
to, aty pierwsze z wymienionyca  "o:p wzą lzen 
zawierało wyłacznie tylko orzepisy dotyczące a- 
kcji arntyalkoholowej, a drugie — przepisy doty- 
czące sprzedaży napojów alkoholowych. 

Fozatem ulega zmianie brzmienie obezuego PA” 
7 omawianego rozporządzenia, mianowicie, i0- 
dział ustalonych wojewódzkica  kontyageitów 
miejsc detalicznej sprzedaży napojów nikoho:0- 
wych na poszczególne miasta i gminy wizjskie 
oraz zmiany w tyn: podziale będą przewo vaiza- 
ne w miarę potrzeby przez izby skarbowe w pO- 
rozumieniu z właściwymi wojewodami, z btócy ni 
w tym zakresie współdziałać będą wydziały wo- 
jewudzkie względnie komisje do walki z alkohoii- 
zn em. 

Wreszcie rozporządzenie zmniejsza kontyngzat 
r iejsc detalicznej sprzedaży napojów dla woja- 
wództwa śląskiego o 25 jednostek, dodają? Zara- 
zera owe 25 jednostek do koutyngantu m. st. War- 
szawy. 


Okazje do handłu z zagranicą 


(—) W związku z zaunieresowaniem się ryn- 
kiem polskim przez przemysł zagraniczny, pra- 
gnący zasląpić towary impo:stowane z Niamiec, 
Stowarzyszenie Przedstawicieli Handlovyca w 
Warszawie otrzymało zapytania o wskazanie gza- 
siępców do sprzedaży: 

Z Anglji — numeratorów biuro wych, z Bełgji 
produktów farmaceutycznych i barwnika „couleur 
Litiphon*, pomp, wyrobów szklanych dla "elów 
farmaceutycznych, naukowych i przamysło vych, 
gumy ołówkowej i atranientowej, korków, wycie- 
raczek, lampek kieszonkowych, akumulatorów, a- 
paratów kuchennych, kuchenek gazowych i wę- 
glowych, produktów z jajek chińskich, kółek do 
imcbli i łóżek metalowych, skórzanych pasów 
transmisyjnych, skóry przemysł voj, wielbłąidz ej 
i kauczuku, akumulatorów, koronkowych chu- 
stcczek, obiusów, welonów ctc, jarzyn w kon- 
serwach, maslnie do bicia masła, sukna d> czysz- 
czenia na sucho biżuterji, marmuru, z Czechosło- 
wacji — obrabiarek do drzewa, z Francji — dak- 
tyli, griotowników, micszarek, rozciaraczy, Sor- 
towniJów i przesiewaczek, swiatownic, wiesta- 
czek, rarzędzi, wentylatorów i komnresó v, kon- 
st ukcyj mechanicznych, lamp telefonicznych, pio- 
rvrochronów, konstrukcyj elektrycznych, maszyn 
blacharskich i hatlarskich, maszyn do prania bie- 
lzry i do mechanicznego mycia 1aczyń aleczar- 
skich, waterjałów włóknisty:h egzotycziych dla 
vyrobu kapeluszy, czapck sandałów i pantofli, 
plomb ołowianych do pieczętowania i dla fabryk 
sprzętu łowieckiego i rybackiczo, rczpyłaczy do 
malowania pod ciśnienicm, swiru i szabru mor- 
skiego, szampańskiego, win, oliwy starko vej dla 
p:zenysłu mydłarskiego, oraz dla odtłuszczania 
wełny i jedwabi, koniaku, motorów Diesla, z Ło- 
twy — papieru węglowego, kalki maszynowej i o- 
łówkowej, z Nerwegji płynnej stali, 2 Polski — 
artykulów metalowych do użytku domowego rp. 
moździerze, tłuczki, wyżymaczki, szatkownice etc. 
z Węgier nrtykułow farmaceutycznych, z Włoch - 
kspiszonów strzelniczych, sieci rybackich, r asy 
čo smarowania i czyszczenia  aledzianych wal- 
ców fotograwurowych. 

Stowarzyszenie otrzymało też informacje, że 
Rur unju może być interesującym odbiorca nastę- 
pujących towarów polskich: gałanterji skórzanej, 
dodatl ów do ubrań damskich, guzików, przybo- 
rów toaletowych i perfumeryjnych, artykulów 
biurowych i wyrobów ceramicz iych. 
| Bliższych informacyj udzieli kancelarja Stowa- 
rzyszenia, Warszawa, ul. Królewska 16. 


Przywóz towarów reglemento- 
wanych z Czechosłowacii 


(—) Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie 
(Eluga 1) zawiadamia firmy intereso vane, że 
rozdzieł czechosłowackich kontyagaatów towa- 
tów reglementowanych w przywozie a4 -arca 
1995 1. przeprowadza obecate Cent-alna Komisja 
Przywozowa w Warszawie, wobzs czego »dnośne 
podania wnosić należy przez Izbę, a nie wprost 
do Ministerstwa przemysłu i haud'u. 


NOWA USTAWA PROBIERCZA. 

(—) Ministerstwo przemysłu i handlu opraco- 
welo projekt nowej ustawy probierczej, która o- 
bowiązywać ma w całej Polsce i zastąpić o- 
howiązujące dotychczas 3 ustawy zaborcze. Nowy 
projekt wprowadza w całeni państwie jednakowe 
próby urzędowe, mianowicie dla złota 929, 750 i 
585, dla srebra — 950, 875 i 800 oraz dla platyny — 
950 Za naruszenie przepisów probierczych prze- 
widziane są kary do 3-ch miesięcy aresztu 1 3.000 
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Korzystaj z prawa! Głosuj na kongres sionistyczny! 
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Wyjeżdżając zabierz szekel i głosuj w komisji wybor- 
czej. która istnieje w każdej miejscowości na liste Kr. 


S/F SPOLIU 
Wimbledon 


() Największy, turniej tennisowy świata, zakoń - 
czył się. Przedstawmy jego ciekawy przebieg. Za- 
nim doszło do ćwiećfinału notowano już wielkie 
sensacje. Największą z nich była klęska Taworyta 
Perryego (Anglija), który niespodziewanie uległ 
Farquharsonowi (Poł. Afryka), a którego zwycię- 
żył Menzel, łatwo pokonany w Faryżu przez Per- 
ryego. Natomiast drugą sensacją było niespodzie- 
wane zwycięstwo słabszego Anglika Hughesa nad 
drugą rakietą USA Sutterem bez utraty seta 9:7, 
7:5, 6:8. Zaś znacznie słabszy Amerykanin Stoeffen 
wyeliminował Leea (Anglja) po 8-godzinnej wa.- 
ce 5:7, 2:6, 7:5, 7:5, 6:3. Satoh bardzo gładko po- 
bił Stefaniego 6:2, 6:4, 3:6 6:3, a Merzel Rogersa 
6:1, 6:1, 12:10, Vines, mistrz Świata, rozprawił się 
także gładko z Prennem 6:3, 6:2, 6:4 inni zwycięz- 
cy jak Austin, Cochet i Crawford, byli przewi- 
dziani. 

I tak doszli do ćwierćfinałów Vines, Stoefien 

(USA3, Austin, Hughes (Anglja), Cochet, (Francja), 
Crawford (Australj), Satoh (Japouja), i Menzel 
(Czechosłowacja). 
Tutaj wyehminował spodziewanie Crawford Hughe 
sa 6:1, 6:1, 7:5, a Satoh Austina (rewanżując się 
za zeszłoroczną porażką) 7:5, 6:3, 2:6, 2:6, 6:2. Po 
ostatnich sukcesach Satoha można było się tego 
spodziewać. Vines wygrał z Menzlein po zaciętym 
oporze 6:2, 6:4, 3:6, 6:3, a Cochet pobił Stoeffena 
4:6, 6:4, 6:3, 6:1. 

Tak więc do półfinału doszli Crawford, Cochet, 
Vines i Satoh. Ale tu me nastąpiła wbrew oczeki- 
waniom żadna sensacja i Vines pokonał Cocheta 
6:2, 8:6, 3.6, 6:1 Getronizując go definitywnie po- 
raz drugi we Wimbledonie, zaś Crawford wziął 
dosadny rewanż za przypadkowe poprzednie zwy- 
cięstwo Japończyka i odprawił Satoha 6:3, 6:4, 2:6, 
6:4. 

Do finału zatem Wimbledonu doszli dwaj kon 
kurenci i zmienni zwycięzcy z turniejów w Au- 
stralji Vinez i Crawford. Stanęły do niego bez- 
sprzecznie dwie obecnie najlepsze rakiety świata. 

Także w grze pań były niespodzianki. Przede- 
wazystkiem dotyczy to Jędrzejowskiej, która ule- 
gla znowu Niemce Horn. pokonanej następnie sen 
sacyjnie przez Włoszkę Valerio w ćwierćfinale. do 
którego doszły Wills i Jacobs (USA), Scriven i 
Round (Anglja), Krahwinkel (Niemcy), Valerio 
(Włochy), Mathieu (Francja) i Payot (Szwajcarja). 
Tutaj zwyciężyły Wills-Moody-Payot 6:4, 6:1, Ja- 
cobs-Matbieu 6:1, 1:6, 6:2. Krahwinkel wzięła rz- 
wanż na Scriven za klęskę w Paryżu, biją cją nie- 
spodziewanie 6:4, 3:6, 6:1, wreszcie Round poko- 
na Valerio 6:8, 6:2, W półfinałach pokonała Wills 
Krahwinkel 6:4, 6:8 i niespodziewanie Anglelka 
Rount Amerykankę Jacobs w 3 setach. Do finału 
pań dochodzą Wills i Round. 


Wiadomości sportowe z Tarnowa 


(—) Pod przewodnictwem prezesa R. O. G. S, 
p. Franka odbyło się konstytuujące zebranie klu- 
bów celem stworzenia podokręgu. Po treściwem 
przedstawieniu celów i zadania Związku wybrano 
zarząd w składzie: Kpt. Frączkiewicz (prezes), 
por. Sternal (wiceprz.), Gutter H. (sekretarz i 
skarbnik), sierż. Stermiczek (ref. spraw sędziow- 
skich) i Veit (przew. W. G. i D.). 

Komendant Garnizonu rozpisuje próbę © uzy- 
skanie P. O. Su. Próba ma się odbyć w dniach od 
14-17 lipca. Do próby będą dopuszczeni oficerzy 
i podoficerzy rezerwy, członkowie klubów sporto- 
wych, tudzież niestowarzyszeni. Próba odbędzie 
się na boisku, bieżni i strzelnicy wojskowej. 

W rozgrywkach o mistrzostwo klasy B popra- 
wiła Gwiazda swe szanse zwyciężając Ż. M. S. 
<:1 Samson pobił Jutrzenkę 1:0, Czarni wygrali z 
Tarnovią 2:0, Sandecja pobiła Makkabi 6:1. Me- 
te] — 16 pp, 2:1. Mościce zwyciężyły Lechję 3:0 
(mistrz. kl. C.). 

Na zaproszenie Kom. Pow. wziął Samson udział 


złotych grzywny. Podrabianie znaków cechowa- 
nych karane będzie więzicniem do 3-ch lat. 
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Z PARYS 
w obchodzie Święta Morza. Pochód wynusztro- 
wanego oddziału ze sztandarem bialo- niebieskim 
i władzami na czele, tudzież udział w nabożcń- 
stwie w Synagodze i ogólnej manilustacj! na boi- 
sku Sokoła pozostawił silne wrażenie. 

Komitet półkolonji Samsonu ukonstytuował się, 
wybierając przewodnicz. p. Dra Leibła, zast. prze» 
wodn. p. Drową Jekłową, sekret. p Arganda, 
skarbnikiem p. Fenichla. Pólkolonja jest czynną 
od 4 bm. Narazie przyjęto 50 dzieci bezpłatnie z 
cożywianiem. 

Dokończenie zawodów lekkoallelycznych o mì- 
strzosiwo C klasy dało następujące dodatkowe 
wyniki. Bieg na 60 m. dla pań. Mannówra (Same 
son) 8,6, 80 m. Mannówna 11,5, skok w dal Mannó- 
wna 4,04. Dla panów: 100m. Witkowski 12,2, 800 1a. 
Stec A. 218, rzut dyskiem Niezgodzki 30,75, skok 
w dal Szymura (16 p. p.) 6,10, 10.000 m. Kotas (16 
Pp), 38,32, sztafeta 4x100 16 p. p. 48,02, sztafeta 
4x400 Metal 4,6 m. Z. F. 


` 
Olsza - Makkabi 


Decydujący mecz o mistrzostwie kl. A. 

Na boisku „Makkabi“ rozstrzygną się dziś lo- 
sy mistrzostwa piłkarskiego w okręgu krakow» 
skim. Makkabi w meczu z Olszą ma szanse zdo- 
bycia dwóch cennyci punktów, które nietylko wyj 
suwają ją na czoło tabeli, ale otwierają szerokie 
pole walk o wejście do ligi. Toteż zalnteresowa- 
nie tem spotkaniem jest olbrzymie, świadczy G 
tem najlepiej ogromna ilość biletów sprzedanych 
w przedsprzedaży. Początek meczu o godz. 5-tej 
pop., bez względu na pogodę. 3 

PODGÓRZE—GARBARNIA 

Rozgrywki o mistrzostwo grupy zachodniej dos 
biegają końca, Mimo tego sytuacja nie jest je» 
szcze w całości rozstrzygnięta, ponieważ walka, 
wałka o 2-gie i 3-cie miejsce w tabeli nie zosta» 
ła jeszcze ukończona. Garbarnia wygrywając nies 
dzielne zawody z Podgórzem wysoko, ma jeszcza 
Szanse zajęcia 3-go miejsca. Zawody odbędą siej 
w niedzielę na boisku Garbarni o godz. 11-te] 
przedpoł. , 
UIDEN EMIGRUJE Z WIEDNIA DO FRANCJEL 

(—) Słynny bramkarz austrjacki Hiden, został 
definitywnie zakontraktowany przez managera 
Jimmy Honana do paryskieg» Racing Club. Obe- 
cnic liogan zabiega o zwolnienie Hidena przez 
austrjacki związek piłki nożnej, który jednak pra« 
wdopodbnie nie będzie stawiał przeszkód. 

Ponadto Jimmy Hogan zabiega równocześnie a 
szereg innych graczy austrjackich. 


CLIMPJADA ROBOTNICZA ODBĘDZIE S% 
W ANTWERPJI. 

(©) Centralny Komitet Robotniczych Związków. 
Sportowych w Belgji wybrał specjalny komitet 
organizacyjny HI Olimpiady Robotniczej w. 
r. 19537. 

Przedstawiciele komitetu odbyli naradę z socjat* 
listycznym prezydentem Antwerpji ćluysmaas'ema 
Miasto przyrzekło okazać jaknajłalej idącą po- 
moc przy organizowaniu Olimpjady Robotniczej. 

=- 

RAKOWICZANKA— (Rakowice; —HAGIBOR, 
Zawody w piłkę nożną o mistrz. klasy C jutro 
w nieczielę o godz. 330 pop. na boisku Makkabi. 

KS. NADWIŚLAN—ŻRKS SILA. Jutro w nie- 
dzielę na boisku Olszy zawody w piłkę nożną © 
mistrzostwo kl. B o godz. 3'15 popoł.O godz. 5'15 
zawody o mistrzostwo kl. C ŻTS—Wolanka. 

— OKRĘGOWE MISTRZOSTWA W PŁYWA: 
NIU odbędą się w pływalni Parku Krakowskiego 
dziś o godz. 6-tej pop. i jutro przedpołudniem i 
popołudniu. 

(—) FIN PERAESALO ustanowił nowy rekord 
Europy w skoku w zwyż, osiągając wysokość 198 
cm. Zaznaczyć należy, iż dotychczasowym rekor- 
dzistą Europy był Pławczysk z wynikiem 198 cm. 

(—) LEKKOATLECI AMERYKAŃSCY PRZY- 
BYWAJĄ DO EUROPY. W skład drużyjy USA 
wchcdzą: sprinter Metcalie, szoczek Spitz, średnie 
dystansowiec Cunningham, miotacz John Anders- 
son oraz płotkarz Beard. Startują oni w Stockhol- 
mie, Berlinie, Paryżu, Budapeszcie t Wiedniu. 

(D) W WARSZAWIE odbędą się w sobotę i nie- 
dzielę międzynarodowe zwody pływackie z udzia- 
łem 7 zagranicznych zawodników. a to 2 olimpija- 
kich skoczków amerykańskich Farjd Simaika (wła- 
ściwie Egipt) i Dutch Smith, oraz 5 pływaków: 
Heiling, Abeles (Czechosłowacja) i Szekely, Me- 
szóly i Herrendi (Węgry), z którymi zmierzą się 
najlepsi polscy pływacy  Bocheński., Karliczek, 
Szrajbman. Pollak. Choima. Makowski, Szwankow- 
ski. Walter, Olszewski. 
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WIADOMOSCI Z KRAJU Głosuj tylko 


Wyniki egzaminów dojrzałości 
w gimnazjach hebrajskich 
„Karbutuć 


G) W bieżącym roku szkolnym we wszystkich 
gimnazjach hebrajskich Stowarzyszenia „„Karbut 
w Polsce odbyły się egzaminy dojrzałości przed 
Państwową Komisją Egzaminacyjną. Wynik E- 
gzaminów był bardzo pomyślny. W gimnazjum w 
Białymstoku otrzymało świadecwta dojrzałości 36 
uczniów, w Brześciu n. Bug. — 13, w Wilnie — 
11, w Grodnie — 10, w Równem Woł. — 5, w Piń- 
sku — 5, w Wołkowysku — i w Kowlu — 1. 

Wyniki te świadczą wymownie o dobrym po- 
ziomie pedagogicznym tych zakładów, jak rów 
nież o tem, że obok stałej troski o zachowanie 
linji ideowej i wychowawczej tych zakładów 
istnieje nieustanne dążenie do podniesienia za- 
równo poziomu naukowego przedmiotów hebraj- 
skich, jak i polskich. 


Śnieg w wojew. stanisławowskiem 


(.) We wsi Zełeńce pow. Kosów w wojewódze 


twie Stanisławowskiem na połoninach spadł śnieg 
który pokrył góry warstwą grubości 8 cm. Wsku- 
tek niskiej temperatury Śnieg utrzymuje się. 


Encdecki „Spec od napadów 
ma dziennikarzy 


G) W sądzie grodzkim w Warszawie znalazła 
się sprawa, będąca echem nielawnej napaści, do- 
konanej przez wynajętego opryszka na współre- 
daktora „Naszego Przeglądu“ p. Samuela Hirsz- 
horna. Było to w maju br. Gdy red Hirszhorn 
wychodził z redakcji, na podwórzu podszedł dań 
jakiś człowiek i uderzył pięścią w czoło, woła- 
jąc: Jestem członkiem Ohkaz1 Wielkiej Pol- 
ski! Napastnika zatrzymano. Był to Kaz. Kował- 
ski vel. Kwiatkowski, który ostatnio „wsławił“ 
się nowym napadem na redaktora „Cyrulika* p. 
Paczkowskiego i wolał do sądu nie przyjść, jak- 
kolwiek wezwanie zostało mu doręczone. 

Sędzia postanowił sprawę rozpatrzeć zaocznie. 
(Wobec nieobecności oskarżonego, red. Hirszhorn 
oraz świadek zajścia red. llerman Czerwiński, 
złożyli zeznania pod przysięga. Dnia 17 maja — 
mówi red. Hirszhorn — zgłosiło się do mega mic- 
szkania 2-ch osobników, ktśrzy wypytywali o 
mnie. żona moja oświadczyła, że w domu ni2 
przyjmuję, przyjmuję zaś w celakcji Odeszli. 
Öd dozorcy dowiedziałem się. że jakiś trzeci męż- 
czyzna kręcił się w tym czasie prze% bramą. Na- 
zajntrz, gdy wychodziłem z redikcji, podszedł 
domnie jakiś młodzieniec i zapytał. Czy pan jest 
Hirszhorn? Gdy otrzymał odpowiedz twierdząca, 
gamachnął się i uderzył mnie pięścią w czoło 
JW komisarjacie, gdy sporządzono protokół, powie 
dział, że uderzył mnie za to, Że coś pisałem a 
Romanie Dmowskiin. W tensam sposób zeznał 
red. Herman Czerwiński. Po przeprowadzonej 
naradzie zapadł wyrok, mocą którego Kazimierz 
Kowalski vel Kwiatkowski (lat 26) został zao- 
cznie skazany na jeden miesiąc bezwzględnego 
aresziu. 


Teroryści ukralńscy przed sądem 
doraźnym 


(.) Niedawno dakonano napndu na komendanta 
oddziału konnego „Strzelca“ w Skolem, Pawła 
Pałkę. Został on zamordowany. W ręce władz 
dostali się czierej sprawcy zamachu, którzy przy 
znali się do winy. Sa oni członkami U. O. N. Do- 
chodzenie przeciwko zabójeom toczy się w try- 
bie przyspieszonym i wkrótce staną oni przed 
sydem doraźnym we Lwowie. 


Tragicznu śmieć robotnika 
Żydowskiego 


G) Na stacji kolejowej w Nasielsku zajęty był 
ładowariem towaru tragarz 55-letai Szinul Zylber 
Bziajn. Zaabsorbowany robotą, nie zwrócił uwa- 
Bi na ntanewrujący na drugim torze pociąg to- 
warowy, podsunał się i wpadł pod wagon. Koła 
przecięły go na pół. Śmierć nastąpiła natych- 
miast. 


Tajemnica ceili posterunku 
policji w Lubitowie 


(,) W Lubitowie, pow. kowelskiego aresztowa- 
Ry został pod zarzutem kradzieży Filip Byciuk 
i osadzony w areszcie przy posterunku PP. w 
iLubitowie. Następnego dnia zaaleziono zwłoki 
Byciuka w straszliwy sposób zmasakrowane, ze 
strzaskaną klatką piersiową, połamanemi żebra- 
ml i okropnie posiniaczonem ciałem. Przeprowa- 
dzone dochodzenie ujawniło wprost rewelacyjne 
szczegóły. W nocy po aresztowaniu weszli do 
celi aresztowanego komendant posterunku Mar- 
jan Ruikowski oraz posterunkowi Wójcik i 3ój- 
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ka w celu przeprowadzenia śledztwa, przyczem 
tak nieludzko pobili Byciuka, Że ten wyzionał 
ducha. Sąd okręgowy skazał Ruikowskiego ut 
42 lat więzienia, Wójcika na 10 lal, Sójkę na 3 
lata, oraz post. Rębacza, który usilował zatrzeć 
ślady przestępstwa, również ně 5 lata więzienia. 
Sąd apelacyjny w Lublinie wyrok powyższy w ʻa 
łej rozciągłości zatwierdził. 


Sprawa o mord z litości 


G) Głośny w swoim czasie mord, dokonany w 
pociągu Lwaw—Zimna woda przez artystę mala- 
rza Jednoroga na przyjacielu jego por. Smoliń- 
skim, znajazie 11-go bm. epilog przed sądem we 
Lwowie. Sprawa zapowiada się niezwykle cie- 
kawie, ileże oskarżony w pierwszej chwiii p0 
oddaniu się w ręce sprawiedliwości przedstawił 
tragiczny ten wypadek jako mord z litości, co — 
jak wiadomo — wedle k. k. również jest karał- 
ne, gdyż nikt nie ma prawa pozbawiania życia 
drugiego człowieka. 


Potworny dzieciobójca 


G) W warszawskim sadzie okręgowym odbył 
się proces wyrodnego ojca, Piatra Maliuo'wskie- 
ga (lat 29), robotnika mułarskiego, oskarżonego 
o utopienie 4-letniego synka Stasia. Malinowski 
porzucił żonę w parę miesięcy po ślubie £ wyje- 
chał z Wina do Warszawy. Tutaj zamieszkał 
z hochanką. Gdy pozostawiona bez środków do 
życia żona, domagała się łożenia pieniędzy trą 
wychowanie dziecka zażądał, aby dziecko przy- 
słano inu, a on się już niem zaopiekuje. Żona 
przez długi czas wzdragała się, jednak w osta- 
teczności uczyniła to. Późnizj dowiadywała się, 
że dziecko bito i przyjechała do Warszawy, aby 
je odebrać. Dziecka jednak nie zastała. Zwróciła 
się więć do policji, która sprawdzając protoko- 
ły o zaginionych dzieciach ustaliła, że przed ro- 
kiem znaleziono w Wiśle zwłoki 4-letniego chłop- 
ca, przez nikogo nie rozpeznane. Był to trup Sta- 
sia Malinowskiego. 

Jak zeznał aresztowany zwyrodniałec, przecho- 
dząc przez most kolejowy, razabrał dziecko z u- 
brania i nago wrzucił do Wisły. Malinowski sta- 
nął przed sącem okręgowyn. Wezwana na roz- 
prawę żona złożyła nader obciążające zeznania. 
Potwornego azieciobójcę skazano na dożywotnie 
więzienie. 


Krwawa zemsta porzuconej... 


(G) Terenem zbrodniczego zamachu rewolwero- 
wego był w Warszawie dom nr. 56 przy ulicy 
Piusa XI. W chwili gdy z zakładu stolarskiego 
Lcopolda Tamlera wychodził pracownik, 27-letni 
Zygmunt Repliński, podbiegła doń jakaś kobieta, 
która dała du Replińskiego kilka strzałów rewol- 
werowych. Ranny Repliński padł na ziemię; spra 
wczyni zamachu rzucila się do ucieczki. Ucieka- 
jacą kobietę zatrzymał dozorca domu Jan Gałka 
w chwili, gay widząc zatrzymaną, usiłowała 
strzelić sobie w usta z rewolweru. Ciężko ran- 
nego Replińskiego przewiozło pogotowie do szpi- 
tala. Zatrzymaną przez dozorcę zamachowczynię 
przeprowadzono do 11-go komisarjatu policji. 
Tam badana podała się za 32-le*nią Irenę Frau- 
ciszkę Gisakównę krawcową. Repliński był jej 
narzeczonym od trzech lat. Gisakówna powierzy- 
ła mu swe oszczędności w sumie 3.000 złotych, 
za które Repliński nabył dom we Włochcach pod 
Warszawą. Wyłudziwszy pieniądze Repliński zer 
wał z narzeczoną stosunki. Gisak5$wvna twierdzi, 
iż niewierny narzeczony miał dać już na zapo- 
wiedzi które wyszły w maju bicż roku. Krwa- 
wy zamach rewolwerowy był aktem zemsty :e 
strony zawiedzionej dziewczyny  Zamachowczy- 
nię przewieziono do urzędu śledczego. 


„.i okrutny czyn odepchniętej 


(,) Przed warszawskim sądem okręgowym od- 
powiadała 18 letnia Jadwiga Poletyłło, oskarżona 
o wypalenie w tramwaju oczu aktoraw] teatrzy- 
ku „Mignon“, p Stefanowi Mathias- Qrdędze, w 
którym zakochała się nierozumnie, chodząc co- 
dzień na przedstawienia sewjowe. Poletyłło za- 
Sypywała aktora natrętnemi lisiami, nie zważa- 
Jac na to, że nie jest wolny i narzucała się ze 
swa małością. Ponieważ Ordęga 1a listy jej zu- 
pełnie nie odpowiadał, powzięła zamiar zemsty 
i, spotkawszy go w tramwaju, chlusnęła kwasem 
w twarz. Następstwa były straszne, aktor utra- 
cił jedno oko i jest niezdolny do zarobkowania 
na scenie. Oskarżoną, córkę urzędnika, poddano 
ekspertyzie psychjatrycznej, która stwierdziła ob- 
ciążenie psychiczne i uiedorozwinięcie. 


Straszna tragedja rodzinna 


() W Równem pow. Krosno zastrzelony został 
18-letni Paweł Papla, który odbił bratu swemu 
Pioirowi bogdankę. Na tem tle powstała niena- 
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liste $wiatow. Związku 
Osólnych Sjonistów 


wiść Piotra do Pawła. W nocy z środy na cawar 
tek Piotr Papla w miejscowej czytelni oświad- 
czył, że brat jego traci sily i zdrowie dla niego- 
dnej go dziewczyny. Gdy się o tem dowiedział Pa- 
weł, wpadł do doinu rodzinnego uzbrojony w nóż 
zamierzając pomścić zniewagę. Nie zastał jednak 
brata, lecz siostrę, którą podejrzewał o ukrywa- 
nie Piotra. Usiłował ją przebić. Siostra wybie- 
gła na dwór, brat gonił ją. Scenę tę zobaczył 
Piotr, ukryty u sąsiada. Chcąc zapobiec przebiciu 
siostry, uzbroiwszy się w ucięty karabin wybiegł 
na dwór i zastrzelił Pawła. Zgon nastąpił no- 
mentalnie. Nazajutrz odbyła się w kościele msza 
za spokój duszy Pawła Paplii W czasie mszy 
matka obu braci Katarzyna ze wzruszenia dozna- 
ła ataku sercowego i na miejscu zmarła. 


Zając spowodował iaialny 
wypadek samochodowy 


(G) Niedaleko Zakliczyna pod Tarnowem miał 
miejsce niezwykły wypadek samochodowy, który 
spowodował — zając. Na wycieczkę w okolięe 
Tarnowa wybrał się autem dyrektor budownic- 
twa w Tarnowie inż. Gizbert- Studnicki, w towa- 
rzystwie żony. W pewnej chwili, gdy samochód 
pędził z wielką szybkością, z rowu przydrożne- 
go niemal z pod samych kół zerwał się zając 1 
przerażony warkotem motoru skozzył w górę i 
wpadł w szybę ochronną samochodu. Szyba 20- 
stała rozbita, a odłamki jej uderzyły w twarz sie 
dząccgo przy kierownicy inżyniera. Rannym za- 
jęła się małżonka, a przejeżdżający wkrótce au- 
tem inż. Hubert zabrał ofiarę wypadku do Tar- 
nowa, gdzie pierwszej pomocy udzielił mu dr. 
Szymon Bloch. Następstwa katastroly okazały się 
fatalne, albowiem inż. Studnicki stracił wzrok. 
Wobec tego odwieziono go niezwłocznie do szpi- 
tala krakowskiego. gdzie lekarze poddali go ope- 
racji, Jak się okazało, lewa gałka oczna została 
zupełnie zniszczona. Obecnie lekarze czynią wy- 
silki celem uratowania prawego oka. 

Z JASŁA, 

(—) Eampanja wyborcza na XVIII Kongres sjo- 
nistyczny jest u nas w pełnym toku. Onəgdaj od- 
było się starauiem Bloku Pracując:j Palestyny 
zelranie z udziałem Cb. Szurera z Palestyny. W 
ub tygodniu wygłosił w sali Donu Żydowskiego 
referat tow Dr. Eljasz Tisch z Nowego Sącza 3b: 
Preklemy XVIII Kongresu. 

Z prawdziwem zadowoleniem powitać należy 
powołanie znów do życia przez dwa latą 1ieczyn- 
rej Org. „lomchej Anijim", którą ma na celu u- 
dzielanie zapomóg biednym i upadłym Żydom. 
Utrzymanie tak pożytecznej dziś placówki zależy 
tylko od regularnego wpłacania wkłałek *ygo- 
dniowych przez członków tej instytucji.  (J-t.) 

——o00—— 
KOLONJA INSTRUKTORSKA AKI3Y W BAŃ- 
SKIEJ WYŻNEJ 


odbywa się już od dwóch tygodni wśród intensy- 
wnej pracy i najlepszego nastroju. Otwarcia ko- 
lonji dokonał tow. Hans Lów. Na kolonji jest 
przeszło 100 ludzi z różnych gniazd Polski. 


KOMITET IMPREZOWY z., F. N. W RABCE 


pod wytrawnem kierownictwem p. St. Storcha i 
przy wybitnej współpracy p. drowej Zellnerowej 
pracuje i w tym roku bardzo ruchliwie i z dużym 
sukcesem, zarówno moralnym jak i materjalnym. 
Urządzony onegdaj „Bal Rabki* udał się znako- 
micie. Imprezę zaszczycili swą obecnością rów- 
nież liczne osobistości z pośród Władz i miejsco- 
wego społeczeństwa polskiego. Przygrywała do- 
skonała orkiestra „The King Jazz‘ pod kierowni- 
ctwem uzdolnionego muzyka p. L. Karpfa. Komi- 
tet przygotowuje dalsze imprezy na rzecz Żyd. 
Funduszu Narodowego, m. in. wycieczkę do O- 
rawskiego Podzamku (20 zł. wraz z przepustką). 
Z okazji rocznicy Herzla odbędzie się akademfa 
Herzlowska. 

Sezon w Rabce jest teraz w całej pełai. Mimo 
depresji gospodarczej Siła atrakcyjna Rabki test 
tak duża, że i obecnie jest w Rabce rojno i we- 
soło, i 


f 


Nr. 186 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 9. VII. 1933 


Sir, a 
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Bllżty powrofne ważne przez 9 dni! 


(:) Dyrekcia Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie komunikuje, że ważność wycieczkowych 
biłetów powrotnych za opłatą ryczałtową zę sta- 
cji Kraków, Kraków— Płaszów. i Kraków—Podzó- 


rze oraz ze stacyj Bielsko, Cieszyn i Dziedzice 
do sġacyj leżących na odcinku Nowy Targ—Zako 
‘pano ustalona została na 9 dni. W ten sposób po- 
dróżni, którzy wyjeżdżać będą za rzeczonemi bile- 
tami z jednej z wymienionych powyżej stacyj wy 
jazdowych w soboty lub niedziele, wzgl. w dni 
przedświąteczne lub święta, będą mieli możność 
pozostania (w Zakopanem) przez dwie następują- 
ce po sobie niedziele, gdyż ważność biletu wydane 
go w sobotę upływać będzie dopiero na drugę nje- 
dzielę, o godzinie 24, a biletu nabytego w niedzie- 
lẹ — dopiero na drugi poniedziałek, o godzinie 24. 


Do powyższego dodać należy, iż w interesie 
dużej ilości osób, wyjeżdżających na letniska w 
piątki, ważność biletów wycieczkowych należało- 
by rozejągnąć już na dni piątkowe, a nietylko na 
soboty, wzgl, dni przedświąteczne. 


Dbniżyć ceny biletów framwajowych! 


(1) W Warszawie prowadzoną jest obecnie ener- 
giczna akcja przeciw dotychczasowym cenom bi- 
łetów tramwajowych. Niesłuszną jest bowiem rze- 
czą, iż w czasach ogólnej obniżki cen, tramwaje. 
pomimo obniżki kosztów materjałów i robocizny. 
nie zniżyły dotychczas ceny biletów jazdy. Dla ʻu- 
stracji tego, jedno z pism warszawskich podaje ta- 
belkę porównawczą, świadczącą o dysproporcji cen 
biletów tramwajowych w stosunku do ogólnej sto- 
py życiowej. 

I tak cena 2 biletów tramwajowych równa się: 

1 najtańszemu obiadowi, 

1 potrawie w barze, 

1 kila czereśni, 

1 kila truskawek, 

1 biletowi do teatru. 

1 codziennemu zarobkowi 
żach i t. d. 

Nie trzeba dodawać, iż powyższe odnosi się w 
zupełności do tramwajów krakowskich. Nasze tram 
waje krakowskie, pozostające przecież jeszcze da- 
leko w tyle poza komunikacją wielkomiejską, tak 
pod względem rozbudowy sieci jakoteż i wyskwi 
powania wozów, przodują jednak pod względem 
ceny. 

Najwyższy czas by temu poświęcić uwagę. Akcja 
w kierunku obniżenia ceny biletów tramwajowych. 
jest obecnie zupełnie aktualna. 


2 plenarnego posiedzenia izby 
Przemysłowo-Handlowej 


(:) Onegdaj odbyło się plenarne posiedzenie Iz- 
by przęm.-hagdl. w Krakowie, dla przedyskutowa- 
nia i uchwalenia statutu służbowego oraz nowege 
stamtu emerytalnego (Pensyjnego) pracowników 
lżby, Przewodniczy! prezes T, Epstein. Starszy 
Tefererrdarz Izby dr. Ober'ender zreferował sby- 
dwa wymienione statuty, udzielając wyczerpuią- 
cych wyjaśnień odnośnie do poszczególnych pos: 
nowień statutowych. Zarówno statut służbowy pra 
©wników Izby, jak i nowy statut emerytalny je 
dnomyślnie uchwalono, poczem dokonano wyboru 
Sądu honorowego. Na pizewodniczącego wybrano 
sen. Rollego, na zastępcę przewodniczącego radcę 
Anczyca, jako członków Sądu — radców: inż. Adel 
mana, dyr. Bortnika, inż. Dunaieckiego, dyr, Ehren- 
Preisa, dra Fussmana, Gottlieba. dr. Macharskiego 
dr. Merza. Nowakowskiego. Raba. Rittermanna 
Schechtera. 

Następnie po referacje wiceprez. Izby p. Kwiat- 
kowskiego uchwalono dodatkowy kredyt w wyso- 
kości 12,000 zł, 2 rezerw izbowych, na cele grunto 
Wwnęj rekonstrukcji centralnego ogrzewania gma- 


w niektórych bran- 
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chu Izby, poczem odczytano Wnioski, zgłoszone 
przez radców: Ząpiórkowskiego (o rozszerzenie u- 
stawy o oddłużeniu rolników także na drobny, 
handel i rękodzieło), Landaua (w sprawie walory 
zacji wierzytelności dolarowych), Piefiera (o 
obniżenie wygórowanych opłat sądowych, © za- 
inicjowanie wspólnej konferencji z pnzedstawicjela 
mj władz skarbowych celem wyjaśnienia szeregu 
rozbieżnie jmterpretowanych kwestyi w dziedzi- 
mie podatku przemysłowego, dochodowego i ksiąg 
handlowych oraz wniosek w sprawie zryczałtową 
nja podatku przemysłowego), wreszcie Dembjtze- 
ra (w sprawie wygórowanych opłat telefonicznych 
i zbyt wysokich czynszów w lokalach handic- 
wych i przemysłowych). 

Po udzieleniu wyłaśnień na zgłoszone wnioski 
p. prees Epstein zamknął posiedzenie. 


Samochód — aniena — i rozbita lampa 


(:) Na ml, Basztowej zdarzył następujący wypa- 
dek: Nad ulicą Bąsztową przeciągnięta była an- 
tena radjowa, która prowadziła z domu przy ul. 
Basztowej l. 18 do domu, przy ul. Długiej L 1, Q- 
negdaj antena ta została zerwaną, a drut zwisz! 
nad jezdnię. Otóż przejeżdżający tamtędy samo- 
chód zawadził o zwisającą antenę, co spowodowa 
ło dalsze konsekwencje. Szarpnięcie anteną było 
bowiem tak silne. iż zerwana została lampa ele- 
ktryczna, wiszącą nad iezdnią, Lampa spadła na 
bruk j rozbiła się. nie wyrządzając iednak nikomu 
żadnej szkody. 


Pościg okradzienego za złodziejami 


(: Andrzei Biłski, zam, przy Alcii Pod Kopcem, 
powróciwszy nocy oneglaiszei do domu zauważył. 
iż nieznani sprawcy dostali się do iego mieszkan:a 
i skradli stamtad bieliznę i garderobę. wartości 
koło 600 zł. Poszukując sprawców kradzięży. za 
uważył on w polu. niedaleko domu dwóch osobni 
ków, którzy na jego widok rzucili się do ucieczki. 
Bilski rzucjł się za nimi w pogoń. lecz korzystając 
z ciemności rechych zdołali oni zbiec. Po drdgdze 
PorzuciHi oni iednak cześć rzeczy. skradzionych z 
mieszkania Bilskiego Wartość zabranych przecz 
złodzjejj rzeczy wynosi okcłe 200 zł. 


Zasypany ziemią przy pracy 


(:) Do szpitala krakowskiego przywieziono 
wczoraj 30-letnjiegg Wojciecha Nowaka z Zakliczy 
na, który uległ ciężkiemu wypadkowi. Mianow:* 
cie, gdy by zaiętym przy robotah ziemnych nad 
Dunajcem, został on zasypany przez ziemię i do 
znał ogólnych obrazeń na całem ciele. 


Oskarżeni o znęcanie się nad umysłowo 
chorą 


(:) Jan Sułek, rolnik, z Chropowa koło Bochni, 
oskarżony był wczoraj w sądzje krakowskim o 10, 
że zmęcął się nad swą umysłowo chorą żoną, bijąc 
ią, trzymając ją w stajni razem z bydłem i odma- 
wiając jej należytego pożywienia. Równocześnie 
oskarżone były dwie jego córki, 25-letnia Maria 
18-letnia Anna, o to, że biły Swoją matkę oraz od- 
mąwiały jej pożywienia. Oskarżeni wypierań się 
wimy, podając, jż zachowanie się jch w stosunku 
do Sułkowej, wynikało z jej choroby umysłowei. 
Sędzia dr. Załipski wydał wyrok unjewimniający 
bronił adw. dr. Knebel. 


Przykre hyły skufki opilsfwa Kozy... 


(:) Bardzo wojowniczego nastroju był Franci- 
szek Koza z Kurdwanowa. Szczególnie wojowniczy 
był ten nastrój gdy Kozą wypił kilka kieliszków. 
Wtedy tracił zupełnie panowanie nad sobą. Toteż 
zaprowadziło wczoraj Kozę na ławę oskarżonych, 
do krakowskiego Sądu Karnego. Oskarżony był on 
o to, iż w lutym br. zjawił się w szynku Janz 
Steina w Zbydniowie, gdzie wypił pewna ilość 
wódki a gdy, będącemu już w stanie pijanym, od- 
mówiono dalszej sprzedaży alkoholu, dobył re- 
wolweru i zagroził zastrzeniem obecnych. 

Za czyn ten został o nzasądzony na rok więzje 
nia, przyczem ząwieszono mu wykonanie kary na 
przeciąg lat czterech. 

o— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 
i plac Zgody 18. 

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W ŻYDOWSKIEM 
GIMNAZJUM W KRAKOWIE odbył się w dniach 
od 21 ub. m. do 6 bm. Egzamin złożyli: Błóder 
Helena, Brandsdorfer Regina, Eisenstein Mirjam, 
Fink false Wilk Ita, Frankel Rachela, Gewólb 
Lea, Geminder Fela, Goldberger Runia, Kanfer 
Irma, Kaufman Helena, Landau Dina. Lówy He- 
lena. Löwy Slatte. Lipschütz Regina. Majzels 
Gizela. Rosenherg Eda, Schlussel Małka, Schuld- 
man Feiga, Schwamenield Feria, Seelenfreund 


Poseł Dr. Emil Sommerstein 
jubilatem - 


(:) Poseł dr. Emil Sonimersiein - obchodził 
wezoraj 5O-lecie swych urodzie. Owocna dzia- 
łalność posła dra Sommersteina na terenie Sey 
mu w obronie interesów ludności żydowskiej 
jest powszechnie znana. Zarówno w pierwszym 
Sefmie zwyczajnym (1922—1928), jak rówmież 
w obecnym sejmie, poseł dr. Sommerstei1 noz- 
wijał nader owocną i wytężoną pracę, a wiele u- 
staw, dzięki poprawkom, opracowanym 1 Wy- 
walczonym przeź tego wytrawnego parlamenta 
rzystę, straciło swe antyżydowskie ostrze. Po 
seł dr. Sommerstein stoi od najmłodszych lat w. 
szeregach pracowników sjonistycznych na tere 
nie Małopolski wschodniei. Ma w szczególno- 
ści wielkie zasługi jako jeden z założycieli aka- 
demickiego Tow- Rygorozantów. Także pale- 
stra małopolska zawdzięcza pos. Sommersteino 
wi wiele, jako głównemu rzecmikowi zasady 
woinepnzesiediności adwokatów, która-to zasada 
wkońcu została przyjęta w dekrecie o ustroju 
adwokatury. Poprzednio był poseł Sommer 
stein wiceprezesem Izby adwokackiej we Lwo 
wie, a ostanio desygnowany ma stanowisko 
dziekana tej Izby, nie mógł zostać wybranym 
tylko z tego powodu. gdyż poprzednio został 
mianowany członkiem Naczelnej Rady Adwo- 
kachiej w Warszawie. które-to dwie godności 
nie mogą być kinnulowane. 

Wielce zasłużonemu Przywódcy i Towarzy- 
szowi. którego mamy zaszczyt zaliczać do na- 
szych stałych współpracowników. zasyła reda- 
kcia nasza tą drogą naiserdeczniejsze żŻyczenią 
dalszych długich la: cwo:ncj pracy dla żywo= 


stwa. 

DEEDE E Od AE | 
Zuzanna, Stłabł L: Siemborger Taube Reizel, 
Stern Lusia, Steruzoaz liadassk, Sternlichi Sabie 
na, Stock Malwina, Siołie, Regina, Uebersfeld 
Helena, Wachsman Leonora. Wcissborger Eleo- 


nora, Wiesenfeld Rachela, Wildstein Bronisława. 
Anisield Abraham. Baigelmann Chaim. Barber 
Leopold, Berglas Rubin, Bester Oskar, Birnbaum 
Edward, Blonder Menasze, Budyn Jakób, Dienen 
Abraham, Drenger Baruch Dawid, Englander Jọ- 
zef Fleissig Abraham. Gerichter Chaim, Grose 
Ludwik, Gutfreund Hirsch, Haubenstock Ferdy- 
nand, Hollander Abraham, Ilorn Izrael Mojżesz, 
Hornstein Jakób, Jungerw:rih Samuel, Klausner 
Georg, Konis Fiszel Koppel, Kornberg Henryk, 
Kranz Maksymiljan, Kinstlich Dawid, Landau 
Naftali, Leser Jakób, Lustgarten Izak, Mayer Re 
dward, Medan Maks, Pceterseil Naftali,  Preińs 
Simon, Rozenblum Jakób, Rubinstein Baruch, 
Schreiber Lazar, Seinwel Zygmunt, Stiller Lajos, 
Tigner Aleksander, Wald Maksymiljan, Weinbera 
ger Maurycy, Weissberger Leopold, Wiener Moj- 
żesz, Wolf Jakób, Frankel Lewi. 

— NIEDOSZŁE ZABIEGI KOSMETYCZNE, 
Kościołek Zofja (lat 28) bez zajęcia zam. w Wo- 
li Duchackiej pow. krakowskiego, zatrzymana zo- 
stała za kradzież 6 pudełek pudru i 1 kawałka 
mydła toaletowego wart. około 10 zł na szkodę 
Salomei Finder właścicielki sklepu drogeryjne- 
go przy ul. Florjańskiej 1. 33. Puder i mydło o= 
debrano i zwrócono poszkodowanej. 

— JA CHCĘ BANANA.. Kaleta Jan (lat 16) 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, za- 
trzymany został za kradzież bananów wart. 5 zł 
z wystawy sklepowej Cecylji Rozenield przy uk 
Stradom Nr. 2 — Banany odebrano i zwrócone 
poszkodowanej. > 

— A DROGA ICH WIODŁA PRZEZ OKNO. 
Mikulski Jerzy zam. przy ul. Krzyża Nr. 23 zgło- 
sił do policji, że przez otwarte okno nieznany, 
sprawca skradł mu marynarkę, w kieszeniach 
której znajdował się zegarek i papieprośnica sre- 
brna oraz kwota 20 złotych w bilonie. Strata wy- 
nosi około 200 złotych. Łados Witold zam. przy, 
ul. Lotniczej Nr. 30 zgłosił, że nieznany spraw- 
ca dostał się do jego mieszkania na parterze za- 
pomocą wybicia szyb w oknie, skąd skradł gar- 
derobę i biżuterję męską oraz kartę na broń Nr. 
13423 wydaną przez krakowskie Starostwo Grodz 
kie. Straty wynoszą około 200 zł. 

— DOLAR — 6 ZŁ. 10 GR. Wczoraj popołudnią 
kiedy dolar spadł na 6 zł 10 gr, opowiadano so- 
bie w Krakowie, że Roosevelt zwołuje do loka- 
lu Stowarzyszenia Kupców wszystkich właścicie- 
li dolarów na zgromadzenie wierzycieli. Roose- 
velt, bojąc się oskarżenia o oszukańczą krydę, 
pragnie zawrzeć z wierzycielami jakąś ugodę... 

pmr". (ZEL 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR Dietla 81. Driś 

zebranie plugi chalucowej o godz 8 pop. 
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JEDNO Z NAJWAŻNIEJSZYCH PRZYKAZAŃ 
SPORTOWCA! 

(:) Podstawą zacjionalnej pielęgnacij skóry i cia- 
ła jest przedewszystkiem czystość, Mydło nie po- 
winno pod żadnym warunkiem podrażyiać skóry 
i dlatego zalecą scię używać mydła NIVEA, nie 
drażniącego zupełnie skóry. 

następnym ważnym czynnikiem w  pielęznaci 
ciała jest masaż zapomocą olejku NIVEA, — któ- 
ry zawiera EUCERYT. to jest środek najwięcej 


zbliżony pod względęm chemiczqym do naturalne 

gs tłuszczu skóry ludzkiej, 

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSEAUWM. DIETLA 45 


Dr. F. 


GNEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 7. 7. 1933. Akcje niejednolite, 
zniżkowo. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje- 
dnolitą. Zapotrzebowanie słabe. Poszukiwano je- 
dynie 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną po kursie 
101.75 i Bank Polski w płaceniu 75, nieco mo- 
cniej. 4-proc. Prem. Pożyczka dolarowa w zaofia 
rowan:u 46 słabiej. Reszta w zaniedbaniu. Do 
notowania papierami oficjalnie kotowanemi nie 
doszło. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

„Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
à międzybankowych tendencja słaba dla dolara 
utrzymuje się w dalszym ciągu. Zaofiarowanie 
materjału przewyższa znacznie zapotrzebowanie 
przy przeważającej tendencji słabej. Płacono w 
Krakowie za dolara gotówkowego 6.30—6. 40, cze- 
ki bankowo 6.35—6.50. Z innych walut Funt szter- 
ling 29.80—30 słabiej. Frank szwajcarski 172.20 
;—172.50. Marka niemiecka 207—209, wypłata 211.50 
—241250 mocniej. Bank Polski płacił rano za do- 
lara gotówkowego 6.45, obniżając koło południa 
stopniowo do 6.30, zakupując znaczną ilość ma- 
terjału. 

_ Krakowska gielda zbożowa z dnia 7. 7. 1933. 
Pszenica dworska czerw. stand. 39.50—40, targo- 
wa stand. 36—37, dw. czerw. 74—75 kg. 41.25— 
42, żyto dworskie stand. 25.50—26, targowe stand. 
25—25 50, owies dworski stand. 17—17.50, targ. 
stand. 16.50—17, jęczmień na krupy stand. dwor- 
ski 22—23, targowy 20.50—21. mąka pszenna ork. 
Krak. grysik pszenny 71—72, grysikowa 69—71, 
45-proc. 67—68, 60-proc. poznańska 62—63, mąka 
żytnia okr. Krak II. gat. sitkowa 23.50—24, mą- 
ka żytnia okr. Poznań I. gat. 0—65- -proc. 40—A1, 
Graham pszenny 48—49 otręby żytnie 10.7511 25 


mj 10.75—11.25. Tendencja silna — dowozy | 


Dolar 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 7. 7. PAT.Akcje: Bank Polski 75 
i pół, 76, 75 i pół, Warsz. Fabr. Cukr. 20 i pół, 
Lilpop 10 i jedna czw. 10 i pół, Modrzejów 3 
i trzy czw., Starachowice 9 i jedna czw. 9 i pół, 
Haberbusch 44, Kijewski 15 i pół mocniejsza. Po- 
życzki: 4-proc. inwestvcyjna 101 i trzy czw., 5- 
proc. konwersyjna 43 i trzy czw., 6-proc. dolaro- 
Wa 39, 4-proc. dolarowa 46, 7-proc. stabilizacyjna 
48, 48.38, 15.13, 10-proc. kolejowa 101 i pół, setki 
101. Listy zast. BGK. bez zmiany. 
„Dewizy:. Belgja 124.85, 12516. 12454, 
173.85, 174.28, 173.42, Londyn (29.89, 29.78), 20.94, 
28.64. Nuwy Jork 6.40, 6 44, 6.3, telegr. (6.45, 
8.40), 6.46, 1.38, Paryż 35.07, «05.1. 34.98, Praga 
6.53, 26.59, 26.47, Szwajcarja 17250, 172.93, 172.07, 
Włochy 47.55, 47.78, 47.82, Berlin 213,25 niejedn. 


GIELDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 7. 1923. 
Ceny orjentacyjne: owies 14 i pół do 15, mąka 
żytnia 65-proc. 34 i pół do 35 i pół, pszenna 58 
i pół do 60 i pół, wyka 12 i pół do 13 i pół, 
pelnszka 12—13, łubin niebieski 3—9, żółty 10 i 


Pół do 11 i pół. Reszta bez zmiany. Ogólne uspo- 
spokojne. 


Gdańsk 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 7. 7. PAT. Paryż 20.30 i pół, Londyn 
17.26, Nowy Jork 3.79, Belgja 72.35, Włochy 27.55 
Berlin 128. do, Wiedeń 73.21. noty 58.50, Praga 15.36 
Warszawa 58.05. Bukareszt 3.08. 


GIEŁDA METALI w LONDYNIE 


Londyn, 7. 7. Cynk dost. natychm. 181/2, ter- 
min. 181/4, cyna natychm. 221 1/2—221 3/4. termin. 
221 1/4—221 112, Banka 2271/2. Straita 227 1/2, œ 
łów natychm. 131316, termin. 141/16, miedz pa- 
tycbm. 38 1/16—38 3/4, termin. 38 13/16—38 7/8, E- 
łoktrolit 42—43. 


„NOWY DZIENNIK DZIENNIK“ niedziela 9. VII. 1933 


3 


KRONIKA ŚLĄSKA i I ZAGŁ. DĄBR. 


Dyrekfor hanku aresztowany 
za nadużycia 


Katowice, 7. 7. (K) Na polecenie władz są- 
dowych areszlowany został dyrektor Śl. Zw. 
Kredytowego w Tarnowskich Górach Karol 
Iwan i jego syn Bruno. Podejrzani są oni © 
przywłaszczenie sobie większej sumy pienięż- 
nej na szkodę swych klijentów. Poszkodowani 
są przeważnie rolricy z najbliższych okolic. 
Śledztwo w toku. 


Gdzie są zdelraudowane 
pieniądze? 


Katowice, 7. 7. Na terenie rzeszy niemiec- 
kiej obowiązuje obecnie obywateli zgłaszanie 
majątku. Niejaki Zimmermann z Gliwic za- 
taił 100 tys. mk. za co skazany został przez wła 
dze niemieckie na 10 tys. mk. grzywny i 9 m. 
więzienia. Nie byłoby w tej sprawie może nic 
interesującego, gdyby nie fakt, że Zimmerman 
jest szwagrem byłego kasjera kopalni „Wu- 
jek“ Reinholda Pitscha, który znajduje się 0- 
becnie w więzieniu pod zarzutem zdefraudo- 
wania 250 tys, zł Może w Gliwicach więc nale- 
ży szukać zdefraudowanych przez Pitscha pie 


niędzy. 


Na rynku pracy 


() Katowice. 7. 7. W dniu dzisiejszym u komi 
sarza demobilizacyjnego odbyła się konferencja, 
dotycząca zamierzonego unieruchomienia kopal- 
ni Florentyna i Fitinus, należących do koncernu 
wspólnoty interesów. Wniosek popierał osobi- 
ście gen. dyr. kopalń wspólnoty interesów P- 
Sznapka. W wywodach swoich p. dyr. Sznap- 
ka dowodził, że kopalnie wspólnoty interesów 

| w ciągu ostatniego czasu poniosły 4 milj. straty. 
: że przedsiębiorstwo ne jest w stanie płacić ro- 
botnikom i gdyby dalej prowadzić wymienione 
| kopalnie, przedsiębiorstwo nie mogłoby wypła- 
cać robotnikom więcej. niż 60 proc. zarobio- 
nych pieniędzy. Przedstawiciele robotników wy 
stawili siine kontrargumenty, stwierdzając wkoń 
cu, że decyzja co do zamknięcia tych kopalń 
zapadła w Berlinie. W rezultacie komisarz de- 


damia sprawy na miejscu. 


(:) Sosnowiec. 7. 7. W ćniu wczorajszym od- 
była się konferencja w sprawie zatargu na ko- 
palni Stanisław. Konferencja odbyła się po 
poprzedniem sprawdzeniu ksiąg handlowych 
tej kopalni w celu stwierdzenia, czy żądana 
óbmiżka płac jest naprawdę konieczna. W wyni 
ku wczorajszej konferencji, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele związków zawodowych i 
dyrekcii kopalni i inspektoratu pracę postano- 
wiono obniżyć płace górmików od 3 do 10 proc. 
Najniższym kategorjom 
zostawiono płace bez zmian. Umowa ta obo- 
wiązywać będzie do 31 październiką br. Po 
cym terminie przywrócone będą dotychczasowe 
płac e. 


zależnie cd kategorii 
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PRACUJĄCA PALESTYNA 


mma LOSUJ NA GŁOSUJ NA LISTĘ Nr. S Nr. 


ET ENIE LISTEN i Matuska — wydany 
sądom wegierskim 


Austrjackie władze sądowe wydały znanego ze 
zamachów kolejowych Sylwestra Matuszkę, we- 
gierskim władzom. Będzie on odpowiadał przedi 
sądem węgierskim za zamach przy wiadukcie Via 
Torbagy. Na zdięciu widzimy  Matuszkę, skutego 
kajdankami, podczas wsiadania do wagonu koie- 

jowego na granicy węgierskiej. t 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 

(—) W PRZEMYŚLU zmarł onegdaj młody 1d: 
wokat tamtejszy i nasz zasłużowy towarzsz, bip. 
dr. Jakób Horn, przeżywszy lat 30. Zgon ptp. dra 
Jakóba Horna, który właśnie miał otworzyć kan 
celarję, wywołał powszechny żal. Na pogrzebia 
przemawiał prezes org. sjeńskiej Dr. Reichman, 
a nad otwartą mogilą Dr. Schweber imieniem org. 
Agudat Herzl, której Zmarły był jednym z zało- 
życieli i głównych azian gaya Cześć Jego vamięciľ 


ZMARLI W Kuca Aron Horowitz 1. 52, 
Puwa Ginsburg 1. 41. 
| R 

— WŁAMANIE MIESZKANIOWE. Kanek Zo- 
fja zam. przy ul. Wielickiej Nr. 57 zgłosiła, że 
nieznany sprawca dostał się do jej mieszkania 
przez otwarcie drzwi zapomocą wytrycha i skradł 
tam 2 ubrania męskie, 3 zegarki, parę bucików 
oraz 10 zł w gotówce. Ogólna strata wynosi oko- 
ło 300 zł. 


= R R 
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 7. 7. W dniu dzisiejszym dolarem o- 
bracano po kursie 6.50—6.20 przy tendencji b. sła- 
bej. Złoto mocne przyczem rubel złoty osiągnął 

kurs 4.92. 

W godzinach wieczornych dolar osłabił się do 

ars ale 
POŻYCZKA STBILIZACYJNA 
w Londynie L. 75, w Paryżu fr- fr. 1300. 


DLGOWY ABONAMENT „NOWEGO 


mob. odroczył wydanie decyzji do czasu zba- 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając 


50°% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator, akcnujący już „Nowy Dziennik* po normalnej 
cenie w miejscu stałego zamieszkania, może zamówić DRUGI 
abonament dla swej 1odziny, wyjeżdżającej na letnisko 
Ulgowy abonament kosztuje w raszej Administrecji Zł 3 *30 
plus koszta przesyłki Zł 1—, razem Zł 4°30 miesięcznie 


DENNIRA” | 
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Walka bloków -- na podkomisji monetarnej 


„Blok złoty” przegłosowany 


(:) Londyn. 7. 7. PAT- W ciągu dnia dzisiej} 


.szego prace konferencji polegały na układaniu 


w poszczególnych podkomisjach listy tych 


"spraw, które mają być przedstawione prezy- 


dium, jako nadające się do dalszego rozpatrywa 
nia i kontynuowania .prac konicrenchH. Uwaga ze 
środkowała się przedewszystkiem na pierwszej 
podkomisji monetarnej, której zadaniem było 
ustalenie natychimastowych zarządzeń celem od 
budowy monetarno-finansowej. Podkomisia ta 
pod przewodnictwem włoskiego ministra skarbu 
Junga odbywała swoje obrady publicznie. Á 

Jung przypomniał poszczególne sprawy, la- 
kiemi komisja miala się zajmować, wyliczając 
je w następującej kolejności: polityka kredytcr 
wa, poziom cen, ograniczenie iluktuaci walut, 
kontrola ruchu walutowego, zadłużenie, przy- 
wrócenia ruchu kapitałów w stosunkach między- 
narcdowych. 

Jako pierwszy zabrał głos kanclerz skarbu 
Chamberlain, który w krótkiem. dwuminuto- 
wem przemówieniu oświadczył tylko, że ponie- 
waż niemożliiwem było dotąd osiągnięcie pora 
<umteria i różnice zdań trwają, wszystkie spra- 
wy pozostają otwarte i należy kontynuować pra 
se podkcanisyj w niezmniejszonym zakresie. 

Wnioskowi temu przeciwstawił się tumuński 
minister skarbu Madgearu, który podkreślił, iż 
widzi tylko możność dyskutowania kwestii za- 
tłużenia, jako nieuzgodnionej beZzpcśrednio Z 
«westją stabilizacji walut. 

Delegat brazylijski zaproponował, aby rozbić 
rodkomisję na dwie odrębne grupy, a mianowi- 
je na grupę państw, uważających natychmia- 
stową stabilizację za komieczność a drugą grupę 
»ańst, nie przywiązujących znaczenia do natych 


miastowej stabilizacji. Obie te giupy miałyby 
odzielnie rozważać te same probiematy a potem 
porównać Swoje rezultaty. Wuiosek ten, zgło” 
szony zresztą jak naipoważniej, wywołał po- 
wszłechną wesołość. A 

Zkolei zabrał głos francuski minister skarbu 
Bonnet. Mowa Bonneta była niezwykłe ostra 
w konie i zdecydowana pod względem rzeczo- 
wym. Bonmet jak najwyrazniej zarzucił brytyj- 
skiemu kanclerzoi skarbu całkowitą zmianę fron 
tu podkreślając ssatomiast, że Francja ani na io- 
tę nie zmieniła swej polityki, jaką uzgodniia w 
marcu z ekazji wizyty Bonteta, w Londynie, 
gdy ustalał on z Chamberlainem podstawy kon- 
ferencji. 

Minister Bonuet zaproponował zawieszenie 
prac podkomisji z wyjątkiem kwestji zadłużenia 
i poparł w tym względzie wniosek Madgearu- 

Po przerwie obiadowej konierencja obrado- 
wała dalej. Delegat amerykański Counzes prze- 
ciwstawił stę mowie Bonretą przypominając, że 
Ameryka nie krytykowała innych państw, gdy 
wycoiywały słę one w swolm czasie ze złote- 
go parytetu. Obecne starania Ameryki mają 
na cefu zwalczenie bezrobccia, które jest dla A- 
meryki zagadnieniem najważniejszem. Sen, Cou- 
zens wypowiedział się Za propozycją Chamber- 
laina kontynuowania prac podkomisji na podsta 
ie niezmniejszezo programu. w 

Gdy dyskusia została wyczerpana przewodni- 
czący poddał wniosek Chamberlaina *ako dalej 
idący pod głosowanie. 

Wniosek ten został przyjęty 25 głosami, 
przeciwko 15. Delegat ZSRR wstrzymał się od 
głosowania. Wobec tego inne wnioski tem sa- 
mem odpadły. 


Trocki jednak pogodził się ze Stalinem? 


Paryż, 7. 7. PAT. „La Cnocorde* donosi z 
Moskwy. nie podając źródła informacji, iż pre 
zes Gosbanku Szajman w ciągu kilkakrotnych 
odwiedzin Konstantynopola dążył do pogodze- 
nia Trockiego ze Stalinem. Wysiłki jego zdaje 
sę doprowadziły do porozumienia i Trocki ma 


powrócić do ZSRR przed końcem roku bieżą- 
cego. Obecnie poszukuje się formuły komuni- 
katu, zawiaamiającego o powrocie Trockiego, 
któryby nie wprowadzając nowych  zadraź- 
nień między Stalinem a Trockim, 


Wiedeń, 7. 7. PAT. Lekarz z Pragi Feiera- ) 
end wraz z żoną i dwojgiem dzieci zasypany ! 
przez lawinę w pobliżu Schneebergu w Austrji | 
Cała rodzina poniosła śmierć. 


Wimbledon, 7. 7. PAT, W. Wimbledonie w 


ifnale gry pojedynczej panów Australijczyk 
Crawfsord odniósł zwycięstwo nad mistrzem 
świata i mistrzem Wimbledonu Ainerykani- 
nem Vinesem 4:6, 11:9, 6:2, 2:6, 6:4, zdobywa- 
jac w ten sposób pierwsze mistrzostwo Wim- 
bledonu. 
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Str. 15, 
TEZ "Z Banaan -- M 
Rozwód w.ecd inie artystów 
e 


fimo 


(— Douglas Fairbanks i Mary Pickford, znani 
artyści filmowi, których związek małżeński ucho» 
dził stale jako wzorowy, postanowili się rozwieść. 
(mę 6 imei O zai 


Monarchistyczny związek 
rozwiązany 


Berlin, 7. 7. PAT. Bawarski związek monar 
chistyczny Heimat u. Kónigsbundzostał przez 
przewodniczącego v. Guttenbarga rozwiązany» 
Komunikat, wydany w porozumieniu z kie- 
rownictwem hitlerowskich oddziałów szturmo 
wych podkreśla, że po zlikwidowaniu  parla= 
meniaryzmu i pacyfizmu oddzielne ugrupowa 
nia polityczne nie mogą decydować o przy- 
szłym ustroju Rzeszy niemieckiej. 


Dwa wyroki Śmierci 

Berlin, 7. 7. PAT. W procesie o zamordowę= 
nie 75-letniej kobiety przed sądem  przysię< 
głych w Berlinie zapadł dziś wyrok śmierci 
przeciwko oskarżonym: kupcowi Mannowi i 
Karolowi Schultzowi. 3 
juka AE. ECA EO nm 

(:) Wzywamy wszystkie nasze guiazdia do Wy, 
tężonej pracy na rzecz listy Nr. 1. wystawio+ 
nej przez Egzekutywę dla Zachodniej Małtopol- 
ski i Śląska. 

Odłóżcie wszystkie swoje prace i poświęćcie 
swój czas i starania dla zapewnienia zwycięstwą! 
tej liście! 


Del. K- N. „Hanoar Hacijont"__ 
przy Egz. Zach. Małop. i Śląska 


TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


3.4 miljarda złotych 


jlość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 milionów zł. 
Srodki gwarancyjne: 
594 miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 
1931: 54.2 mił. zł, 


»FENIKS « 


WE WIEDNIU 


CDCZIAŁ K. K. L. na Zach. Malłepolske i Siąsk: 
Kraków. Easztowa 15 
ESENE. A „TWE |. BEC  WOKEPZIA. .URIEWKJTNKUNG TE. KRZOTNICE zw |. 


(wejście od Rymka 
Kieparskiego ) 


FIL JALNE DYREKCJE. 


Kraków, ulica Basztowa 15 

(wejście od Rynku Kleparsk.) 

Lwów, Plac Marjacki L. 7. 
Filja 

Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 


Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 
jczemi "| 
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Str: 16) 


MATRYMONIALNE 


ENERGICZNE 1 INTELI- 


GENTNE OSOBY. Zape- 


wnjony byt do 1000 zł. 
miesięcznie, Informacyj 
udziela T-wo Bankowe 
w Grodnie przy ul, Hoo- 
vera 9. 3049 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWE, urządza- 
jące na Śląsku fabrykę 
chemiczną, odda WY- 


ŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ, e 


wyrobów swei produk“ 
cji na poszazególne Wo 
jewôdztwa tylko tym 
petentom, którzy są W 


stanie zakupy wać towar Doris 4. 


na własny racłumek i 
za gotówikę zgóry. Po- 


SZADCHEN mający zna 
jomości w najlepszych 
kołach, poszukiwany. —- 
Zgłoszenia pod  „Dok- 
tor“ do Admin. „Now. 
Dziennika“. 16112 


SPRZEDAŻ 


i 


WIELKA OKAZJA! Kii- 
“icanascie sypialń, jadalń, 

— gabinetów mniej mo- 
dnych, wysprzedaje po 
canje bajecznie niskiei: 


Anisfeld, Kraków, plaz 
2989x 
DYWANY reczne kili- 


trzebna gotówka 4.000 | my „DYWAN* Kraków 


do 5.000 Zł. — Biiższe 
szczęgóły po otrzyma- 
niu zgloszenia pod adre 
sem: Centrala Węglowa 
Bielsko (Śląsk), uł. Ja- 
zgiellońska 9. 2096ier 


PRAKTYKANFTA z ukofń 


na przyjmie 
B. Amster, Miodowa 9 
1608g 


POSAD POSZUKUJA 
az 7". Jedz i 
ROBOTY bieliźniarskie, 
nowe i naprawy, przyj” 
mujo 2 domu i poza 
| Miodowa 35, 
` 3040x 


samowmej (chorej) oso- 


Kingil 9, filia Szewska 4 


Naprawa,  czyszczen:e 
strzyżenie, prostawanie. 
2528kr 


OKAZYJNE KUPNO! 
17 iipCa godzina 10 vd- 
będżie się w Sądzie gro 
dzikim, sala 33. przymiu- 
sowa licytacja 1 ósmej 


licy Orzeszkowej 5. 

Dom  trzechpiętrowy o 
trzech oficynach i 32 
mieszkaniach. Wadium 
1350 Zł, najniższa ofer 
ta 6750 ZI. 3633kr 


ZE ZEL 


-.PRZECHOWANIE me- 
bli i towarów w su- 
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 
taniej uskutecznia 


by poszukuje posady in | „AERMES*. Biuro spe- 


teligentna osoba. — Za! 
mie się gospodarstwein. 
— Zaopiekuje się dzieć- 
mi, którym będzie tros- 
klipyą wychowawczynią 
Zgłoszenia „Trzydzjesto 
kilkoletnia* do Adm. „N 
Dzinnnika“. 1607g 


NAUKA 


dycyjne, Kraków, Sto- 
larska 13. 3356k 


DO WYNAJĘCIA mie- 
szkanie 3 pokojowe Z 
pełnym komfortem icen 
tralqem ogrzewaniem.— 
Zgłoszenia: Smoleńsk 
1. 34 u dozorcy. 3092kr 


POKÓJ z kuchnią Wy- 
najmę tylko w dzieln'cy 


I WYCHOWANIE | Kazimierza. Zgłoszenia 


ABSOLWENT żydow- 
skiego gimnazjum udzje 
ła lekcyj podyzas waka- 
cyi, przygotowuje do 
egzaminów Powakacy;- 
nych za skromnem wy- 
nagrodzeniem. Specijal- 
ność: matematyka ji ię- 
zyk hebrajski. Zgłosze- 
nia do Adm. „N, Dzien- 
nika“ pod „Wakacje“. 


160igg 


WIEDENKA wyucza ar- 
tystycznego rękawiczni 
ctwa (skórzanego) w 
szybkim <czasje. Ossbi- 
ste zgoszenia do wtorku 
ul. Sarego 10, m. 
między godz. 
2—4. 


11 — į 
8—10 a ; 
1609g : 


do Adm. „N. Dzienmika" 
pod „Pewny“. 2974X 


MIESZKANIE dla panier 
ki (Żyd.) n samotnej wdc 
wy od zaraz: Bocheń- 
ska 8, Taubman. 803 


ZARAZ do wynajęcia pe 
kój ładny z utrzymaniem 
lub bez dla pań lub pa 
nów: nl. Dietłowska 11; 
I. piętro: m. 7. 


CODZIENNIE PRZYNAJMNIEJ 


części realności przy u--J 
BĘ 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 9 lipca 1933 


KTO zdrowie e. 
Ten p OLLA” 


kupuje 


Przyjmować tylko 
w oryginalnem opakowaniu z banderolą. 


ZARZĄD BÓŻNICY CYPRESA W KRAKOWIE 
ROZPISUJE 


KONKURS 


„kwalifikowanego CHAZENA 


QT) 

Kandydat nie może przekroczyć 40 roku ży- 
cia. Przyjęty petent dostaje zwrot kosztów pod- 
róży. Zgłoszenia przyjmuje prezes 
3095kr . M. S. WOHL, Dietla 66. 


Książka — to jedyny przyjaciei 
który nigdy nie zdradza. 
John Stuart Mill. 


Jedyna wypożyczalnią 
w Krakowie, która zaopairzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie  angiel- 
skie jest 


BIBLIC TEKA 
WSPOŁCZESNA 


i- p 


SEBASTJANA L. 
Pensjonat «m 


KRYNICA „Świafowid” 


blisko nowych łazienek — pod zarządem 
Drowej R. i S. Wahrhaftigowej 
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem. Ceny niskie. 


KRAKÓW 


W związku z ogłoszeniami Kasy Chorych w 
Krakowie w sprawie Funduszu Pracy, Kasa 
Chorych wyjaśnia, że określenie 59 zł. miesięcz- 
nie, jako sumy, do której nie dokonywiuje się 
opłat na rzecz Funduszu Pracy, dotyczy tylko 
emerytur, rent lub zaopatrzefj, a nie dochodu tej 
wysokości w agóle. 

Wobec tego należy rozumieć w ten sposób, 
że opodatkowane są na Fundusz Pracy wszelkie 
dochody ponad 1 Zł, 3017kr 


REKLAMA 4444444444 


>>> DZWIGNIA HANDLU! 


FUNDUSZU 


RÓŻNE 


ZAKŁAD fryz.erski mę- 
sko-danmski, komiortowa 
urządzony; na 5 foteli. 
z powodu wyjazdu ta- 
nio do smwzedinia. Zgłc 
szenia: Kraków, Sare 
go 23, m. 24, oficyny, 
3632kT 


LETNICY! Ubezpieczaj- 


` cle bagaże na czas pod- 


róży i pobytu na letnr 
skach, Opłaty minimalne 
Zgłoszenią: Tow. Ubez- 
pieczeń „PORT“, Kra- 
ków, BaSztowa 24, tete- 
fon 113-17. 2323x 


GORSETY i biustniki 
według fasonów pary- 
skich wykonuje na mia- 
rę, po cenach najn:ż- 
szych Pracownia Gorse 
tów, Ernestyny Löffler, 
Kraków, ul. Augustyań- 
ska 30, 2923kr 


SZYLDY emaliowane wy 
konuje w dwóch dniach. 

tanio. solidnie, „Emaliar 
ma”, Fabryka szyldów. 
Kraków. Dietlowska Bi. 
Obok Starowiślnej, Teie- 
fon 147-39, 540kr 


UNIEWAŻNIAM skra- 
dzioną książkę wojskc- 
wą. wydaną przez P. K. 
U. Kraków. na nazwi- 
sko Pinkas Lejb. 16045 


OŚWIADCZENIE! Słc- 
wami użytemi przezc- 
mnie na rozprawie sądo 
wej dnia 24 kwietnia b. 
r, nie miałem wcale za 
miaru obrazić WijPana 
Drą Bandlera Leona — 
wobec czego WPana 
Dra Bandlera mprzejmie 
na tej drodze przepra- 
szam: Baruch Henebers 
Oświęcim, 1605g 


OGŁOSZENIE. Ninicj- 
szem ogłasza się wsku- 
tek polecenia Sądu O- 
kręgowego w Rzeszo- 
wie likwidację firmy 
„Tow. Oszczędności i 
Kredytowe“ w Żołyni, 
stow. Zarejestr. z ogr. 
poręką oraz filji tegoż w 
Kańczudze, | wzywa się 
wierzycieli, by zgłosili 
swe pretensje w ciągi 
roku na ręce likwidato- 
ra Kaimaņa  Kiinstlera 
w Kafńozudze. Za Tow: 
Oszcz. i Kred. w Żołyni 
oraz filię w Kańczudze 
w likwidacji: — Kalman 
Künstler, likwidator, 

3097kr 


ŻYDOWSKIEGO 


NARODOWEGO 


PRENUMERATA: w Krakowóe na prow. miesięczeje Zł, 600. kwartai Zl IE 
a 6'20 = . 19 
> 6'60 RA 


w Krakowie 2 odnoszen do dama s 
Na mowincj 2 przesyłka pocztową a 
Zagranica £ przesyłka pocztową >- = 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: 
Redaktcz odpowiedziamy: Zysiryd Mose% =e Nowz 


„ 1008 p 
NOWY DZIENNIK* wrckodz ccdziennie. także w por -Szak ! dni poźwia 


= 19'60 
= B0'oc 


Leib. 


no ake Nr 186] 


SKŁAD WĘGLA i waf- 
sztąt do wynajęcja — 
Kraków, Jagiellońska 5, 
stróż. 3063x! 


UNIEWAŻNIAM skra- 
dizioną książkę wis,ska- 
wą na nazwisko Pinkas 
16042 


SKRADZIONE: książęcz 
kę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Kraków; 
dowód osobisty oraz Bu 
dowiankę Nr, 941.801 u- 
nieważniąm. — Michaś 
Widelguz, Kraków, Die 
tla 79, 15962 


MŁODY CHALUC z mi 
kofńiczoną szkołą śred. 
nią, pragnący przygoto” 
wać się do wyjazdu ds 
Palestyny — poszukuje 
praktyki w stolarstwie, 
ślusarstwie,  wzeęlędnie 
w pokostnictwie. w Kra: 
kowie lub na Prown- 
cji. Zgłoszenia do Adm, 
„Now. Dziepnisa" pod 
„Bezpłatnie". 1577g 


ZDROJOWISKA 


SZCZAWNICA, Dr, Jó- 
zef Schreiber ordynuie, 
jak dawniej. Własne no 
woczesne inhalatorium., 
Własny gabinet elektro 
terapii. Skutecznę iecze 
nie astmy jg katarów 
dróg oddechowych. 
2770kr 


ZAKOPANE- Pokoje z 
utrzymaniem 04 5 Zł. 
dziennie poleca Pensio” 
nat „Gerlach“, Krupów= 
ki, nada! pod zarządem; 
B. Morgenstern. Kuch- 
nia rytualna. 23241 


ZAKOPANE. Nowy pen 
sjonat „Poódołe* Chram- 
cówiki. Poleca pokoje 
słoneczne, komtontowe, 
ciepła i ziinna woda bie 
żąca, w pięknem położe- 
niu, z utrzymaniem lub 
bez. Kuchnia smaczna. 
rytualna, ceny Przystę- 
pie. 3093kr 


PIWNICZNA-ZDRÓJ. 
Pensjonat Klagsbakia. 
Poleca pokoje słoueczne 
z oałodziennem  utrzy- 
maniem od 5 Zł. Bliska 
rzeki, lasu i kapieli mi- 
neralnych, 3091kr 


ZAKOPANE. Pensjonat 
„MASCOTTE“ pod za- 
rządem właścicielki po 
leca pokoje słoneczne z 
balkonami, duży ogród 
— bieżąca ciepła i zim- 
na woda. Kuchnia pier- 
wszonzędna, Ceny bar- 


dzo przystępne. Tele- 
fon 283, 3094kr 
aai — Pensjonat 


„Matejko“, pięknie po- 
ia pokoje z cało- 
dziennem utrzymaniem 
Zł, 450, obiady 1'25, Ku 
chnia rytualna.  3098kr 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 mlimetr wjednym łamie — Strona w 
tekście | nadesłanem ma 8 lamy po 74 miim — Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 87 milim. — Najmniejsze ogłoszenia drobne iczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1. strona 1'25, — Tekst I—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy (*10.— Orahda» 
cie 12'50. — Za zastrzełenie m'efs== dolicza sie 25% 


Zygmum lochwald — Redaktor gaczemy: Dr. Wiltełm Berzelharnmer. 
Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orze zkowe) 7. pod zarzgdem Maksymiljszia Feldm anr 
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